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Kraków, Niedziela I Czerwca 1890. 


Rocznik IX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 
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Pojedynczy numer kosztuje ŁO centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeratę przyjmuje sie tyiko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
syłać france do Adumintstracyi Nowej Rcformy w Krakowie. — Tasty reklumucyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają epłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje ste. 
Rękoptamów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica ów. Jana Nr. 13. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowc: miajarte- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Smidowicza 


w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et, mm 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej Reformy" (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesiać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarmęwie Agenoya dziarałków 
Józefa Pisza. — W Ktzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Dosto- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. Haszenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nid Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Lusembturgska 3, rue des Grands Augustins i So- 
oieté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caunartin öl. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesue nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

Za GŁErwieG: 

W miejscu . . . 
z przesołką poczto- 


I zir. 80 ct. 


wą w Austryl . © tr. — ct. 
w cesarstwie mie- 
mieck |lem 2 zr. 50 ct. 


Kraków, 31 maja. 


Proces Paniey i towarzyszy, który zwracał na 
siebie uwagę prawie powszechną w całej Kuro- 
pie, został zakończony wyrokiem potępie- 
nia. Mniejsza o w, kto z licznego grona oskar- 
żonych w toku procesu został uwolniony od o- 
skarżenia; mniejsza również o to, kogo i na jaką 
karę skazano, to dla interesujących się wytoczoną 
sprawą było dość obojętnem, bo przedewszyst- 
kiem rozchodziło się © to, czy przebieg procesu 
wykaże, o co obwinionym chodziło, do czego oni 
zmierzali, z czyjej podniety i w jakim celu dzia- 
lali. Proces, wytoczony Panicy i towarzyszom, był 
właściwie procesem nękanej Bułgaryi przeciw 
nękającej Rosyi, a trybunałem była opinia publi- 
czna całej Europy. 

O co obwinionym chodziło, tego z procesu 
właściwie nie można się było dowiedzieć; dążyli 
oni wprawdzie do strącenia z tronu teraźniejsze- 
go księcia faktycznie panującego i do usunięcia 
jego ministrów, atoli cel ten, gdyby był osiągnię- 
tym, byłby tylko koniecznym środkiem do celu 
innego, dalszego i więcej właściwego, tj. do osa- 
dzenia na tronie bułgarskim innego księcia; ale 
kogo? to ważne pytanie, na które inoże być od- 
powiedzią: tylko takiego, któryby pod każdym 
względem dogadzał Bosyi, któryby zasiadając na 
tronie i nosząc tytuł księcia, przecież zachowywał 
się jak kreatura rosyjska słuchająca rozkazów z 
Petersburga, któryby ciągle i zawsze pozostał ta- 
kim, jakim w pierwszych latach był — bo być 
musiał — ks. Aleksander Battonberg. nim- się 
spostrzągł, że jest nędznem narzędziem i nim 
poznawszy stan rzeczy spróbował uwolnić się z 
sieci, którą był omotany. 

Z przebiegu całego procesu wykazało się do- 
bitnie tylko to, że dążono do usunięcia obecnego 
stanu rzeczy, bo ten jest niedogodny dla Rosyi,— 
i do stworzenia warunków, wśród których dało- 
by się ułożyć stan inny, dla Rosyi więcej korzy- 
stay Zaden inny narodowy, czy polityczny mo- 
tyw nie odezwał się wcale, skutkiem tego proces 

„Panicy, nawet bez dokumentów pisanych, byłby 
„w gruncie rzeczy procesem Bułgaryi przeciw 
Rosyi. A gdy śledztwo, przebieg procesu i pisa- 
ne dokumenta dowodnie wykazały, że w uknuciu 
spisku i kierowaniu nim czynną była ręka rosyj- 
ska, nikt ani na chwilę nie będzie powątpiewał, 
że nieudały spisek jest robotą Rosyi. 

Według wyraźnego oświadczenia prokuratora 
proces nie dostarczył dowodów na to, że car, lub 
pełnomocny minister jego, pełniący obowiązki po- 
sła w Bukareszcie, Hitrowo, należeli bezpośrednio 
do spisku, ale to oświadczenie mie jest bynaj- 
mniej dowodem, że o spisku nie wiedzieli, że go 
nie popierali, że mu nie dostarczali środków, 
chociaż zachęta, wskazówki i dostarczanie środ- 
ków odbywały się drogą uboczną. 

I właśnie dlatego proces Panicy jest tem wię- 
cej interesującym, wykazał bowiem, że w Rosyi 


„DE BRZ 


OPOWIADANIE. 
Przez 
MAHRYĘ KONOPNICKĄ. 


m 


(Dokończenie). 


„T tak sumowat, pani moja, więcej niż przez 
dwie niedziele; to wyschnął, jak ta drzazga, 
zczerniał, jak ta święta ziemia, a gadać, to jak- 
by zapomniał. 

-„.Jednej niedzieli urwała się ona matka od 
swego Cygana i przyleciała do syna. Jak ją maj- 
rzał zdaleka, tak wlazł na strych w słomę i sie- 
dzi. Chłopaki za nim: 

...„Ustim ! złaź do matki. Matka przyszła!“ On 
nie. 

.... Cyganicha przyszła! — krzyknął któryś. — 
On nie. Aż i ona matka do drabiny podeszła. 

„.„Justyś! — woła — Justyś, synku! A zleź 
ino! Niech cię moje oczy *uwidza! On nie. Za- 
płakało sobie tedy ono kobiecisko, niech ją ta 
Bóg sądzi. położyło na szczebelku bułkę pszen- 
ną i parę jabłek dła syna, zabrało się i poszło. 

„.Pod wieczór dopiero chłopak ze strychu zlazł, 
bułkę 1 jabłka dzieciakom oddał, a sam, jak się 
nie puści gościńcem , jak się nie rzuci na drogę, 
co nią matka odeszła, jak nie zacznie tę świętą 
ziemię całować, jak nie ryknie: mamo! mamo"... 
to, pani moja, aż się wnętrzności przewracały w 
człowieku słuchający... 

„.A no, nie. Przeszedł znów tydzień, prze- 

å szedł drugi. Co ono chłopaczysko trochę porze- 
źwieje w sobie, to znów mu tam który oczy o0- 


obok rządu oficyalnego jest drugi wielce wpływo- 
wy i dysponujący potężnemi środkami dyploma- 
tycznemi i pieniężnemi, rząd, którego się można 
wyprzeć, jeżelibyjego roboty zawiodły, — a przecież 
tak zorganizowany, że się do niego można przy- 
znać, jeżeli mu się powiedzie. 

Tak było z księciem Aleksandrem Battenber- 
giem — tak było z późniejszemi rokoszami — 
tak było teraz. 

Wyrok sofijski jest właściwie jawnem potępie- 
niem rosyjskiej „ręki działającej”, jest wystawie- 
niem pod pręgież tego systemu, który oficyalnie 
chce uchodzić za konserwatywny, prawowity, sza- 
nujący traktaty, podpierający monarchiczne trony, 
a nieoficyalnie pracuje bez przerwy nad podkopy- 
waniem istniejącego porządku — nietylko w Buł- 
garyi, ale w całym świecie słowiańskim. W tem 
wszystkiem najciekawszem jest to, że ta Rosya 
podniecająca niezadowolenie i układająca spiski, 
sarua u siebie nie może sobie dać rady z żywio- 
łami niezadowolonemi, czego dowodem są ciągłe 
zsyłki obwinionych na Sybir sposobem admini- 
stracyjnym po krótkim i tajnie prowadzonym pro- 
cesie, gromadne demonstracye młodzieży prawie 
we wszystkich uniwersytetach, ciągłe spiski nihi- 
listów, które niedawno przejawiły się w Szwajcaryi, 
a świeżo w Paryżu. 

Ta dwulieowość polityki rosyjskiej, wewnątrz 
skrajnie konserwatywnej i dynastycznej, na ze- 
wnątrz skrajnie rewolucyjnej, ta dwoistość wła- 
dzy — urzędowej. na której czele stoi minister- 
stwo i nieurzędowej, którą kieruje komitet do- 
broczynności słowiańskiej, — jest ciekawem zna- 
mieniem teraźniejszej Rosyi i poniekąd przestro- 
gą dla państw europejskich przy ewentualnem 
zawieraniu traktatów z Rosyą, przestrogą, która 
podsuwa wątpliwość, czy traktat zawarty znajdzie 
uznanie u komitetu dobroczynności słowiańskiej i 
będzie lojalnie szanowany i wykonywany. Tej 
podstępnej dwulicowości doznały Austro-Węgry 
już niejednokrotnie. Knowania panslawistyczne w 
Austro- Węgrzecii rozpościerały się najsilniej wła- 
śnie wiedy, kiedy stosuuki oficyalne były bardzo 
serdeczne. Nowy dowód takiej podstępnej polity- 
ki ujawnił się teraz w procesie Panicy: rząd ro- 
syjski zawarł stosunki z Bułgaryą i oświadczył 
kilkakroinie, że Bułgaryę zostawia własnemu jej 
losowi; — w rzeczywistości zaś nie przestawał 
i nie przestaje zajmować się nią, wywoływać ro- 
kosze, knuć spiski. Taka dwulicowość zemści się 
kiedyś na Rosyi; oby tylko jak najrychlej! 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 29 maja. 
(Geologicsne badania kraju.) 

(8) Zużytkowując kredyt 1000 złr., przeznaczony 
przez Sejm, uchwałą z dnia 19 listopada 1889 
na badanie kraju celem zestawienia użytecznych 
kopalni i popularnego opisu ich występowania, po- 
stanowił Wydział krajowy poruczyć w roku bje- 
żącym badania te drowi Emilowi Dunikow- 
skielmu, profesorowi mineralogii na uniwersyte- 
cie we Lwowie, drowi Julianowi Niedźwied z- 
kiemu, profesorowi wyższej szkoły politechni- 
cznej we Lwowie, Leonowi Syroczyńskie- 
mu, inżynierowi górniczemu w Wydziale krajo- 
wym i Maryanowi Łomniekiemu, profesoro- 
wi gimnazyalnemu we Lwowie. 

Prof. Dunikowski mianowicie, który w ro- 
ku zeszłym zwiedził okolice Skolego, Starego 
Miasta i Drohobycza, opracowuje karty geologi- 
czne tychże okolic, ma się udać w lecie b. r. w 
okolice Dydjowa, Ustrzyk Dolnych, Turki i Smo- 


wym cyganem wykłuje, to mój Ustim nie je, 
nie pije, od ludzi ucieka, a po kątach płacze 
tak, że w tych łzach swoich umyćby się mógł. 
Oj, nie daj Boże takiego życia nikomu! A ona, 
kowalicha, równo musiała syna tego bardzo mi- 
łować, bo co i raz to do niego zabiegała, to mu 
płótniankę przyniosła, to nową koszulę, a to po- 
silenie jakie.... 

„Ale się z chłopakiem nigdy zobaczyć nie mo- 
gła, bo jak tylko zasłyszał, że matka, tak ucie- 
kał w ostatnie kąty, dziw, że się pod ziemię nie 
wkręcił... 

„.Dopieroż kiedy odeszła, to w pole jak ga- 
pomniały leciał i po swojemu wołał: „mamo! ma- 
mo!*. A jedzenia, eo przyniosła, to nigdy nie 
tknął, ani tego obleczenia ua siebie nie bral... 
Obdarł się, obłachmanił, a nie bral. A ta żoro- 
ła, to go tak zjadła, zniszczyła, że chodził jak 
ten cień , sam sobie niepodobny, skóra tylko a 
kości. A te oczy to mu się tak świeciły, jak to 
pruchno leśne. To insze chłopaki idą w święto 
do kościoła, a potem do karczmy na tańce, al- 
bo w kręga grają, albo tam  jakieniehądź pree- 
powiadki gadają, a on nie. Ani jemu pacierz w 
głowie, ani kompania, tylko się z tym swoim 
żalem, jak z wilkiem mocuje, od ludzi stronią- 
cy, nijakiego pocieszenia nie szukający. Przycho- 
dziła matka — źle; przestała przychodzić — je- 
szcze gorzej. Ten cierń kolący więcej w sobie 
miazgi ma, aniżeli on ciała. Dziw, mu te kości 
skóry nie przebiją. Mocowało się tak ono chłopa- 
czysko w sobie, mocowało, aż też pod jesień ja- 
koś wzięło się I utopiło, nie mogący zwyciężyć 
tej swojej żałości. 

„.A no, dobyli go ta koniarki drągami z onej 
wody, zjechała ta komisya, opisała, co i jak — 
i dobrze. Z pięć dni to ta było tego rejwachu, 


czego, celem dokonania reambulacyi kart geolo- 
gicznych tego obszaru i przygotowania ich do 
będącego w toku wydawnictwa atlasu geologiez- 
nego kraju wraz z tekstem, tj. przedstawienia 
ich kartograficznego i wygotowania opisu tej czę- 
ści kraju pod względem geologieznyyn. Na koszt 
badań przeznacza Wydział krajowy kwotę 400 
złr. a sprawozdanie 6 pracach dokonanych wraz 
z mapą geologiczną mi być Wydziałowi krajowe- 
mu przedłożone najdalej po marzec roku przy- 
szłego. A 

Zadaniem prof. NA źwied zkiego będzie 
w r. b. zbadanie tej części wschodnio-galicyjskie- 
go obszaru Karpat, która jest przedewszystkiem 
przedmiotem przygotowywanego wydawnictwa a- 
tlasu geologicznego, a mianowicie obszaru zam- 
kniętego od wschodu lidig Łomnicy, od zachodu 
zaś linią biegnącą przez Chyrów i Ustrzyki Dol- 
ne do Łopienki i zdanie sprawy o przygotowa- 
nych już do publikacyi operatach z szezególnem 
uwzględnieniem tych sprzeczności, jakie w nich 
zachodzą w przedstawieniu obszarów z sobą gra- 
niczących. Na koszta tych badań przeznaczono 
kwotę 300 złr. 

P. Leonowi Syroczyńskiemu, polecono 
wykonanie w roku zeszłym nieuskutecznionych 
badań, a mianowicie zestawienie wszystkich uży- 
tecznych kopalin, znajdujących się w powiatach 
bobreckim, rohatyńskim i przemyślańskim i do- 
kładne opisanie ich gatunków. tudzież ich wystę- 
powania. Na koszt tych badań przypada kwota 
800 złr. 

Wreszcie p. Maryanowi łom nickiemu, 
który w roku 1888 badał Pobuże, t. j. okolice 
Zółkwi, Złoczowa i Brodów pod względem gceo- 
logieczno-górniczym , udziejęno w r. b. zasił a w 
kwocie 150 złr. celem szezegółowego zbadania 
i opisania obszaru objętego mapą geologiczną 
Busk-Gliniany-Gołogóry, z szczególnem uwzglę- 
dnieniem występowania kopalni użytecznych. 


Korespondencya „Nowej. Reformy" 


Petersburg, 24 maja. 


(Czy Rosya ma prawo mie obawiać się socyal 


nej newolucyi* — Ekonomiczne położenie rosyj- 
skiego chłopa i fabrycznego robotnika. — Prge- 
strogi historyi. — Ludowe reformy Aleksundra 
II i ich skutki — Reakcyjne reformy Aleksan 
dra lII i obecny stosunek rządu do ludu). 


(Dokończenie | 

Z przedstawionego poprzednio obrazu widać, 
że położenie pracownika w Rosyi nie jest wcale 
tak błogiem i tak zadawalniającem, jak chcą o 
tem przekonać publicyści pewnego odcienia ; przeci- 
wne eksploatacya klas pracujących przez sam rząd 
i klasy uprzywilejowane, stała się tu historyczną 
tradycyą i stanowi niemal podstawę ustroju pań- 
stwowego, którego cała potęga polega na cie- 
mnocie i wynikającej stąd ekonomicznej niewoli 
ludu *). 

Jeżelibyśmy za przyczynę socyalnej rewolucyi 
uważać chcieli wyzyskiwanie klas robotniczych 
i niesprawiedliwości tym klasom wyrządzane, to 
w Rosyi przyczyna taka istnieje nie w mniej- 
szym stopniu, jak w Zachodniej Europie; róż- 


*) W rosyjskiej literaturze i publicystyce, szcze- 
gólnie po 60 i 70 roku, wiejednokrotnie rozprawa- 
wiano o konieczności reformy stosunków społeczno- 
ekonomicznych ze względu na nieszczęśliwy los ro- 
botnika; głosy podobne nie odzywają się teraz, kie- 
dy obowiązkiem i zasługą patryotyczną stało się 
chwalenie wszystkiego tego, co rząd podtrzymuje. 


aż go też i pochowali na rozstaju pod lasem, w 
nieświęconej ziemi, zwyczajnie, jak to takiego sa- 
mosgbójnika, co sam sobie śmierć robi. Ino, żem 
mu obrazik dała w ręce, żeby już tak całkiem 
bez Pana Jezusa z tego świata nie schodził i w 
tę koszulę nową go oblekłam, co mu matka przy- 
niosła i eo jej za żywota nosić nie chciał, Ot, 
żal się Boże takiego pochowu! 

„.Mogiły mu też ta wielce nie fundowali, tyl- 
ko wedle tamtego obyczaju siaki taki naręcze 
chrustu przyniósł i cisnął. A dzieci, chłopaki, to 
gałęzie ciągały suche. to badyle wszelakie, co kto 
mógł. A nieopodal stał krzyż choleryczny, że tam 
mór kiedyś był i ludzie się od nagłej śmierci 
krzyżem warowali. 

Przeżegnała sią stara i znów, szeptać pacierz 
zaczęła. 

— A cóż matka ? 

— Matce, to my ta nijakiego orędzia nie da- 
wali. Nie przychodziła, to i nie przychodziła. 
A co? Chora może, a może się już tak od one- 
go nieboraka odbiła, że to do niej gadać nie 
chciał... A no, „Wyszło tak kilka niedziel, a ona 
Ustimowa mogiła jak rosła, tak rosła. Kto do la- 
su albo i z lasu szedł. to każdy bodaj gałązkę, 
bodaj szyszkę dorzucił. Taki juź tam obrządek 
ludzie mają. Aż też przyszły Zaduszki, niby te 
ich „Dedy“, co się w ten dzień po cmentarzach 
naród tamten modli za ojców, rodzicieli, za dzia- 
dów, prudziadów... 

„Szli na one „Dedy“ pańscy ze dworu, po- 
szłam i ją, bo to w takim dniu zawsze lepiej 
kupą się trzymać, broń Boże jakiego przestra- 
chu... : 


..A droga na cmentarz wypadała jak raz koło 
onego cholerycznego krzyża i onej Ustimowel 
mogiły. Doehodzim, patrzę, kopiec okrutny. Tak 


nica w tem tylko, że rosyjski robotnik, z powodu 
swej ciemnoty i niskiej oświaty, nie rozumie, 
w ogóle mówiąc, swej krzywdy, nie zna swych 
praw człowieka, a więc i nie domaga się ich; 
potrzeby jego bowiem, jak materyalne, tak i in- 
tellektualne są tak mate, że chyba mogą iść 
w porównanie z wymaganiami Chińczyka. W rze- 
czywistości, nie wyjątkowo pomyślne ekono- 
miczne warunki bronią dziś Rosyę od socyal- 
nej rewolucyi, ale jedynie ciemnota mas ludo- 
wych. 

Pomimo tego jednak historya Rosyi przedsta- 
wia zatrważające przykłady, że nawet takie cie- 
mne masy podnosiły nieraz bunt przeciw swym 
ciemiężcom i z bronia w ręku dopominały się 
polepszenia swego losu. 

Powstania Steńki 
Pugaczewa w XVIII wieku, nosiły bowiem bezwa- 
runkowo socyalny charakter i były buntem wiej- 
skiej ludności przeciw szlachcie i urzędnikom. 
Stłumione z niemałym wysiłkiem potężnego już 
wiedy militarnie caratu, wstrząsły one nim chwi- 
lowo tylko, ale pozostały dlań na zawsze groz- 
nem wspomnieniem i przestrogą. 

Nie ulega wątpliwości, że widmo podobnych 
katastrof nie ustąpiło i teraz z przed oczu rzą- 
du, tembardziej, że wypadki ostatnich lat nie 
mogą także budzić różowych złudzeń na przy- 
szłość. 

Uwłaszczenie chłopów w 1861 roku było ko- 
niecznością, ustępstwem ze strony rządu na ko- 
rzyść ludu. Wydobywając chłopów z poddańczej 
od obywateli zależności i nadając im ziemię, 
rząd miał jednak nadzieję oprzeć się na nich 
w walce z żywiołami, jakie uważał wtedy za 
niebezpieczne dla siebie, mianowicie ze szlachtą, 
która zaczęła objawiać liberalne, niemal kensty- 
tucyjne zachcianki. Za uwłaszczeniem nastąpiły 
inne reformy, mające na celu podniesienie ch4opa 
i przywiązanie go do rządu, jako jego dobro- 
dzieja: chłop uzyskał prawo przedstawicielstwa 
w „ziemskich zebraniach“, organie  miejsco- 
wego samorządu i otwarto mu drogę do 
oświaty. 

Wszystkie te reformy Aleksadra II wywołały 
jednak inne, niż chciano, skutki. W chłopie ro- 
syjskim, po wyiściu z bydlęcego stanu poddań- 
stwa i po zakosztowamiu pewnej swobody, za- 
częły się powoli budzić poczucie praw człowieka 
i dążność ku polepszeniu warunków swego bytu; 
chłop wystąpił z wymaganiem nowych dla sie- 
bie ustępstw i przedewszystkiem zażądał, aby 
mu dano więcej ziemi, gdyż danej w 61 roku, 
z powodu zwiększenia podatków i wzrostu lu- 
dności, było już za mało. Z takiego usposobienia 
skorzystała rewolucyjna przeciw rządowi propa- 
ganda i utwierdzając w ludzie pojęcie, że ziemia 
powinna należeć do tego, kto na niej pracuje, 
podbudzała chłopów do zażądania nowego po- 
działu obywatelskich majątków. Następstwem pro- 
pagandy były agrarne rozruchy, które po 70 
i 80 roku powstawały w różnych miejscowo- 
ściach Rosyi, szczególnie zaś w południowo-za- 
chodnich guberniach, i były dowodem, że nieza- 
dowolenie wiejskiej ludności dochodziło już wtedy 
do wysokiego stopnia. Dla stłumienia rozruchów 
rząd musiał używać zbrojnej siły i gwałtownych 
środków (zabijano, sieczono i wywożono chło- 
pów), czem naturalnie zaszkodził sobie w oczach 
Indu, który początkowo, pod wpływem reformy 
61 roku, w szlachcie tylko widział swego wroga, 
a w opiekę cara wierzył i od niego oczekiwał 
nowych dobrodziejstw. 

Jednocześnie razem z oświatą, która powoli 
zaczęła dochodzić do niższych warstw, zaczęło 
się w nich szerzyć pojęcie o niesprawiedliwości 


ludzie do niej. Powiadają. że Ustimową duszę 0- 
czyścić trzeba. A no, mie wiedziałam nic. jakie 
to czyszczenie. Chrustu naniesiono tyle, że to 
więcej, niż półstoże siana. 

..A pod krzyżem na przydrożu dziad pacierz 
mówi głośno i krzesiwem o krzesiwko krzesze. 
Tak go zaraz ludzie obstąpili dokolusieńka, dzie- 
ciaków się też tam nabrało zkądeiś, jak mrowia. 
A mnie zara coś tknęło. Tak pytam starego Ne- 
ściora, co to będzie? Jeszczem przerzec nie 
zdążyła, a tu mi, pani moja, w oczach cości za- 
świeciło... 

„.Pojrzę ja, a tu z onego dziadowego krzesiwa 
padła iskierka jedna, potem druga, zatrzeszczały 
badyle, spełgły w górę, jakby kto pióro osmalił. 
Dziad znów ognia krzesze, « modli się gło- 
sem... 
„.Lecą iskry w chrust, jak te ptaki złote, lecą, 
przelatują, chrustu się chwytają, a gdzie szcze- 
linka jaka, tam się dobywa dym siny, gryzący.... 
Trzeszczą gałęzie, tleją, zwijają się w sobie jako- 
by gadziny, skwierezą szyszki, smołna żywica sy- 
czy, kapie... 

„.AŻ jak nie buchnie naraz całe płomienisko, 
jak nie ogarnie onej mogiły, jak się nie zaczną 
iskry siać, trzeszezeć, pryskać., jak nie wywalą 
się dymy czarnym słupeza, aż pod samo nie- 
bo..... 


„To, pani moja, drugi raz i chałupa się pali, 
a takiej łuny, takiego ognia nie ma. Pojrzę ja na 
on krzyż — w czerwieni cały sto, a te rany 
Chrystusowe, jakby żywe, a ten bok, jakby krwa- 
wiący... 

A ludzie też czapki pozdejmali, pacierz mó- 
wiący. Tak mnie zaraz ogarnęła taka żałość, ta- 
ka skrucha, żem na kolana padła, jakby mi kto 
nogi podciął, i bić się w piersi zaczęłam. Boże, 


Razina w XVII i Emilki 


i fałszu społecznego ustroju i słabły przez to wier 
nopoddańcze uczucia. 


Młodzież rosyjska po 60 i70 roku, pod wpły- 


wem nauki, idącej z Europy, zwróciła uwagę na 


lud i cały zastęp tak zwanych „narodników* 


poprowadził energicznie secyalną propagandę mię- 


dzy ludnością wiejską i robotnikami fabrycznymi. 
Powstała wtedy w rosyjskim języku cała litera- 
tura ulotnych pism i broszur, osnatych na tle 
socyalnych teoryj Zachodu, wyjaśniających ludo- 
wi jego prawa i zachęcających go de czynnego 
upomnienia się o nie. Że propaganda ta nie by: 
ła bez skutku, dowedzą rewołucyjne spiski i za- 
machy z końca panowania Aleksandra II, w któ- 
rych żywy udział przyjmowali synowie ludu, "zaj 
mujący pierwsze miejsce w liczbie rosyjskich 
męczenników za wolność z ostatnich czasów. 

Nie więc dziwnego. że podobny stan rzeczy 
musiał zatrwożyć rząd i oto ze wstąpieniem na 
tron Aleksandra III rząd ten robi prawdziwe 
volie-face w swym stosunku do ludu. Już pod- 
czas koronacyi w roku 1888, przemawia car do 
deputowanych włościan, załecając im uległość 
i posłuszeństwo względem szlachty; za przemową 
następuje cały szereg ukazów, dążących do uję- 
cia włościańskiego stanu w dawne kiuby i pod- 
niesienia szlachty, w celu oparcia tronu na niej 
i na urzędniczej kaście. Potrzebę takiej refertny 
propaguje w opini publicznej przedajna prasa, 
dowodząc, że wszystkie wewnętrzne rozruchy 
poprzedniego panowania pochodziły ze zbytku 
wolności, nadanej ludowi przez liberalne insty- 
iueye, będące slepem naśładowaniem Europy, 
a niezgodne z duchem i tradycyami rosyjskiego 
narodu. 

A więc systematycznie niszczy się wszystko, 
co tylko przypominało Europę i wraca się do 
wzorów dawnej Moskwy, z czasów poprzedzają- 
cych reformy Piotra Wielkiego. Działalność 
„ziemskiego“ samorządu sprowadza się do mini- 
mum i poddaje się do pod kontrolę urzędniczą; 
włościanie przechodzą oticyalnie pod opiekę szla- 
chty i o zaufaniu, pokładanem w tej ostatniej, 
głoszą ciągle carskie ukazy; działalność takieh 
instytucyj, jak sądy pokoju i sądy przysięgłych, 
ciągle się ogranicza, a natomiast powstaje nowa 
instytucya naznaczanych przez rząd urzędników, 
tak zwanych „ałemskich naczelników“, łączących 
w sobie władzę sądowniczą i wykonawczą, najdo- 
tkliwszych, bo nabliżej ludu stojących despotów ; 
szkoły wiejskie z pod zarządu „ziemstya* prze- 
chodzą pod władzę duchowieństwa, które, jak 
wiadomo, służy w Rosyi tylko. połicyjnym orga- 
nom władzy i dobrobyt swój opiera na ciemno- 
cie ludu; dostęp mas ludowych do światła 
wiedzy zostaje powstrzymanym : szkoły wiejskie, 
według nowych programów, szerzyć oświaty 
prawdziwej nie powinny, a do innych szkół, np. 
gimnazyów, dzieciom chłopskim i  mieszczań- 
skim wstęp prawie zupełnie wzbronionym, na 
zasadzie sławnego cyrkularza ministra hrabiego 
Deljanowa. 

Pzytoczone tu ważniejsze reformy Aleksandra 
IJI wykazują dostatecznie, jakiemi zasadami kie- 
ruje się obecnie rząd w swem postępowaniu 
z ludem. Spostrzegłszy, że w tym ludzie zaczyna 
się budzić niebezpieczne poczucie jego praw, 
rząd stara się je stłumić w zarodku i ściskając 
więzy, krępujące dzikiego i drzemiącego jeszcze 
olbrzyma, utrzymać go jak najdłużej w stanie 
ciemnoty i niewoli. Dia większej skuteczności 
swych usiłowań, rząd zawiera sojusz z temi kia- 
sami ludności, z któremi łączy go wspólność iņ- 
teresu, ze szlachtą, kupiectwem, wojskiem i uręę- 
dniezą kamarylłą; dla tych klas car nie e 
dobrodziejstw, wymagając w zamian wierngi afu- 
żby i pomocy w wysysaniu soków mas pracijąfycp. 


bądź miłościw grzesznej duszy jego! Boże, bądź 
miłościw.. 

„.Wołam ja tak do tego pana Jezusa, pani no 
ja, kająe się za duszę onego chudziątka, a tu 
wrzask: „Justyś! Justyś! Synku! Justyś !“ 

„.Patrzę ja, leci ona kowalicha nieboga, jakby 
ją wicher niósł, koszula ua piersiach rozerwana, 
chustka z głowy spadła, ręce rozciągnięte... Na 
pożar leci wprost, na oną ognista mogiłę synow- 
ską. Rozstąpili się ludzie, ten i ów szepce: „ma- 
iy“ — że to niby matka, więc jej przysięp wol- 
ny. A ona jak nie krzyknie raz jeszcze: „Justyś! 
Justyś!* — jak się nie zaniesie wielkim. inie- 
ludzkim rykiem. jak się nie rzuci w ono płomie- 
nisko... 

„.Pani moja, żem ja tam trupem, patrząc na 
to, nie padła, to cud boski! Runęła tak, jak ta 
kłoda, w sam środek ognia, w sam środek, jak 
ta powięź słomy... 

..Zrobił Się wrzask, krzyk; odciągnęli ją ta 
Indzie, zaczęli wodą z rowu lać... Ale col.. Głow- 
nia to już tylko była, Na twarzy. na rękach, na 
piersiach zezerniała, jak sadze. Już tam w niej 
nie stało ani tchu... Tylko te nogi bose, niedo- 
gorzałe, co niemi te swoje dróżki odprawowała 
do syna, zdaleka się bieliły.. A z pod onego 
mogilnego chrustu, z pod ostatniej warzciy. kie- 
dy to już dobrze przygrzało, wypełznął żmij, roz- 
ciągnął się, skurczył, znów się rozciągnał. pod- 
niósł łba i do boru poszedł... Tak zara ludzie 
powiadali, że to om grzech przeklęty... Takie to 
ja, paui moja, „Dedy“ widZiałam... 

Podparła ręką stara zwiędłą swoją głowę i za- 
szeptała: — Wieczny odpoczynek... 


KONIEC 


Zwyczajna to droga, po której zawsze i wszędzie 
postępują despotyczne rządy. 

Przyszłość pokaże, jak długo będzie w ten 
sposób w Rosyi powstrzymywaną katastrofa socyal- 
nej rewolucyi; że jednak  niebezpieczeństwo 
i obawa jej istnieją — dowodzą tego wskazane 
tu fakta, a nawet samo postępowanie rządu. 

M. Hak. 


Uroczystość otwarcia kolei Jamboli - Burgas. 


(Oryginalne sprawosdanie). 


Burgas nad morsem Czarnem 
26 maja 

Otrzymawszy zaproszenie na uroczystość otwar- 
cie fowo zbudowanej kolei żelaznej z Jamboli 
do Burgas nad morzem Czarnem, łączącej Buł- 
garyę i Rumelię z tem miastem portowem, uda- 
łem się w niedzielę wieczorem osobnym  pocią- 
giem z Sofii do Burgas. Na dworeu sofijskim że- 
gnało maóstwo osób odjeżdżający pociąg, wiozący 
ministrów, rozmaitych dygnitarzy państwowych i 
zaproszonych gości na uroczystość. Do Wakareln 
można było za dnia widzieć okolicę. Teren gó- 
rzysty, droga żelazna idzie ciągłe dość stromo w 
górę. Przerzyna ona jedno z niższych pasm Bai- 
kanów, Witoż, pokryty śniegiem, królujący nad 
Sofią i okolicą. znikł nam z oczu. Gołe, skaliste 
Bałkany, porosłe tylko gdzieniegdzie krzakami i 
trawą, nadają okolicy mało ożywiony, monotouny 
wygląd. Wakarel, duża i piękna wieś bułgarska 
z schludnemi, czysto wybielonemi domkami a ra- 
czej dworkami, przyjemne sprawia po przebyciu 
kawałka bezdrzewnej puszczy bałkańskiej wraże- 
nie. Miejscowość ta słynie z piękności i powiedz- 
my, wesołości swych dziewcząt. Zresztą Bułgarki 
są bardzo surowych obyczajów i do zabaw mało 
pohopne. Do Belowy, gdzie się rozpoczyna ture- 
cka kolej barona Hirscha, przybyliśmy już ciem- 
nym wieczorem. Miejscowość tą bogata w wielkie 
i piękne lasy, nabrała była przed dwoma laty 
europejskiego rozgłosu przez nocny napad roz- 
bójników z gór rodopskich, którzy z dworca ko- 
lejowego zabrali z sobą trzech urzędników kole- 
jowyeh jako zakładników (Laendlera, Bindera i 
Mileticsa), których musiano poźniej wykupić za 
30.000 franków. W nawiasie nie od rzeczy bę- 
dzie tu podnieść, że tym, który po długich a 
wielce niebezpiecznych wędrówkach po górach 
rodopskich wyszukał rozbójników i wręczył im 
wiezioną przez towarzyszącego mu sekretarza 
włoskiego konsulatu w Sofiii sumę wykupu, był 
Polak, syn emigranta, p. Zembrzucki. obecny 
dragoman konsulatu włoskiego i belgijskiego w 
Sofii. Do Plowdiwu (Filipopola) przybyliśmy po 
jedenastej godzinie w nocy. Ciemność nie po 
zwalała przypatrzeć się bardzo pięknemu poło- 
żeniu stolicy rumelijskiej, liczącej około 40.000 
mieszkańców, a co do ludności nieco większej od 
Sofii. Plowdiw, podobnie jak Tirnowo, stolica da- 
wnych carów bułgarskich, zbudowanym jest na 
dwóch stożkowanych górach, stojących a raczej 
wystających wolno z płaszczyzny przedbałkań- 
skiej. `~ 


Z Tirnowo-Sejmenu (inne Tirnowo, nie „carskie*) 
odgałęzia się kolej z głównej ruty, prowadzącej 
ma Adryanopol do Konstantynopola. Zbacza ona 
stąd w kierunku półnoeno-wschodnim do Jamboli, 
punktu wyjścia nowo-zbudowanej kolei, która wła- 
ściwie jest tylko przedłużeniem linii Tirnowo- 
Jamboli. W tej ostatniej miejscowości stanęliśmy 
nadedniem. Tu zastawiono przy długim stole pod 
gołem niebem herbatę z przekąską dla uczestni- 
ków uroczystości. Dworzec świątecznie ustrojony 
w festony czerwono-zielono-białe (narodowe bar- 
wy bułgarskie) i w girlandy z liści dębowych, 
na peronie wojskowa muzyka, grająca „Szumi 
Marica“, tłamy różnobarwnie ubranego ludu, 
zapełniające dworzec i całe jego otoczenie. Wzno- 
szą się silne okrzyki „hurrah“, pociąg dworski 
z księciem Ferdynandem, matką jego księżną 
Klementyną Koburg, córką francuskiego króla 
Ludwika Filipa i świtą dworu przybył. 

W Jamboli łączy się pociąg dworski z spe- 
cyalnym trenem, którym przybyliśmy z Sofii i 
po odbyciu ceremonii powitania księcia wyrusza- 
my z nim razem na nową linię kolejową. Ma 
ona 108 kilometrów długości. Jest tylko mniej 
więcej w połowie skończoną, ponieważ na całej 
przestrzeni od Jamboli do Burgas nie ma jeszcze 
zbudowanego ani jednego budynku. Domki dla 
strażników znaczone są namiocikami z płótna, 
zaś dworce budami z desek, gdzie mieszczą się 
prowizorycznie urzędnicy z telegrafem i całą swo- 
Ja manipulacją Mosty także prowizoryczne, a 
właściwa budowa kolejowa potrzebuje jeszcze tu 
1 owdzie poprawy, zwłaszcza. że teren w wię- 
kszej części jest gliniasty i łatwo się usuwa. — 
Wśród takich okoliczności nie dziw, że posuwa- 
liśmy się na szlaku kolejowym ostrożnie i dość 
powoli, skoro na przejechanie przestrzeni stukil- 
ko-kilometrowej sześć godzin nie wystarczyło. 

Zaraz niedaleko za Jamboli przesadza kolej 
przez rzekę Tundżę i wjeżdża na szeroką. uro- 
dzajną równinę, ujętą z prawej i lewej strony 
przez dwa niemal równolegle idące pasma gór 
bałkańskich, z prawej Grebenec Bałkan, a 
następnie Stara Planina, z lewej zaś Sre- 
dna Gora. Okolica, pomimo żyzności gleby, 
caarnoziemu, jest jednostajną. Przed oczyma roz- 
tacza się obraz stepu, ujętego stokami Bałkanów, 
bez ludzi i drzew. Nie ma tu także „falującego 
morza kłosów“. Mniejsze własności ziemskie: tu 
jęczmienia kawał, tam pole kukurudziane, dalej 
rozorana, a raczej poryta nieco ziemia, tam zno- 
wu pszenica lub Żyto i niezmierzone pastwiska. 
Burzanów wszędzie co nie miara. Bałkany poro- 
słe tylko krzewami, spasione przez trzody, ziele- 
nieją mdło. Krajobraz to niemal pustkowia bez 
drzew i ludzi. Widać tylko wielkie trzody Owiec, 
bydła rogatego, na moczarach brodzą łabędzie, a 
wszędzie panuje przenikająca cisza, którą prze- 
rywa tylko świrkaniem konik polny lub brzę- 
czeniem bąki i inne owady. Na stokach Bałka- 
nów, w oddaleniu mglistem, drzemie skąpana w 
blasku palącego słońca tu i owdzie wieś bułgar- 
ska albo turecka, widać ją po czerwonych da- 
chach z cegły. któremi kryte są niemal wszędzie 
domki zarówno po wsiach, jak i po miastach. 
Wsie tureckie znaczne są strzelistemi, białemi 
wieżami „dżumij* i bielejącemi „czyflika- 
mi*, dworami dawniejszych bejów tureckich, któ- 
rzy w większej części wywędrowali do Tureyi. 
U stoku siniejącego Bałkanu leży po prawej 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 1 Czerwca 1890. 


stronie miasto Śliwno, siedziba główna wyrobu 
bułgarskich sukien. 

Nareszcie dojeżdżamy po przeszło półtorago- 
dzinnej jeździe do pierwszej stacyi nowej kolei 
Straldża, dużej wsi turecko-bułgarskiej. Pociąg 
staje, pstry tłam ludu wydaje przeciągłe, prze- 
raźliwe okrzyki na cześć księcia. Tłum przedsia 
wia iście mozajkę etnograficzną. Są tu Bułgarzy, 
Turcy, Grecy, Spaniole, Pomacy, Cyganie, któ- 
rych są także dwa odrębne typy, a gdzieniegdzie 
widać i Ormian. Każdy z tych „narodów* różni 
się jeden od drugiego typem i strojem. Pstry i 
oryginalny wielce widok. Zgiełk ogromny, krzyk 
rozdziera ący uszy. Odbywa się uroczyste powita- 
nie księcia. — W strojnym ubiorze bułgarskiego 
pułkownika, obwieszony na całej piersi orderami, 
o silnej budowie ciała i wysokim wzroście przed- 
stawia się książę dość okazale. Możnaby go na- 
zwać nawet bardzo przystojnym mężczyzną, gdy- 
by nie nos olbrzymich rozmiarów, nos, jaki nie 
tak łatwo widzieć. Książę porusza się z wielką 
pewnością siebie, lecz często przybiera uprzej- 
mie łagodną minę. Obok surowości, obliczonej na 
utrzymanie porządku, nadaje on sobie pozę do- 
brotliwie panującego. Bardzo sympatycznie wy- 
gląda księżna-matka. Sędziwa ta matrona — ma 
już lat 75 — jest nadzwyczaj ujmującą damą. 
Widać, że z wielkiem zajęciem przyjmuje hołdy 
poddanych, że panowanie ją bawi. Podziwiać na- 
leży istotnie jej czerstwość i niezmordowaną gor- 
liwość. Opowiadano mi, że przed kilkoma dnia- 
mi robiła księżna powozem wycieczkę do Kazan- 
łyku, w dolinę róż. Wyjechała z Plowdiwu nad 
wieczorem, jechała całą noc, przez dzień poiła 
się zapachem różanym, a drugą z rzędu] noc 
poświęciła powrotowi do Plowdiwu, więc dwie 
nocy przejechała powozem staruszka, mająca lat 
15. Syna ani na krok nie odstępuje, jest przy 
wszystkich ceremonialnych przyjęciach, jednem 
słowem z brawurą odbywa wszystkie „stra pa- 
ce* panowania. 


Następną stacyą jest miasteczko turecko-bułgar- 
sko-greckie Karnabat. I tu mniej więcej ta 
sama krzykliwa scena powitania księcia i ta sama 
pstra mięszanina typów. Z Karnabatu do Aitos, 
trzeciej i przedostatniej stacyi nowozbudowanej 
kolei, zwęża się nieco, ujęta w stoki bałkańskie 
równina. Pasma równolegle idących gór niższe 
i bliższe, rozpływają się nareszcie w pagórki, a 
potem mikną tak, że kolej, zbliżając się do Bur- 
gas, a względnie do morza Qzarnego, przeżyna 
step w pełnem słowa znaczeniu ginący w mgle 
kabłąka niebieskiego sklepienia. Okolica jeszcze 
żyźniejsza, widać znacznie lepszą gospodarkę rol- 
ną i w ogóle trochę więcej kultury. Okolica wię- 
cej nadmorska, od Aitos, miasteczka greckiego do 
Burgas, jest przeważnie przez Greków zamiesz- 
kałą. Samo miasto Aitos, położone malowniczo 
przy skalistym stoku niknących Bałkanów, przed- 
stawia się malowniczo. Sterczą minarety „dżamij* 
i „moszei*, widać zdobne polichromicznie domy 
greckie, kilka okazalszych budynków, a wszystko 
to nadaje miastu, a raczej miasteczku wygląd 
wcale inny, aniżeli zwykłych tutejszo-krajowych 
mniejszych miast z charakterem tureckim. Jedzie 
się dość długo tym żyznym stepem, aż nareszcie 
bieleje przed nami okazała powierzchnia wodna. 
„Morze!* odzywają się głosy z pomiędzy gości. 
Znający lepiej kraj dają jednak objaśnienie, że 
to nie morze, tylko jezioro słodkiej wody, odgra- 
niczone wąskim skrawkiem ziemi od zatoki bur- 
gaskiej, wcinającej się językowato w głąb konty- 
nentu. W okolicy Burgasu było dawniej więcej ta- 
kich jezior, których wyziewy czyniły powietrze 
niezdrowem. Rząd turecki kazał jedno z takich 
przekopać i spuścić zeń wodę do morza. Było to 
największe z wszystkich okolicznych jezior. Pracy 
tej dokonał Zembrzuski ojciec — o synie wspo- 
minałem poprzednio — jako inżynier pozostający 
w służbie tureckiej. Nareszcie zaczyna sinieć mo- 
rze, które odbija znacznie od bielejącego jeziora. 
Dojeżdżamy nareszcie w południe do Burgasu, celu 
naszej przeszło ośmnastogodzinnej jazdy. 


Tu jeszcze większe, jeszcze charakterystyczniej- 
sze, bardziej pstre, ruchliwsze i krzykliwsze tłu- 
my ludu witają grzmiącemi okrzyki wjeżdżający 
pociąg kolejewy, a po chwili rozpoczyna się uro- 
czystość otwarcia najprzód ceremonią kościelną 
pod namiotem, celebrowaną przez śliwnieńskiego 
metropolitę Serafina, w asystencyi sporej liczby 
popów, z których kilkku ma spadające na plecy 
długie splecione kosy z włosów. Ceremonia ko- 
ścielna trwa dość długo, tymczasem zaczynają 
nadciągać czarne chmury. Właśnie kiedy si- 
wobrody metropolita po nabożeństwie zaczął z 
kartek czytać powitalną mowę dla księcia i udzie- 
lał mu błogosławieństwo poczęło grzmieć groźnie, 
co widocznie na księciu sprawiło niemiłe wra- 
żenie, gdyż z niepokojem i pewnem zafrasowa- 
niem się spoglądał w stronę nadciągających chmur. 
Książę dziękuje metropolicie, znowu grzmi jeszcze 
silniej, a za chwilę zaczyna lać deszcz. Namiot 
przecieka z wierzchu, woda zaczyna się lać ciur- 
kiem do wnętrza, właśnie na stół, gdzie stała 
ewangielia i krzyże. Książę bardzo niemile tem 
wszystkiem dotknięty, ale mimo deszczu i grzmo- 
tów wbija wedle progamu złoconą siekierką zło- 
cony gwóźdź w próg kolejowy na znak, że praca 
skończona, a ten gwóźdź jest ostatniem jej uwień- 
czeniem. Książę wali trzykroć w gwóźdź, a po 
siekierkę wyciąga już rękę stojący obok prezydent 
Stambułow, ażeby także wbijać gwóźdź, ale ksią- 
żę przestrzegający wszędzie, nawet w Bułgaryi, 
ścisłej etykiety, wzbrania Stambułowowi siekierki 
mówiąc z pewną wyniosłą dystynkcyą: „Mainte 
nani vient la princesse-móre!* (Teraz kolej na 
księżnę matkę). Jakoż sędziwa matrona bierze zło- 
cistą siekierkę 1 uderza nią także po trzykroć. Po 
tem przyszła kolej na Stambułowa i innych mi- 
nistrów. Po dokonaniu tego aktu wyruszył cały 
orszak, prowadzony przez księstwo i dostojników 
państwowych, do obuk zbudowanego gustownie 
pawilonu, gdzie książę miał w języku bułgarskim 
mowę inauguracyjną, odczytaną z kartek. Położył 
on głównie nacisk na wielką ekonomiczną donio- 
słość nowej drogi żelaznej, łączącej cały kraj z 
morzem. Kolej do Warny, położonej również nad 
morzem Czarnem, łączy z niem tylko część Buł- 
garyi naddunajskiej. Kolej do Burgasu ma zatem 
daleko większe znaczenie handlowe, a to tem bar- 
dziej jeszcze, że przystań morska w Burgasie po- 
siada nadzwyczaj korzystne warunki dla portu 
większych rozmiarów. Rząd bułgarski zamierza 
wkrótce rozpocząć roboty nad rozszerzeniem i 
ulepszeniem istniejących portów w Warnie i Bur- 
gasie, a nad urządzeniem trzeciego portu w Szumii, 


skąo ma także nastąpić kolejowe połączenie z So- 
fią, a dalej Kistendzilem ku granicy tureckiej do 
drogi żelaznej, prowadzącej do Saloniki. Szczegól- 
ny położył książę w swej mowie nacisk na oko- 
liczność, że Bułgarya bez żadnej obcej pomocy, 
sama dokonała tego chwalebnego dzieła Potem 
dobył książę z pochwy pałasza i rozciął nim u- 
wiązaną na dwóch słupkach przy końcu szyn 
białą szarfę wobec stojącej przed pawilonem przy- 
strojonej lokomotywy i pociągu i wyrzekł słowa: 
„Ogłaszam kolej za otwartą!* Muzyka intonuje 
„Szumi Marica“, odzywają się okrzyki „hurra!“ 
bez końca, wstrząsające powietrzem. Potem po- 
daje książę ministrowi skarbu i zarazem handlu 
Sałabarzowi wyższy order schowany w etui i toż 
samo kierownikowi budowy Anglikowi Harrower. 
Minister w dowód wdzięczności całuje księcia, 
jak się zdaje wedle obyczaju krajowego, w rękę, 
Anglik zaś nie stosuje się do tego obyczaju i 
dziękuje tylko ukłonem. Następnie odbywa książę 
cercle, przemawiając do rozmaitych osób. Przy- 
chodząc do oficerów pułku pionierskiego, zatru- 
dnionego przy budowie kolei, podaje każdemu 
z nich rękę, którą każdy oficer całuje. Po córcle 
nastąpił suty bankiet, w którym wzięło udział 162 
osób. Nie będę opisywał, ani jak kto siedział, ani 
też co jedzono, bo to zresztą rzecz obojętna, a dla 
czytelnika nudna, a podniosę tylko, że książę 
wzniosł dwa toasty, jeden na pomyślność narodu 
bułgarskiego i Bułgaryi, drugi na pomyślność go- 
ści, ostatni po francusku, pierwszy po bułgarsku. 
Mówiąc o kolei świeżo zbudowanej, podniósł on 
w francuskim toaście postęp i rzekł: niech żyje 
prawdziwy postęp, (oczywiście rozumieć tu nale- 
ży ekonomiczny) dodające z naciskiem „le progrès 
de la paix!” („postęp pokoju“). Tyle też było 
politycznych aluzyj, mianowicie w mowie inau- 
guracyjnej o „dokonaniu dzieła bez obcej pomo- 
cy“ przez samą Bułgaryę i wzmianka z naci- 
kiem o „postępie pokoju“. Prezydent sobranja 
Sławkow toastował na dynastyę, grecki arcy. 
biskup z Burgas Basilij, na księcia w języku 
niemieckim. 

Na bankiecie skończył się program uroczy- 
stości. 

Potem udano się do miasta. 

O Burgas i o moim pobycie dwudziestosześcio- 
godzinnym w tem mieście doniosę w jednym z na- 
stępnych listów — ponieważ niniejszy list muszę 
kończyć, gdyż czas w drogę. Odjeżdżamy z Bur- 
gas dziś o godz. 2 po południu. 

G. Smólski. 


Rozmowa z ks. Bismarkiem. 


Dzienniki francuskie ogłaszają jeszcze jednę roz- 
mowę z ks. Bismarkiem, która tonem, intencją i 
treścią zbliża się do poprzednich jego wynurzeń, 
zawiera jednakże kilka nowych. interesujących 
szczegółów. 

Najpierw żalił się książę na obecną swą bez- 
czynność, przyczem wyraził przeświadczenie. że 
nigdy nie powróci do władzy. Stąd przyszło do 
rozmowy 0 stosunku Bismarka do cesarza Wil- 
helma II. „Nie gniewam się bynajmniej na ce- 
sarza — mówił Bismark, — chce on szczę- 
ścia ludzi, co w jego wieku jest rzeczą natu- 
ralną. Ja mniej nieco wierzę, by to było może- 
bnem, i sam mu to powiedziałem, iż niema nie 
w tem dziwnego, że taki mentor jak ja mu się 
nie podoba. Stary koń roboczy obok takiego mło- 
dego wyścigowca to zły zaprzęg. To tylko nad- 
mienię, że polityki nie robi się nakształt związ- 
ków chemicznych, lecz z ludżmi. Zyczę jednak, 
by się eksperymenta powiodły. W stosunku 
do cesarza jestem w położeniu ojca, z 
którym syn źle sięobszedł, który jednak- 
że, chociaż nad tem boleje, mówi sobie: A prze- 
cież silny to młodzian.. Kiedy byłem młodszy, 
towarzyszyłem wszędzie memu królowi, co po- 
zwalało mi krzyżować obce wpływy. Na starość 
nie mogłem towarzyszyć monarsze, który tak dalekie 
odbywa podróże. Nieuniknionem więc było, że 
doradcy, którzy byli przy nim, zdobyli jego 
zaufanie moim kosztem. Cesarz jest bardzo przy- 
stępny i podatny. Gdy koś rozwija wobec niego 
myśli, które mu się wydadzą stosownemi dla u- 
szczęśliwienie poddanych, zaraz się niecierpliwi, 
by je w czyn wprowadzić. Podoba mi się, że 
monarcha chce rządzić samodzielnie, ale skoro 
przesycił się mną, powinien był mi to pierwej 
powiedzieć — byłbym mu podsunął piękny jaki 
wybieg. To mnie pociesza, że korona w Niem- 
czech jest silną. Od 1862 r. pracowałem 
nad powiększeniem jej władzy i potęgi, by jej 
nadać bezpośrednie i niezależne działanie. Pan 
jesteś republikaninem, ale łatwo zrozumiesz, że 
w państwie monarchicznem urządzenie takie jest 
najlepszem. Nie jestem wcale przeciw- 
nikiem kontroli i prasy. Kontrola jest ko- 
nieczna, inaczej byłyby ciągłe nadużycia. Nie 
trzeba tylko mięszać ról. Król mnsi być pa- 
nem swych spraw. Ja to zrobiłem i dlatego 
właściwie mógł cesarz tak łatwo się mnie po- 
zbyć. Nie trzeba szukać żadnego innego motywu 
dla wytłomaczenia dymisyi kanclerza, który był 
popularnym i miał powodzenie. A zresztą cesarz 
potrzebuje dopiero zdobyć swą chwałę, ja moją 
mam tylko zachować i obronić. Musiałem się 
poświęcić dlamej sławie, ale nie dam 
jejskompromitować, Nie dziwi mnie to, że 
w Niemczech wielu ludzi doznało ulgi po moim u. 
padku. Gdy się było tak długo ministrem, ma 
się dosyć nieprzyjaciół. Zresztą we własnym kra- 
ju najsurowiej mnie sądzono. Prasa francu- 
ska była wobec mnie łagodną i słusz- 
niej mnie sądziła, za co jej dziękuję... 

„Mego następcę Capriviego — mówił dalej Bi- 
smark — cenię więcej od każdego innego. Jest 
to dobry generał, najlepszy z naszych. Szkoda 
tylko, że wdał się w politykę. Sam on 
się wyraził, że czuje się z tem, jakby wszedł do 
ciemnicy. Nie może zresztą wiele zmienić z mo- 
jej polityki. W sprawie kredytu wojskowe- 
go posługiwał się temi samemi argumentami, co 
ja, niemal memi słowami. Zaś w polityce za- 
granieznej niepodobna nic zmienić. Ślady po- 
zostały tak głębokie, że koła wozu państwowego 
muszą dalej po nich się toczyć, Syłuacya w 
Europie wyśmienita, ani jednej chmury, 
nigdzie czarnego punktu; pokój tylko w per- 
spektywie. Jest to po części mojem dziełem, 
że Niemcy mieli do mnie zaufanie i wierzyli, że 
jestem dobrym kanclerzem. Wiedzieli bowiem, że 


chciałem bezwzględnie utrzymania 
pokoju. Zresztą współczesne narody nie dadzą 
się wciągnąć do wojny wbrew własnej woli. Nie- 
szczęścia starcia byłyby tak wielkie, że-nikt nie 
chce zaczepiać drugiego. Niemey nigdy nie 
zaczepią Francyi. Urządzenie wojskowe, 
które z każdego obywatela robi żołnierza, jest 
najlepszą rękojmią. Nie potrzeba rozbrojenia. Do- 
póki wstręt do uzbrojeń nie będzie silniejszy od 
wszystkich innych uczuć i interesów, dopóty ro z- 
brojenie jest niemożebnem.* 

Ciekawą bardzo opinię wyraził Bismark 0 na- 
prężonej sytuacyi politycznej w r. 1875, która w 
ostatnim czasie dostarczyła wątku do wielu poli- 
tycznych uwag. „Francuzi — mówił Bismark — 
sądzili w r. 1875, że grozi im wojna. Ja zaś 
robiłem wszystko, byutrzymać pokój. 
Moltke zresztą nie opierał mi się, chyba inni 
podrzędni generałowie pragnęli wojny. Gontaut 
Biron, ambasador francuski, dał się zbyt łatwo 
zaniepokoić, a Gorezakow skorzystał z tego, 
by skłonić do myślenia, że Rosya uratowała sy- 
tuacyę. Mówiłem wówczas, że Gorczakow powi- 
nien pojechać do Paryża i kazać sobie postawić 
pomnik uskrzydlony i oświetlić go ogniem ben- 
galskim. Rozmawiałem o tem z Aleksandrem II, 
odpowiedział mi: „Nie zwracaj pan na to uwagi, 
Gorczakow jest tak próżny.* W każdym razie, 
dlaczego sądzicie, że winniście wdzięczność 
Rosyi? Polityka nie jest rzeczą uczuć. Macie 
interes w utrzymaniu równowagi i w tym sensie 
wasze zbliżenie z Rosyą jest rzeczą naturalną. 
Nie potrzeba inaczej uzasadniać tej przyjaźni... 

„Francuzów nigdy nie miałem za lekkomyślnych, 
dorzucił Bismark, widzę w nich dobrych,szeze- 
rych towarzyszy. Wiem, że Francya od kil- 
ku lat zrobiła wielkie postępy. Armia francuska 
jest przeszło cztery razy tak silna, jak była w r. 
1870. Mam nadzieję że pomiędzy nami 
aFrancuzami o niczem nie będzie już 
rozstrzygał bóg wojny. Mniemam także, że 
ogół narodu francuskiego, zwłaszcza lud ma głę- 
bokie zamiłowanie pokoju. Niebezpieczeństwo by- 
łoby wtedy, gdyby miejszość pociągnęła za 
sobą ogół.* 

W dalszym ciągu rozmowy powtórzył Rismark 
poprzednie zapewnienia, że Niemcy nie pragną 
ani Hollandyi, ani prowineyj bałtyckich, ani Kró- 
lestwa Polskiego, i tak dalej mówił: „Są wreszcie 
tacy, którzy posądzają mnie, jakobym chciał z ni- 
szezyć Austryę i zabrać te 10 milionów 
Niemców austryackich. Ale to jest niedorze- 
eznością, a zresztą dwie takie stolice, jak Wie- 
deń i Berlin nie mogą istnieć w jednem państwie. 
Byłoby to zresztą nierozsądnem i nie powinno tak 
być. Co zaś do wypadków bałkańskich, te 
Niemiec nie dotyczą; kwestya bałkańska 
interesuje tylko Rosyę, Włochy, Austryę 
i Anglię. Sądziłem zawsze, że Niemcy nie po- 
winne naieżeć do tej gry. A zresztą zastrzegli- 
śmy wnaszym traktacie z Austryą, że 
to do nas nie należy. 


Ostatnie słowa zawierają bardzo ważne wyzna- 
nie polityczne. Pierwszy to raz osoba tak kompe- 
tentna, jak książę Bismark, twórca aliansu austro- 
niemieckiego oświadcza wyraźnie, że w trakta- 
cie przymierza stypulowano wykluczenie 
kwestyi wschodniej ze sfery intere- 
sów, dotyczących obu kentrahentów. 

W końcu rozmowa przeszła na inne przedmio- 
ty, mówiono, o socyalistach niemieckich, o znako 
mitościach trzeciej republiki, o Wilhelmie I, Fry- 
deryku III i innych. Wszystkie te szczegóły nie 
przedstawiają ogólniejszego interesu. Jedno tylko 
jest uderzającem, ks. Bismark wyraził się z wiel- 
kiem uznaniem o Fryderyku III, nazwał go mo- 
narchą wspaniałomyślnym i zapewniał, że był z 
nim, w jaknajzupełniejszej zgodzie. Postawiłem 
mu tylko dwa warunki, rzekł Bismark, 1) nie 
rozszerzać systemu parlamentarnego i 2) nie do- 
puszczać wpływów obcych. Przyjął bez trudności.* 
O dalszych swych zamiarach powiedział Bismark, 
że chce wstąpić do parlamentu, gdy będzie wol- 
ny mandat, ale nie po to, by robić trudno- 
śel swemu następcy, lecz jedynie, by bro- 
nić swych idei. 

Co do treści rozmowa ta, ogłoszona pierwotnie 
w Petit Journal, ma niewątpliwie cechę auten- 
tyczności. Sądzimy jednakże, że prasa niemiecka 
zarzuci korespondentowi paryskiego dziennika 
niedokładności w oddaniu pewnych wyrażeń Bi- 
smarka, które brzmią może zbyt bezwzględnie. 


Z Rosyi. 


(Komitet słowiański. — Podróż cesarsa niemiec- 
kiego. — Książka Kaulbarsa. — Dług turecki. — 
Finowie i ks. Dojniak.) 


W Petersburgu odbyła się d. 23 b. m. uroczy- 
stość ze wszech miar ciekawa i dla naszych sto- 
sunków ważna. W dniu tym obchodzi kościół 
wschodni pamiątkę obu apostołów słowiańskich 
świętych Cyrylla i Metodego a w tym roku sta- 
rano się nadać tej uroczystości wyjątkowo chara- 


kter wszechsłowiańskiego światła. Przygrywką do 


tego były artykuły dzienników petersburskich na 
temat jedności słowiańskiej, które poruszyły rze- 
czywiście opinię publiczną i wywołały demonstra- 
cyę w duchu panslawistycznym. 

Zrana odbyło się więc w Izaakowskiej cerkwi 
uroczyste nabożeństwo. Odprawił je arcybiskup 
Teognost przy pomocy czterech archimandry- 
tów a w modlitwach, odmawianych podług ry- 
tuału cerkwi wschodniej, wzięło udział czterech 
biskupów z metropolitą kijowskim Platonem 
na czele. 

Wieczorem tego dnia zwołano uroczyste po- 
siedzenie „Komitetu słowiańskiego“, któremu 
przewodniczył kamerher carski Sabler. Pierw- 
sze miejsca w sali zajęli dygnitarze duchowni, 
generałowie Kiriejew, Asłanbekow, Mir- 
nowiez i inni wybitniejsi członkowie „Towa- 
rzystwa słowiańskiego*, dalej publiczność, wśród 
której znajdowali się liczni reprezentanci serbscy 
i emigranci bułgarscy. 

Posiedzenie rozpoczął dłuższą i gorącą przemo- 
wą metropolita Platon, poczem wstąpił na mo- 
wnicę prof. Filewiez i prawił długo na temat 
walki Słowiańszczyzny z Niemcami a zakończył 
swój wykład twierdzeniem, że tylko na ziemi ro- 
syjskiej poniósł germanizm klęskę dlatego, bo 
przedstawiciele starożytnej Rosyi stali twardo przy 
swoim sztandarze i nie potrzebowali „ani papie- 


skiego miecza, ani zachodniej wiary ani zachodnich 
ideałów ! 

Mowę tę przyjęło zgromadzenie — jak donosi 
Now. Wrem. — rzęsistemi oklaskami, a chór od- 
śpiewał pieśn narodową serbską. Następnie od- 
czytał sekretarz Komitetu Aristow telegram 
Płoszezańskiego, dawnego redaktora Słowa 
(lwowskiego) a obecnie naczelnika archeograficz- 
nej komisyi wileńskiej. Najciekawszym jednak 
musiał być zapewne wykład Pogodina na te- 
mat: „Jak się dzieje Czerwonorussom, 
którzy walezą bezustannie o język 
swój i wiarę?*. 

Na tem zakończyły się właściwe rozprawy, 
a przewodniczący, zamykając posiedzenie, podniósł 
jeszcze zasługi metropolity Platona i wzniósł 
okrzyk na jego cześć, powtórzony z zapałem 
przeż obecnych. Platon czuł się w obowiązku 
podziękować za ten dowód uznania i przy tej 
sposobności raz jeszcze gorąco polecił zgroma- 
dzonym sprawę „prawosławnych Hali- 
czan“. 


W ten sposób odbyło się, podług dzienni- 
ków rosyjskich, owo majowe posiedzenie, o któ- 
rem w krótkich słowach doniosły telegramy. 

Ńwiadczy ono wymownie o coraz silniejszej 
agitacyi panslawistycznej, świadczy zarazem o tem, 
w jakim kierunku agitacya ta się zwraca i jakie 
sopie na teraz wytknęła cele. Skupia ona około 
swego sztandaru wszystkich malkontentów sło- 
wiańskich, opiekuje się Serbami i emigrantami 
bułgarskimi, usiłuje wzniecić niezado- 
wolenie pomiędzy Rusinami galicyj. 
skimi, a używa do dopięcia tego celu nietylko 
rubli ale i propagandy religijnej. Ów metropolita 
„kijowskii halicki* Platon, to godny 
następca tych dyzuniekich prałatów, co podkopy- 
wali niegdyś, w imię wiary prawosławnej, zaufa- 
nie poddanych Rzeczypospolitej do rządu pol- 
skiego i wskazywali im jako obrońcę białego 
cara. Ze propaganda ta ma pewne widoki powo- 
dzenia, tego dowodzą rozmaite objawy w życiu 
społecznem i politycznem Rusi halickiej, tego 
dowodzą chociażby artykuły Cserwonej Rusi, ga- 
zety, pisanej prawie czystym językiem rosyjskim, 
a siejącej nienawiść ku wszystkiemu co polskie 
i nie rosyjskie. 

Propaganda ta wkłada na Słowian, pragnących 
zachować swoją indywidualność narodową, obo- 
wiązek energicznej obrony i skonsolidowania sił 
swoich, nie w imię abecadła ale w imię nieza: 
wisłości, której zagraża carski panslawizm, osła- 
niający się niezgrabnie płaszczem miłości i bra- 
terstwa słowiańskiego. 

Dzienniki niemieckie i rosyjskie zajmują się już 
oddawna podróżą cesarza Wilhelma do Rosyi. O 
becnie donosi Berl. Tagebl., że z Petersburga 
odesłano już program cesarskich odwiedzin do 
Berlina. Podług tego ma cesarz przybyć do Pe- 
terhofu d. 14 lub 15 sierpnia, a pobyt jego 
w Rosyi, wliczając już czas, przeznaczony na ćwi- 
czenia wojskowe pomiędzy Krasnem Siołem 
a Narwą, nie potrwa dłużej jak dni dziesięć. 
Cesarz uda się następnie bezpośrednio na ćwicze- 
nia wojskowe do Niemiec, wszelkie pogłoski prze- 
to o podróży jego do Moskwy albo w Kaukaz 
nie mają żadnej podstawy, Możliwem jest tylko, 
że i cesarzowe będzie towarzyszyć mężowi, ale 
pod tym względem nie pewnego jeszcze nie uło- 
żono. Ambasador niemiecki gen. Schweinitz 
wyjeżdża w czerwcu wraz z rodziną do Niemiec, 
powróci jednak z początkiem sierpnia do Peiers- 
burga, aby być obecnym podczas pobytu cesarza 
w Rosy. 

W Petersburgu ukazało się ważne dzieło o 
armii niemieckiej pod tytułem : „Niemiecka armia 


i podstawy jej organizacyi wykształcenia". Auto- | 


rem książki jest znany komisarz rosyjski w Buł- 
ga.yi generał Kaulbars. Sprawozdawca z tegc 
dzieła w St. Petersb Ztg. mniema, że obudzi o- 
no ogólną ciekawość w kołach wojskowych i 
przytacza ustępy, świadczące o dokładnej znajo- 
mości armii niemieckiej u autora. Książka ta 
Kaulbarsa nie jest jednak zupełnie nową, ale 
raczej przerobieniem artykułów, które ten gene- 
ral umieszczał po r. 1840 w „Wojennym Zbor- 
niku*, 

Jak wiadomo, zażądała Rosya stanowczo od Tur- 
cyi zapłacenia reszty kosztów wojennych. Suma 
ta wynosiła w styczniu r. 1889 615.028 funtów 
tureckich, w roku bieżącym wzrosła do 686.734 
funt., a jeżeli Porta nie zapłaci raty majowej, pod- 
niesie się znowu o 87.500 funt. Tymczasem otrzy- 
mała Turcya w roku ubiegłym nadzwyczajne do- 
chody wskutek ugody z bar. Hirschem i tem 
tłómaczy się ostry ton noty rosyjskiej, którą am- 
basador Nelidow wręczył ministrowi spraw 
zagranicznych, chcąc opieszałość turecką skłonić 
do wypłacenia zaległych sum. 

Nya Pressen, dziennik fiński, wychodzący w 
Helsingforsie, podnosi myśl założenia organu w 
języku rosyjskim, którego zadaniem byłoby wal 
czyć przeciw napaściom dzienników rosyjskich ne 
autonomią w. ks. finladzkiego. Nya Pressen mnie. 
ma, że wielu Rosyan nie solidaryzuje się bynajmnie 
z zapatrywaniami dzienników petersburskich | mo- 
skiewskich na sprawę finlandzką i że sami Ro- 
syanie wyrzucają nieraz Finnom, że nie protestują 
przeciw napadom dziennikarskim. Gazeta rosyjska 
przeto miałaby służyć do oddziaływania na opi- 
nię publiczną w carstwie i do prostowania myl- 
nych zapatrywań prasy rosyjskiej na kwestyę fin- 
landzką. m: 

Przy wyborach do rady miejskiej w Rydze od- 
nieśli Niemcy zwycięstwo. ; i 

Przed paru tygodniami w sądzie wileńskim 
rozpatrywano sprawę księdza Wincentegc 
Dojniaka. Był on oskarżony mianowicie o wiel 
ką zbrodnię tj. o pobłogosławienie, według ob 
rządku katolickiego, kilku związków małż eńskieł 
między członkami redzin, które w roku 188€ 
przyłączone zostały do prawosławia. Wyrokiem 
sądu okręgowego wileńskiego został ks. Dojniak 
który był przełożonym kościoła w Karw ach. ska 
zany na pozbawienie urzędu i „wygowor“. Jest tc 
nowy dowód tolerancyi rosyjskiej, o której tak 
szeroko rozpisywały się gazety petersburskie Z o- 
kazyi umowy, zawariej niedawno z kuryą rzym: 
sky 


|| 


Kraków, 1 Czerwca 1890. 


Z sejmu czeskiego. 


Wezorajsze posiedzenie sejmu czeskiego zapo- 
wiadało się burzliwie i spowodowało nawet wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego do rozstawie- 
nia przed gmachem sejmowym gęstszych po- 
sterunków policyjnych. Izbę sejmową wypeł- 
nili saeseluie posłowie już przed posiedzeniem; 
loże zkjęte były przez wszystkie warstwy: ladno- 
ści. ful medi otwarciem posiedzenia zjawiła się 
przed griachem sejmowym depatacys z 60 wy- 
borobw złożona, chcąc udac się do Riegera. Straż 
wzbrtmiłn wstępu zbyt lieznej deputacyi, która 
zmuszoną była z pośród swego grona wysłać pa- 
ru delegatów. Udali się oni najpierw do posła 
Trojana, który przedstawił ich Riegerowi. 
Delegaci prosili prezesa klubu staroczeskiego w 
imieniu licznego grona wyborców, aby wszelkich 
dołożył starań, celem niedopuszczenia do zawar- 
cia ugody w myśl punktacyj wiedeńskich. Rieger 
odpowiedział, że postąpi tak, jak mu jego rozsądek 


~ nakazuje, a gdyby przez to stanął w sprzeczno- 


ści z wyborcami, gotów jest złożyć mandat. e 

O godzinie 12 otworzył marszałek posiedzenie, 
poczem odczytano petyeye. Liczba petycyj prze- 
ciwko ugodzie wzrosła do 2.388. 

Z porządku dziennego uzasadnia pos. Mattusz 
swój wniosek o założenie nowej Izby handlowo- 
przemysłowej we wschodniej części kraju. — J u- 
liusz Gregr i tow. zgłaszają wniosek o odro- 
czenie obrad nad projektem o nadzorze szkolnym, 
aż rząd wniesie wszystkie przedłożenia w spra- 
wie ugody. — Młodoczech Paczak domaga się 
otwarcia dyskusyi nad wnioskiem Mattusza. Otwar- 
cie nowej Izby handlowej wyjdzie na korzyść 
Niemców. Marszałek przerywa kilkakrotnie, wzy- 
wając go, aby mówił jedynie w kwestyi formal- 
nej. Przy głosowaniu wniosek Paczaka upadł, a 
wniosek Mattusza przydzielono komisyi z 27 człon- 
ków. 

Następnie uzasadnia Juliusz G r e g r swój wnio- 
sek o odroczenie ustawy o madzorze szkolnym. 
Mowca zauważył, że uczestnicy konfereneyj wie- 
deńskich ezuli się przy obradach w komisyi sej- 
mowej związani obietnicą. choć uznawali, jak nie- 
bezpieczne są niektóre postanowienia ugody. (Ri e- 
ger uśmiecha się i potrząsa głową; Edward 
GGregr woła: „Przywódca narodu śmieje się z 
tego, to-skandał!*) Juliusz Gregr omawia w dal- 
szym ciągu postanowienia ugodowe co do okręgów 
sądowych i głosowania kuryami, uważając je za u 
prawnienie krzywd, jakich naród czeski od Niem- 
ców doznaje. 

Wniosek J. Gregra został odrzucony 
wszystkiemi głosami przeciw młodoczeskim. po- 
czem przystąpiono do rozprawy ogólnej nad usta- 
wą o nadzorze szkolnym. 

Dr. Herold (comtra) oznajmia, że w koryta- 
rzach [zby gospodaruje policya, że de- 
putacyę ludu wydalono z gmachu sejmowego. 
O porozumieniu z Niemcami nie może być mo- 
wy, jeśli się ich wszystkie życzenia ma  zaspo- 
koić. (Posłowie wiemieccy wychodzą s Isby) Ugo- 
dę uważa naród czeski sa upokorzenie dla siebie, 
gdyż wyehował się on w poczuciu prawa pań- 
stwowego., Zwracając się ku łuwom Staroczechów, 
mówi Herold : 

„Czy chcecie za jednym zamachem zakończyć 
tysiącletnie walki i wyrównać zasadnicze różnice, 
zdań i uczuć dwóch narodów przez reorganiza- 
Ie, rady szkolnej i tym podobne postanowie- 
nia l“ 

„My dla „ugody“ mamy opuszczać nasze sa- 
dyby i zostawić je naszym przeciwnikom? My 
także chcemy pokoju, lecz na podstawie sprawie- 
dliwej; pokój obeenie zawrzeć się mający, opiera 
się na motywach nam obcych*. 

Po Heroldzie przeszło godzinę mówił poseł 
Trojan, następnie ks. Windischgraetz. 

O godzinie 4 przerywa marszałek posiedzenie 
na 2 godziny. O godzinie 6 obradowano dalej; 
mowcami generalnymi wybrano: Riegera i 
Greg ra. Bliższe szczegóły tego posiedzenia przy- 
niosą nam depesze. 

Komisya sejmowa przerwała obrady nad usta- 
wą o podziale rady kultury krajowej; wobec te- 
go nie ulega wątpłiwości, że Staroczesi i rząd 
wytężą siły, aby bogdaj ustawę o radzie szkolnej 
załatwić w sesyi bieżącej. Będzie to niejako za- 
datkiem i wróżbą załatwienia resziy przedło- 
żeń. 

Tymczasem z każdym dniem wśród wyborców 
czeskich wzrasta opozycya przeciwko ugodzie. 
W Eisenbrod, okręgu wyborczym Riegera, 
uchwaliła rada miejska jednogłośnie, aby 
wysłać do Riegera prośbę o niedopuszczenie do 
sankcyi ugody. Takąż samą uchwałę, z adresem 
do klubu staroczeskiego, powzięła rada miejska 
w Tabor. 

W ogóle egzekutywa warunków ugody nie za- 
powiada się wcale pokojowo, a wprowadzenie w 


„życie wszystkich jej warunków w myśl konfe- 


rencyj wiedeńskich, jeśli w ogóle nastąpi, to, jak 
sam hr. Taaffe wyrazić się miał do reprezen- 
tantów większej własności, uie weześniej, jak za 
lat parę. 


Sprawy szkolne. 


(Z posiedsenia Rady śskolan=j). 


C. k. Rada szkolna krajowa na posiedzeniu od- 
bytem d. 19 maja 1890: 

1) Zatwierdziła nominacyę ks. Eliasza Kała- 
munieckiego na członka e. k. okręgowej Rady 
szkolnej w Rudkach; 

2) zatwierdzono wybór ks. Aleksandra Bilin- 
kiewieza i Romana kniazia Puzyny na delegatów 
Rady powiatowej w Kołomyi, do tamtejszej e. k. 
okręgowej Rady szkolnej ; 

3) przekształcono filialną szkołę w Uhrynko- 
wcach na eiatową, począwszy od 1 września 
1890; 

4) wyłączono gminę Siemiankowce ze związku 
szkoły ludowej w białobóżniey i zorganizowano 
tam osobną szkołę filialną począwszy od 1 wrze- 
śnia 1890; 

5) zorganizowano w Rogóźniku filialną szkołę 
od 1 września 1890; 

6 przyjęto do wiadomości sprawozdanie krajo- 
wego inspektora szkół, z lustracyi c. k. semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego we Lwowie i 
wydano odpowiednie zarządzenia ; 

1) przyjęto do wiadomości sprawozdanie kra- 


jowego inspektora szkół z lustracyi e. k. realnego 
i wyższego gimnazyum w Brodach i powzięto od- 
powiednie uchwały. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 maja. 


Przeprowadzenie ugody indemnizacyjnej przez 
Radę państwa zawróciło tak w głowach repre- 
zentantom konserwatywnego kierunku w Kole 
polskiam, że rozgłaszają po całym kraju o rzeko 
mo niebywałem zwycięstwie delegacyi polskiej 
w Wiedniu tak hałaśliwie, iż nie znający przed- 
miotu zdobyczy myśleć gotowi rzeczywiście, że 
Bóg wie eo za korzyści spłyną teraz na kraj 
i jego mieszkańców, — a to wszystko dzięki nie- 
śmiertelnym  zasługom i zabiegom Koła. Jak 
względną tymezasem będzie ta korzyść, wynika- 
jąca z ugody, — cośmy dostali, a eośmy otrzy- 
mać byli powinni, — wykazaliśmy to w całym 
szeregu artykułów i wzruszeniem ramion przyj- 
mujemy dzisiaj tę apoteozę ugody indemnizacyj- 
nej. Wyraziliśmy we właściwym czasie uznanie 
dla prezesa Koła za jego mowę w parlamencie 
przy rozprawie nad indemnizacyą, nie chcemy 
zapoznawać doniosłości przemówień innych po- 
słów polskich w tej sprawie, — wolimy wresz- 
cie, że ugoda przeszła, niż żeby była upadła, 
skoro ją już wniesiono; ale wyniku tej kampanii 
uważać za jakąś niesłychaną i niebywałą dla 
kraju zdobycz żadną miarą nie możemy, pomimo 
wszelkich uroczystości na cześć „wzajemnej ado- 
racyi* naszych posłów i zwolenników wielkiej 
polityki, kultywowanej dotychczas w Kole. Niech- 
że się nie zaślepiają znowu w przecenianiu swych 
zasług, bo kończy się na tem, że nadają sami 
cechę prawdopodobieństwa licznym a wstrętnym 
ilustracyom i niesmacznym dowcipom, jakich nie- 
zliezoną ilość znachodzimy dzisiaj w humorysty- 
cznych pismach wiedeńskich na ten temat, jak 
to Polacy miliony wywożą z Wiednia, to znowu 
udźwignąć nie mogą worków, naładowanych 
złotem i t. p. 

Smieszną byłoby również rzeczą i popadaniem 
w stare, tradycyą przekazane błędy, gdyby się de 
legacya nasza do jakiejś niewygasłej poczuwała 
dzisiaj wdzięczności dla gabinetu hr. Taaffego 
za przeprowadzenie ugody indemnizacyjnej, i sko- 
rą się okazywała do ustępstw tam, gdzie bez 
nich obejść się można, jak n. p. w kwestyi szko- 
ły wyznaniowej. Przecież nie dostaliśmy Żadnego 
podarunku, — nie prosimy o niego i prosić nie 
myślimy. Po cóż więc ta przesadna lojalność, po 
co to rwanie się przedwczesne do rewanżów, — 
których obietnice słyszeliśmy w sprawozdaniu po- 
sła Bobrzyńskiego, które padają na uroczysto- 
ściach „wzajemnej admiracyi* i przebijają ze 
szpalt organów konserwatywnych?! Przecież 
uszanujmy godność swoją i nie bierzmy za Wy- 
skok „łaski“ tego, co się nam należało, pamię- 
tajmy, że w polityce nie robi się niczego z sym- 
patyi, lecz z konieczności, — wreszcie, że oprócz 
indemnizacyi mamy inne jeszcze postulata, któ- 
rych spełnienia kraj oddawna wyczekuje. Kadzi- 
dła te zatem przedwczesne dzisiaj, — czekajmy 
na rachunek ostateczny i zestawienie bilansu. 


Z Austro- Węgier. 


Poseł do Rady państwa dr. Roser zdawał 
sprawę z czynności swoich na sejmiku w B ur- 
kersdorf. Sprawozdanie to zasługuje na uwa- 
gę z powodu oświadczenia, iż w razie rozbicia 
się ugody czesko-niemieckiej, posłowie niemieccy 
opuszczą nie tylko Sejm, ale także Radę pań- 
stwa. Szan. poseł poruszył także sprawę indemni- 
zacyi galicyjskiej i twierdził, iż w trybunale pań- 
stwa sprawa ta byłaby załatwioną korzystnie dla 
Niemców. (?!) 

W Voralbergu rozpisano wybory do Sej- 
mu ma dzień 7 lipca b. r. w kuryi gmin wiej- 
skich na 10 lipca w kuryi miast i na 12 lipca 
w Izbie handlowo-przemysłowej w Feldkirch. 

Węgierska Izba poselska odrzuciła wezoraj no- 
welę do ustawy o swojszezyznie 219 głosami 
przeciw 80. Siedmnastu członków skrajnej lewicy 
wstrzymało się od głosowania. Przy końcu roz- 
praw zabrał głos Koloman Tisza, b. prezy- 
dent ministrôw i twierdził, że oświadczenie je- 
go, iż uważa Kossuta za obywatela węgier- 
skiego wypłynęło z jego przekonania. Niemniej 
stwierdził Tisza, iż na jego oświadzenie zgodziło 
się ministerstwo i stronnictwo liberalne, aby raz 
na zawsze nsuuąć tę sprawę. 


Z Niemiec. Kwestya żydowska. 


Pauza świąteczna parlamentu niemieckiego po- 
trwa jeszcze do 9 czerwca; ale komisye zbiorą 
się już dnia 6. Tymezasem dzienniki niemieckie 
rozwodzą się nad przypuszczeniami, w jakim 
kierunku i kiedy komisye ukończą swoje praca 
i przygotują je dla pełnego parlamentu. Projekt 
do ustawy o sądach rozjemezych dla spraw 
przemysłowych ma najwięcej widoków szybkiego 
załatwienia. Trudniej pójdzie z nowelą przemy- 
słową — a najtrudniej w komisyi wojskowej 
z przedłożeniem rządowem o powiększeniu siły 
zbrojnej podczas pokoju. Wyjaśnienia, udzielone 
w komisyi przez ministra wojny i generała Fal- 
kensteina, zmuszają do wielkich roztrząsań całej 
sprawy. Rząd powołuje się najuznaną, ale nie zupeł- 
nie wykonywaną zasadę powszechnej służby woj- 
skowej. Dzienniki wykazują, że ta zasada, kiedy 
była wprowadzoną, nie była nigdy tak pojętą 
i wykonywaną, by wszyscy młodzi i zdatni ludzie 
stali pod bronią przez czas dłuższy, leez tylko 
tak, iż znaczna część była powoływaną na krót- 
kie ćwiczenia, aby nabyć pewnej wprawy; na- 
kreślony pian przyszłej organizacyi zaś domaga 
się, aby Wszyscy zdatni służyli przez trzy lata. 
Sposób dawniejszy wykonywśnia systemu kon- 
tentowai się niewielką armią stałą a dążył do 
tworzenia milieyi, projektowany sposób dąży do 
tego, aby wszyscy zdatni należeli do armii stałej. 
W tem tkwi różnica, 

Kwestyą reform socyalnyeh zajmował się dnia 
29 b. m. w Berlinie ewangielicko-socyalny kon- 
gres. Uczestnikami tego kongresu byli także dwaj 
ministrowie: Gossler i Berlepseh. 

Kaznodzieja nadworny Stoeeker rozwijał 
w długiej mowie poglądy konserwatywnego chrze- 
ścijańskiego Socyalizmu i postawił wreszcie 13 
tez, między któremi jedna starała się wykazać, 
że wpływ żydowstwa jest jedną z przyczyn obja- 
wów socyalno-demokratycznych. 


NOWA REFORMA. 


Inny teolog protestancki, prof. Hernak, wy- 
stąpił przeciw zapatrywaniom Stoeekera i dowo- 
dził, że winy chrześcijan względem żydów nie są 
mniejsze, niż winy żydów względem chrześcijan. 
Na to odparł Stoecker, że kapitalizm i dzienni- 
karstwo żydowskie są przyczyną zarazy atelstycz- 
nej i anarchistycznej; on sam nie jest wrogiem 
żydów, ale jest przeciwnikiem zżydowienia społe- 
czeństwa i przewagi żydowstwa. 


Spisrk terrorystyczny 

Telegramy paryskie podają bliższe szczególy o 
uwięzionych w Paryżu siedmuastu nihilistach ro- 
syjskieh. Okazuje się, że polieya francuska od 
kilku tygodni już miała na oku tę partyę rosyj 
skich rewołueyonistów i z wielką ostrożnością 
dokonała wreszcie aresztowania. Jeszeze 12 maja 
skonstatowano, że w pewnem odosobnionem miej- 
seu w pobliżu jednej ze staeyj kolei wschodniej 
robiono doświadezenia z materyami wybuchowe- 
mi. Wiele drzew w okolicy miejsea doświadczeń 
było poniszezonych i powyrywanych, znaleziono 
pistony i rurki metalowe, które zawierać musiały 
płyny wybuchowe i odszukano dom handlowy, 
z którego pochodziły. — Dyrektor polieyi L o- 
zé dowiedział się, że osoba, która kupowała pi- 
stony i inne materyały, potrzebne do fabrykacji 
bomb, podała fałszywe nazwisko. Wykryto wkrót- 
ce, że był to jeden z członków rosyjskiej 
partyi terrorystów, zajmująca się wy- 
rabianiem bomb. Policya kolejno wyśledziła iin- 
nych członków tej partyi. W środę 28 maja za- 
rządzono ostatnie Środki i zawiadomiono komisa- 
rza polieyi Cléme nta, który towarzyszył w po- 
dróży Qarnotowi i w środę dopiero powrócił do 
Paryża. Równocześnie dyrektor polieyi zawiado- 
mił o tem prokuratoryę państwa i odbyła się na- 
rada pomiędzy dyrektorem polieyi, prokuratorem 
i sędzią śledczym. 

Z zachowaniem jak największej ostrożności w 
nocy przygotowano i podpisano rozkazy uwięzie- 
nia i nazajutrz wezwano do dyrekcyi policyi kil- 
ku komisarzy, którym wydano tajne instrukcye 
eelem uwięzienia terrorystów rosyjskich. Jak wia- 
domo z poprzednich doniesień, wykonano to z 
wielkiem powodzeniem: zaraz we czwartek are- 
sztowano piętnas'u rewolucyonistów, których na- 
zwiska podaliśmy we wezorujszym numerze, a 
później jeszcze dwóch: Reinsteina i Berdy- 
czewskiego. Przy rewizyi znaleziono mnóstwo 
eylindrycznych rurek, prochu i płynów, z których 
przygotowywano materye wybuchowe, znaleziono 
książki i przepisy pyrotechniczne. U aresztowanej 
panny Bromberg znaleziono 15 bomb. Jeden 
z komisarzy polieyi wyraził się, że Rosyanie ci 
założyli istną szkołę pyrotechniezną. Mnóstwo 
preparatów chemicznych znaleziono w mieszkaniu 
Orłowa, który mieszkał w hotelu przy Rue dcs 
Nys. Ovłow jest w stanie chorobliwym 1 skłonny do 
zawrotów, prawie że nie może prosto stać i poruszać 
się, a przytem ponury jest i milezący. Pomiędzy 
aresztowanymi jest kilku studentów, między tymi 
Lavrenius uchodzi za bardzo zdolnego i pil- 
nego studenta medycyny. Pomiędzy inkrymino- 
wanemi przedmiotami znajduje się obraz, który 
przedstawia portrety socyalistów i męczenników 
rosyjskich. Za przywódcę tej grupy terrorystów 
podają jedni Mendelsona, inni Reichlena, 
aresztowanego wraz z żoną. W mieszkaniu Rei- 
chlena znaleziono cztery gotowe bomby. Policya 
przypuszcza, że celem tego sprzysiężenia 
był zamach na życie eara. 


Z Feymu. 

Jeden z reprezentantów Corriere di Napoli 
i redaktor Capitale, mieli posłuchanie u ambasa- 
dora francuskiego Billot, który oświadezył im, 
że rząd francuski kilkakrotnie proponował mu 
miejsce ambasadora w Rzymie, ale on wówczas 
dopiero zgodził się je przyjąć, kiedy się przeko- 
nał, że naprężenie, jakie istniało pomiędzy 
Francyą a Włochami pochodziło nie z wrogich 
uczuć, lecz było następstwem nieporozumień, 
które łatwo wyjaśnić się dadzą. Am- 
basador wyraził się, że zajęcie Tunisu jest fa- 
ktem spełnionym, ale zapewniał, że Francya ni- 
gdy nie miała zamiaru szkodzić interesom wło- 
skim : owszem, z czasem się pokaże, że Fran 
cya sumiennie uszanuje te interesa. Ambasador 
ubolewa nad przesadą zwolenników ceł 
ochronnych we Francyi, ale przekonany 
jest, że naród francuski zwalezy te zbyt wygó 
rowane dążności protekcyonistyczne, jeśli jego 
bracia włoscy powrócą do dawnych 
przyjaznych uezuć, które niegdyś 
prowadziły oba narody do wspólnych 
sławnych czynów. „Kapitaliści franeusey — 
mówił dalej ambasador, — ożywieni są uczuciem 
politycznem i dla tego wzdragają się dzisiaj je- 
szeze wziąć udział w ekonomicznych przedsię- 
wzięciach włoskich ; ale skoro tylko Włochy przyj- 
dą do przeświadczenia, że najłatwiej zabezpie- 
czyć mogą zarówno interesa powszechnego poko- 
ju jak i swe własne interesa, zająwszy „posta- 
wę pośredniczącą pomiędzy powa- 
śnionemi i uzbrojonemi przeciwko 
sobie mocarstwami środkowej Kuro- 
py“, — wówczas i w dziedzinie ekonomicznej 
między Francyą a Włochami wszystko powróci 
do dawnych przyjaznych stosunków. * 

Prasa niemiecka zwraca uwagę na to intere- 
sujące i ważne oświadczenie ambasadora francus- 
kiego i zarzuca mu nietaktowność, że w tak wy- 
niosły sposób dał do zrozumienia, iż dopóki istnie- 


JĄ stosunki, wynikające z trójprzymierza, ugoda 


Pomiędzy Franeyą a Włochami jest niemoże- 
na. 


Z parlamentu włoskiego. 

„We wtorek odbyło się w Rzymie zgromadze- 
nie przychylnej rządowi większości parlamentar- 
nej, w którem wzięło udział 229 deputowanych. 
Crispi wypowiedział na zebraniu mowę, w któ- 
rej wzywał do jedności i wytrwałej obrony kon- 
stytueyi. Następnie przemawiali: Mordini, Ba- 
razzuoli, lndelli i De-Zebri. Nie pomi- 
nęli oni krytyeznych uwag odnośnie do polityki 
wewnętrznej, która wydaje im się niekiedy nie 
dość jasną i silną, ale wszyscy zgodzili się z 
Crispim, iż działać należy zgodnie i stawiać sta- 
nowczy opór przeciwnikom, by Włochy swobo- 
dnie kroczyć mogły po raz obranej drodze. W o- 
góle zgromadzenie to uważać można poniekąd za 
powodzenie polityki Crispiego. 

W parlamencie włoskim toczą się tymczasem 
od kilku dni rozprawy nad wnioskiem deputo- 


wanego Bovio, który zażądał dyskusyi nad po- 
lityką wewnętrzną. Nieotera wystąpił z mową 
opozycyjną i zarzucał rządowi, iż niepotrzebnie 
występuje przeciw radykałom, gdyż wszyscy oni 
uznali monarchię i dają dowody swego przywią- 
zania. Bonghi miał długa mowę, w której, mó- 
wiąe o kwestyach robotniczych, uznawał dążność 
robotników, ałe przeraża go robota tych, którzy 
klasy robotnicze używają za narzędzie. Malował 
smutny stan społeczeństwa, mianowicie, gdy z 


jednej strony wzrasta u zamożnych chęć użycia 


i zbytki. w klasach robotniczych rośnie cheiwość 
i bezkaruość. Mniemał, iż nie pomogą żadne 
środki humanitarne, a pomódz może jedynie bez- 
względna surowość przeciw wichrzycielom. Dla- 
tego popierać będzie rząd w dążności jego do u- 
krócenia nadużyć. 


KTronmnilxa. 


Kraków, 31 maja. 
Członkowie komitetu pomocy dla włościan do- 


tkniętych głodem zaproszeni zostali przez prezy- 
denta dra Szlachtowskiego na zebranie, które odbę- 
dzie się w poniedziałek d. 2 czerwca w sali obrad 
Rady miasta o godz. 5 po południu — celem zło- 
żenia sprawozdania z czynności komitetu ściślejszego 
wykonawczego i udzielenia temuż komitetowi abso- 
lutoryum, 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się, z po- 


wodu przypadającego we czwartek uroczystego Świę- 
ta Bożego Ciała, we środę d. 4 czerwca o godz. 5 
po południn. 


t Juliusz Dinder. Jak nam już doniesiono tele- 


graficznie, zmarł wezoraj nagle w Poznaniu ks. Ju- 
liusz Diuder, arcybiskup gnieźnieńsko - poznański. — 
Zmarły dygnitarz kościoła urodził się d. 9 marca 
1830 r. w Reszlu na Warmii. Teologię studyował 
w Brunsbergu, poczem był przez lat 10 kapelanem 
w Biskupcu, a następnie dwa lata proboszczem w 
Gryźlinach. W roku 1868 zamianowano go probo- 
szczem w Królewcu. Z końcem marca 1886 r. otrzy- 
mał nominacyę na arcybiskupa gnieżnieńsko-poznań- 
skiego, poczem okrągłe 4 lata temu nastąpiła dnia 


30 maja konsekracya uowego arcybiskupa w kate- 
drze wrocławskiej. Iuironizacya w Poznaniu odbyła 
się dniu 8 czerwca, a wjazd uroczysty do Gniezna 
dnia 30 września. 

Najbliższym publicystycznym świadkiem działa- 
ności zmarłego był uczciwie zawsze i w polskim 
duchu redagowany Dziennik Poznański Pismo to, 
z powodu zgonu arcybiskupa, zamieszcza następujące 


słowa żaln: „Cała nasza dzielnica boleśnie odczu- 
wa zgon arcypasterza, który powtarzamy to, na na- 
der trudnem swem stanowisku umiał jednak za- 
skarbić sobia jej uznanie i życzliwość. 
pamięci !* 


Cześć jego 


Wiec młodzieży akademickiej. W poniedziałek 


dnia 2 czerwca o godz. 7 wieczór odbędzie się w 


sali Kopernika (Coll. nov.) za pozwoleniem władz 


uniwersytetu wiec akademicki z następującym po- 


rządkiem dziennym: 1) Wybór przewodniczącego. 
2) Omówienie współudziału młodzieży akademickiej 
w uroczystości sprowadzenia zwłok A. Mickiewicza, 


oraz wybór komitetu reprezentacyjnego. 3) Wybór 


dwóch delegatów do Paryża. 

Z Wiednia przybyli wczoraj wieczorem do Kra- 
kowa minister skarbu dr. Dunajewski, namiestnik 
hr. Badeni, oraz radca dworu Korytowski. 

Ze Lwowa na posiedzenie Akademii nmiejętności 


przybyli do Krakowa pp.: dr. Kadyj, dr. Balzer, dr. 
Piekosiński, dr. Piętak, dr. Pilat, dr. Roszkowski, dr. 
Szaraniewicz i dr. Wojciechowski, 


Radca namiestnictwa p. Terlecki wczoraj wie- 


czór przybył ze Lwowa do Krakowa. 


Festyn na budowę domu akademickiego odłożo- 


ny został, z powodu niestałej pogody, na Środę w 
przyszłym tygodniu. 


W parku krakowskim jutro w niedzielę przy 
sprzyjającej pogodzie odbędzie się koncert orkiestry 
wojskowej pułku 20, pod osobistym kierunkiem ka- 
pelmistrza p. Maleczka. Wstęp od osoby 10 ct., dzie- 
ci do lat 10-ciu płacą połowę. Początek koncertu o 


godz. 4 po południu. 


Kolonia dla chorych dzieci w Rabce. Z nadej- 
ściem wiosny we wszystkich miejscach zdrojowych 


czynią przygotowania ua przyjęcie gości, szukających 
wśród ożywczego górskiego powietrza zdrowia i wy- 
tchnienia. I w Rabce dla małych pacyentów nieza- 
możnych rodziców w kolonii tamże przed kilkn laty 
założonej staraniem księżnej Czartoryskiej i prof. 
Macieja Jakubowskiego, czynią się przygotowania i 
ulepszenia. 
roku, buduje się obecnie osobny domek gospodarczy 
z przeznaczeniem na kuchnię i magazyny. 


Obok domu, wystawionego w przeszłym 


W domu, przeznaczonym na kolonię, mogłoby się 


już teraz pomieścić wygodnie od 18 do 20 dzieci, 
ule dla braku fnnduszów na pierwszy sezon wysyła 
Towarzystwo tylko 12 dzieci, które pod opieką 
Sióstr miłosierdzia wyjadą na kuracyę do Rabki w 
poniedziałek dnia 2 czerwca i pozostaną tam. przez 
6 tygodni, tj. do 15 lipca. 


Jeżeli stosunki pozwolą, a szersza publiczność wię- 


cej zainteresuje się sprawą kolonii dla dzieci skro- 


fuliecznych, będzie można na drugi sezon wysłać 
większą liczbę dzieci. 

Dla objaśnienia publiczności zwrócić musimy u- 
wagę, iż kolonii dla dzieci chorych w Rabce nie 
należy uważać za to samo, eo kolonie wakacyjne. 


Kolonie wakacyjne dla dzieci bowiem zostają pod 


opieką osobnego stowarzyszenia, które wśród waka- 
cyj wysyła pewną liczbę dzieci ubogich rodziców, 
przeważnie zdrowych, na świeże powietrze i jak się 
to obecnie dzieje, do wsi okolicznych. 

Kolonia zaś dla dzieci skrofolicznych w Rabce 
zostaje pod opieką Towarzystwa opieki szpitalnej dla 
dzieci w Krakowie, a przyjmowane do niej bywają 
tylko dzieci skrofuliczne, potrzebujące leczenia u 
wód rabczańskich. Kolonia ta, istniejąca od lat kil- 
ku, utrzymuje się z ofiar przeważnie składanych 
przez gości, bawiących w Rabce, a coroczne zna- 
czne niedobory pokrywane bywają ze szczupłych 
funduszów Tow. opieki szp. 

Gdy jednak fnndusze te głównie potrzebne są na 
utrzymanie szpitala św. Ludwika dla dzieci w Kra- 
kowie, dalsze rozwijanie się kolonii dla dzieci skro- 
fulicznych w Rabce zawisłem jest od żywszego za- 
interesowania się tą instytucyą szerszycn kół nasze- 
go społeczenstwa. 

Ofiary na kolonie dla dzieci skrofulicznych w 
Rabce, jak w latach poprzednich, tak i teraz przyj- 
muje podskarbi Tow. opieki szp. dla dzieci dr. Fran- 
ciszek Murdzieński, ul. Floryańska nr. 51. 

Świadectwa dojrzałości. Ustny egzamin dojrza- 
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łości odbył się w gimnazyum św. Anny w Krako- 
wie, pod przewodnictwem iuspektora szkół średnich 
dra Zygmunia Samolewicza, w dniach 27—30 maja 
b. r. Do ustnego egzaminu przystąpiło 28 uczniów 
zwyczajnych. Swiadectwo dojrzałości otrzymali: Bo- 
brzyński Karol, Bocheński Zygmunt, Fabiański Wła- 
dysław (z odznaczeniem), Fialka Henryk, Jasieński 
Henryk, Kmiecik Józef, Kosch Teodor, Łaszczyński 
Stanisław, Łukasik Czesław, Madeyski Jerzy, Pade- 
chowiez Ignacy, Peterseim Leon, Sznkiewiez Maciej, 
Waikowski Jan, Wiśniowiec Maksymilian, Wyrobek 
Zygmunt, Zachemski Jakób (z odznaczeniem) i Ocz- 
kowski Adam. Czterem pozwolono poprawić egzamin 
z jednego przedmiotu po feryach ; jednego reprobo- 
wano na rok. 

Zmarli. Ks. Ignacy Długoszowski, kanonik hono- 
rowy kapituły tarnowskiej, dziekan i proboszcz w 
Pilznie, zmarł onegdaj w 71 roku życia. Zmarły 
kapłan pomiędzy rokiem 1846 a 1848 przebywał 
w Spielbergu, jako więzień stanu. 

Z teatru. Z dniem jutrzejszym 1 Czerwca, roz- 
poczynają się na naszej sećnie przedstawienia arty- 
stów opery i operetki lwowskiej. Jutro daną będzie 
opera Moniuszki „Halka* w jak najlepszej obsadzie. 
W poniedziałek ujrzymy melodyjne „Dzwony z Cor- 
neville“ z panią Boezkaj, pp. Myszkowskim i Skal- 
skim z jego wybornemi kupletami. We wtorek we- 
soły „(asparone* a we środę romantyczuy „Baron 
cygański“ z udziałem pierwszorzędnych sił śpiewa- 
ckich. 

W skład personalu, dziś przybyłego do Krakowa, 
a który wraz z solistami, baletem, chórem, orkie- 
strą, maszynistami i służbą wynosi 120 osób, wcho- 
dzą panie :. Boezkaj, Skalska, Radwan, Kasprowiczo- 
wa, Dina, Kurtzówna, pp. Myszkowski, Skaiski, Je- 
rzyna, Laskowski, Kiezman, Gasiński, Koncewicz, 
Łomiński i inni. Kapelmistrzem jak i lat poprzednich 
jest znakomity kompozytor p. Henryk Jarecki, zaś 
reżyserem ulubiony komik p. Tadeusz Skalski. Na 
czele baletu są solo tancerze panna Saschówna i p. 
Hofmann z baletu warszawskiego. Repertuar składać 
się będzie z najlepszych i najulnbieńszych oper i 
operetek. Główny zarząd i administracyę operetki 
prowadzić będzie p, M. Sachorowski, sekretarz kra- 
kowskiego teatru. Życzymy wesołej drużynie jak naj- 
lepszego powodzenia. 


Medal Mickiewicza. Towarzystwo literackie imie- 
nia Adama Mickiewicza, jak już donosiliśmy, po- 
wzięło zamiar uczczenia uroczystego momentu spro- 
wadzenia zwłok wieszcza do kraju, medalem pa- 
miątkowym, który na głównej stronie mieścić będzie 
wizerunek Mickiewicza według słynnego medalicuu 
Dawida d'Angersgj a na odwrotnej napis w otoku, 
wyjęty z I księgi „Pana Tadensza": „Tak nas 
powrócis EE. na ojczyzny łono“ 
i datę wybie! edalu. Rzeczony medal jest już w 
robocie i ukońcapmy będzie w ostatnich duiach 
czerwca, a prenumeratę w kwocie 3 złr. za medal 
bronzowy, a 15 złr. za srebrny przyjmują wszystkie 
księga rnie. 

Z izby sądowej. Wczoraj miała odbyć się przed 
trybunałem przysięgłych we Lwowie rozprawa kar- 
na przeciw p. Tomisławowi Rozwadowskismn, po- 
słowi na Sejm krajowy, oskarżonemu przez p. Czer- 
niakowskiego, właściciela dóbr Klimkowce, o obrazę 
czci ś. p. Adama Czeriakowskiego w znauym liście 
otwartym, napisanym w r. 1888. Przed tozpoczę- 
ciem rozprawy ogłosił przewodniczący trybunału pi- 
smo Izby raduej sądu krajowego, iż Izba przyjmuje 
do wiadomości, że p. Czerniakowski odstępuje od 
oskarżenia. Wobec tego dalsze postępowanie i roz- 
prawa ostateczna zaniechana zostały. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej odbyło niedawno doroczae swe 
walne zgromadzenie, na którem stwierdzono, iż. człon- 
ków czynnych Towarzystwo liczy 71. Ruch kasowy 
za rok 1889 wynosił 4.112 złr. 35 ct. Walne zgro- 
madzenie udzieliło ustępującemu wydziałowi absolu 
toryum, poczem nastąpiły wybory na rok 1890. Dy- 
rektorem Towarzystwa wybrano jednogłośnie p. Ju- 
liana Myszkowskiego, do wydziału zaś weszli pp.: 
Stanisław Hierowski, Łucyau Kwieciński, Józef Mi- 
chlewicz, Karol Pietraszewski, Tadeusz Skalski. Do 
komisyi koutrolującej wybrano pp.: Władysława Woj- 
dałowicza, Franciszka Wysockiego i Marcelego Zbo- 
ińskiego. 

Lwów, 30 maja. (Koresp. N. Refortng). Posie- 
dzeniu Rady miejskiej przewodniczył dziś prezyden! 
p Mochnacki, który też ma wstępie postawił wuio- 
sek wybrania komitetu, złożonego z dziewięciu człon- 
ków Rady, któryby rozważył, w jaki sposób należy 
wziąć udział w nroczystości sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza, a na najbliższem posiedzeniu zdmł spra 
wę z obrad swoich. Wniosek ten przyjęto bez dys- 
knsyi. Do komitetn wybrani zostałi pp. Małecki, 
Roszkowski, Michalski, Szaraniewicz, Mochnacki, Kra- 
sucki, Getritz, Goldmann, Marchwicki. 

Następnie jeduomyśluie po przemówieniu dra Ma- 
łeckiege nadała Rada honorowe obywatelstwo pre- 
zesowi Koła polskiego w Wiedniu p. Apolinaremu 
Jaworskiemu. (Dosłowne brzmienie wniosku zamie- 
ściliśmy wczoraj. Przyp. Red.) 

Ważuym był wniosek radnego dra Byka w spra- 
wie zaprowadzenia podatku spadkowego ua rzecz 
gminy m. Lwowa Motywa wniosku są następnjące: 

Stan sprawy ubogich i dobroczynności jest we 
Lwowie od dłuższego czasu wcale niepocieszający. 
Niejednokrotuie podnoszono tak w pełnej Radzie, ja- 
koteż w sekeyi dobroczynności i w komisyi bndże- 
towej konieczność zaprowadzenia reform i ulepszeń 
na tem polu. Niestety nie przystąpiono do żadnych 
zmian w tym kiernuku, zwłaszcza że budżet mia- 
sta, bliski już granicy wyczerpania, na to nie po- 
zwala. Należałoby Się postarać o specyalne ua teu 
cel fundnsze. Wydatki miasta na cele dobroczyune 
są stosunkowo znacznie niżeze, niż w stołeczaych 
miastach innych krajów koronnych. Podczas gdy we 
Lwowie wydawano *lgą ogólnego rozchodu, w Wie- 
dniu *;,,, w Pradze */,,, w Gracu "ies w Bernie 
i), i w Tryjeście *j,. Najważniejszy dział dochodów 
miasta Stanowią podatki pośrednie (kousumwyjnz), 
bo wynoszą netto 660.000 złr, podezas gdy poda- 
tki bezpośrednie przedstawiają sumę 292.000 złr. 
W innych miastach głównych stosunek ten jest od- 
wiotny, 8 przynajmniej znacznie korzystniejszy. Po- 
datek pośredni i konsumcyjny cięży głównie na u- 
boższej klasie ludności, dla wyrównania więc tego 
niesprawiedliwego stesunku każdy nowy podatek po- 
winien dotykać tylko majętniejszą klasę ludności, 
Należałohy więc zaprowadzić podatek spadkowy, a 
dochodu z niego użyć na cele dobroczynności. -— 
W innych krajach koronnych zaprowadzono to już, 
a u nas istnieje tylko pewien datek od każdego 
spadku ua rzecz szpitala. Według obliczeń dra By- 
ka nowy ten podatek przyniósłby rocznie przynaj- 
mniej 20.006 złr. Kierowany temi pobudkami sta- 
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wia dr. Ryk wniosek, aby na rzecz zakładów do- 
broczynnych pobierano podatek od każdego czystego 
spadku po nad kwotę 1000 zł. w wysokości a) 
od sum 1000—5000 złr. 1j, pre, b) */a pre. od 
5000—10.000 złr.; c) 1 procent vd 10.000 złr. 
wyłej. 

Pod względem formalnym zażądał wnioskodawca 
upoważnienia magistratu do wypracowania projektu 
ustawy, która przez Wydział krajowy przedłożoną 
zostanie Sejmowi. Wniosek dra Byka traktowany bę- 
dzie według regulaminu. 

Ze spraw ważniejszego znaczenia uchwaliła Rada 
kredyt w kwocie 60.000 złr. na budowę njeżdżalni 
krytej obok koszar tak zwanych Kisielki, Wydatek 
ten ma być umorzony przez skarb wojskowy w 25 
łatach. Również uchwalono kredyt na budowę ko- 
szar dla 11 pułEu artyleryi i dla 21 dywizyi cięż- 
kiej bateryi pod zastrzeżeniem, że skarb wojskowy 
opłacać będzie czynsze przez lat 11 na umorzenie 
kosztów budowy, 

Pogorzelcom m. Nowego Sącza udzielono zapomo- 
gę w kwocie 200 złr. Dyrekcyi teatru lwowskiego 
uchwaliła Rada bez dyskusyi wypłacić subwencyę 
za pierwsze półrocze r. b. w kwocie 2.500 zdr. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych orzekło, z 
powodu pewnego szczegółowego faktu, iż kamienia- 
rze przy ustawianiu nagrobków mogą sami wykony- 
wać roboty murarskie jako pomocnicze i nie są obo- 
wiązani koniecznie używać do wykonania tychże ro- 
bót zawodowych murarzy. 

Z Petersburga. W tych dniach senat w Peters- 
burgu rozstrzygał w ostatniej instancyi sprawę p. 
Kazimierza Witkowskiego, b. redaktora Kałiszanina. 
wytoczoną mu z powodu zamieszczonego w tem pi- 
śmie sprawozdania sądowego, w którem jeden z człon- 
ków sądu dopatrzył się obrazy osobistej. Sprawa ta, 
o czem donosiliśmy w swoim czasie, była w dniu 
17 lutego r. b. rozstrzygana w Izbie sądowej war- 
szawskiej, która p. Witkowskiego od wszelkiej od- 
powiedzialności uwolniła. Wskutek protestu proku- 
ratora przyszła ona obeenie pod ostateczną decyzyę 
senatu, który wyrok izby sądowej warszawskiej 
w zupełności zatwierdził Redaktora p. Witkow- 
skiego bronił w senacie adwokat p. Włodzimierz 
Spasowicz. 

Uniwersytet w Montpellier obchodzi 600-letni 
jubileusz swego istnienia. Właściwie wszechnica ta 
istnieje dawniej jeszcze, gdyż niewątpliwe źródła 
wykazują, że już w połowie XII wieku miasto 
Montpellier posiadało trzy fakultety: medycyny, sztuk 
i prawa. Każdy z nich wszakże był samodzielny i 
nie stosował się do żadnych przepisów, dopóki pa- 
pież Mikołaj IV bullą swoją z r. 1289 nie połączył 
tych fakultetów i nie podniósł do znaczenia Stu- 
dium generale. Był to wielki krok naprzód; sto- 
pnie, jakich nowa wszechnica udzrelała, miały zna- 
czenie ogólne, europejskie, jak stopnie najstarszych 
uniwersytetów, paryskiego i bolońskiego. Wszechnica 
w Montpellier, podobnie jak inne uniwersytety z wieków 
średńich pochodzące, zachowała bardzo długo podział 
pa narodowości, z których każda obierała swego 
kanclerza i swego rektora. Narodowości te często 
dawały powód do rozgłosu, nietyle przez swoje prace 
naukowe, ile przez nieskończone bijatyki, które prze- 
chodziły z jednego pokolenia studentów na drugie. 
Katalończycy i Prowensalczycy, wbrew wszelkim 
ostrzeżeniom, spędzali czas na wzajemuem łamanin 
sobie kości, tak, że jak się uskarża stara kronika, 
ulice miasta często wyglądały jak pobojowisko. — 
Nietyłko studenci wszakże, lecz i profesorowie to- 
czyń ze sobą wieczną walkę, tak uczonemi tezami 
jak i pięściami, i nierzadko zdarzało się, iż nawet 
w salach samej wszechnicy zapominali o swej go- 
dności i zabierali się do bijatyki. Jednym z profe- 
sorów uniwersytetu w Montpellier był Rabelais, któ- 
ry w r 1537 bronił tamże swej doktorskiej rozpra- 
wy; znakomity satyryk kończył fakultet medyczny, 
który to fakultet w Montpellier był przez trzy wie- 
ki z rzędu ogniskiem nauki europejskiej. Zapisywali 
się nań studenci ze wszystkich krajów, a ciało pro- 
fesorów odnawiało się nieustannie przez ciągłe przy- 
bywanie uczonych włoskich, oraz przeważnie dokto- 
rów żydowskich z Hiszpanii. Podczas epoki odro- 
dzenia sława fakultetu medycznego w Montpellier 
była tak wielką, że otrzymał on przywilej dostar- 
ezania lekarzy nadwornych papieżom i królom. Kto 
w XV i XVI wieku chciał zajmować się sztuką le- 
karską u dworu w Paryżu lub w Watykanie, mu- 
siał się wylegitymować dyplomem z Montpellier. — 
Dzisiaj sędziwa ta wszechnica musiała ustąpić miej- 
sca młodszym, niemniej zasługuje na uwagę z po- 
woda naukowych instytutów specyalnych, jakie po- 
siada. Ma ona bibliotekę, złożoną z 220.000 tomów, 
zbiory archeologiczne, wielkie laboratoryum fizyczne 
i chemiczne, stacyę dla zoologii morskiej, w odle- 
głem o pół godziny Cette, często przez cudzoziem- 
skich uczonych odwiedzaną, i ogród botaniczny, któ- 
ry rozmiarami i bogactwem swej roślinności zajmuje 
trzecie miejsce w Europie, po Wiedniu i Strassbur- 
gu. Na obchodzie jubileuszu, złożonym z całego sze- 
regu wroczystości, był także prezydent rzeczypospo- 
litej p. Carnot. 

Jazda wełocypedem tak się rozpowszechniła w 
Niemczech, że n.p. w Dortmundzie z 36-ciu lekarzy 
12-tu jeździ na welocypedach do pacyentów ; jeden 
z lekarzy, dzięki odpowiedniemu aparatowi, używa 
tego środka lokomocyi pomimo iż ma prawą nogę 
sztuczną. W większej części posługują się lekarze 
tryeyklami. 


Składk Dla dotknietych klęską nieurodzaja złożyli: 
mają) rolnieze okręgowe 19 złr., Pogorzelska Lu- 
dwika 1 złr. 50 et. 


Repertear teatru iwowskiego w Krakowie. 


W niedzielę 1 czerwca: „Halka“, 
4 aktach Stanisława Moniuszki. 


W poniedziałek 2 czerwca: 


opera w 


„Dzwony z 


Corneville*, opera komiczna w 4 aktach Planqueta. 
We wtorek 3 czerwca: „Gasparone*, opera 
komiczna w 3 aktach Millockera. 


We środę 4 czerwca: „Baron cygański“, op. 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
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Publiczne posiedzenie Akademii 
umiejętności. 


Dziś w południe odbyło się doroczne publiczne f5 


posiedzenie członków krakowskiej Akademii umieję- b 


tności, na które przybył z Wiednia zastępca pro- 
ektora arcyksięcia Karola Ludwika, minister finan- 
„ów dr. Dunajewski, namiestnik hr. Badeni, wielu 


małym narodem, nie byłoby więc z ich strony 
roztropnem, opierać się na swej większości 
(w kraju. 
| Budapeszt. 31 maja. Minister Barosz przyj 
mował deputacyę robotników z państwowych fa- 
Wydział krajowy uchwalił bryk maszyn i oświadczył delegatom, że w obe- 
Zebranie zagaił minister Dunajewski. Nowy za- powołać komitet z 36 członków złożony, który enych warunkach nie może obiecywać ani pod 
stępca protektora Akademii nawiązał swe przemó- wspólnie z Wydziałem krajowym zajmie sięspro- wyższenia płacy. ani zredukownia czasu pracy 
wienie do czasów, kiedy sam będąc jeszcze zwyczaj- wadzeniem zwłok Mickiewicza i złożeniem na dzieunej, 
nym członkiem krakowskiego Towarzystwa nauko- Wawelu. Uroczystość odbędzie się w Budapeszt, 31 maja. Nadżupan Szalavszky 
wego, czuł wespół z innymi niedostatki, wynikające końcu czerwea. Pierwsze posiedzenie komi- mianowany sekretarzem stanu w ministerstwie 


członków ze Lwowa, oraz bardzo liczni człońkowie 
miejscowi i profesorowie uniwersytetu. 

Wśród obecnych był także prezydent miasta i 
grono wybitnych osobistości. Sala była przepełniona 
publicznością, wśród której znalazły się w znacznej | 
liczbie panie. | 


,Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne Nowej Refjormy*.) 
Lwów 31 maja. 


z charakteru prywatnego tej ipstytucyi. Brakom tym 


demię, która jest ciałem publicznem , stojacem pod 
protektoratem monarchy, uposażonem z funduszów 
państwowych. Słowami zapewnienia o życzliwości 


przemówienie. 
Prezes dr. Majer wita ministra jako zastępeę pro- 


tektora, oświadczając, iż nowem jest stanowisko, ja- 
kie względem Akademii zajmuje dr. Duuajewski, 


szy protektor jako członek Akademii podnosił zasługi 


dzin uroczyście przez Akademię obchodzonej. 


położyło koniec przeobrażenie Towarzystwa w Aka-' 


rządu i monarchy dla Akademii zakończył minister 


lecz nie jest nową jego życzliwość dla tej iustytu- 
eyi, należat bowiem do grona osób, zajmujących się 
sprawą jej utworzenia. Mowca przypomina, iż dzisiej- | 


Mikoła Kopernika z powodu 400 rocznicy jego uro- 


tetu 6 czerwca we Lwowie. 

Paryż, 31 maja. Hrabia Herbert Bismark, 
bawiąc w Paryżu, skąd przed paru dniami udał 
się do Londynu, przyjął u siebie kilku dzienni- 
karzy. którzy ogłaszają rozmowy, jakie miał z ni- 
mi. Do redaktora dziennika Etćnement miał się 
hrabia wyrazić, że ustąpienie jego ojca jest osta- 
tecznem, chociaż było przymusowem. Petit Jour- 
‘nal donosi, że hrabia Birmark oświadezył w ślad 
za swym ojeem, że położenie Kuropy jest 
zupełnie pokojowe i że Niemcy nigdy 
nie zaczepią Francyi. 


(Telegramy Biura koresgondencyjnego.) 
Wiedeń, 31 maja. Cesarz złożył księciu regen- 


spraw wewnętrznych 

Monachium, 31 maja. Książę regent wrócił tu 
z Wiednia. 

Monachium, 31 maja. Minister oświaty i wy- 
znań Lutz podał się do dymisyi ze względu na 
skołatane zdrowie, 
| Wiesbaden. 31 maja. Doniesienie, jakoby na- 
miestnik Alzacyi- -Lotaryngii ks. Hohenlohe 
był w Wiesbadenie z wizytą u cesarzowej Euge- 
nii, jest bezpodstawnem. Namiestnik był tu isto- 
tnie onegdaj, lecz jedynie w interesie prywa- 
tnym. 
| Berna, 31 maja. Rada związkowa uchwaliła u- 
|stawę związkową o wydawaniu przestępców. Z po- 
wodu zbrodni i występków politycznych Sz w a j- 
carya nie będzie wydawać obeych poddanych 


Wspomina dalej o zasługach poprzedniego zastępcy towi bawarskiemu wizytę pożegnalną, która trwała Jedynie tylko z powodu zbrodni zwykłych będzie 
8. p. Alfreda hr. Potockiego i wyrażo radość, iż z 10 minut. Ks. Luitpokł rewizytował cesarza i mogło nastąpić wydanie, chociażby podawano mo 
woli cesarza tak godnego otrzymała Akademia za- składał wizyty pożegnalne członkom dworu cesar- |gwa polityczne za powody popełnienia zbrodni. 
stępcę. ' skiego. [Szwajearya zastrzega sobie prawo badania 
Prezes oświadczył dalej, iż Akademia w kraju i Praga, 31 maja. W toku rozpraw sejmowych | każdego wypadku. Warunkiem wydania będzie, 
i za krajem doznawała życzliwego uznania, które o nadzorze szkolnym namiestnik powołał się na „aby wydany ze względów politycznych nie był 
pozwoliło pomijać milczeniem złośli- potrzebę wyrównania istniejących sprzeczności, | ciężej karany. 
we nagabywania, jakich nie poskąpiła na dzieło ugody, stworzone przez mężów bardzo | Petesburg, 31 maja. Włoski następca tronu 
niechęć osobista lub stronnieza. Zape- "zasłużonych w narodzie i na przyzwolenie stron- ' przybył do Petersburga, witany przez cara i przez 
wnia, iż Akademia z natury swojej daleką być musi nictw krajowych na zawarte preliminarya ugo- wielkich książąt. Carowa powitała królewicza wło- 
od politycznych stronnictw, gdyby bowiem im hoł- dowe. Rząd, którego program polega na poje- |skiego w pałacu zimowym, gdzie dano obiad ga- 
dować miała, wyrzekłaby się tem samem nauki, dnaniu narodów, wdrożył akcyę w chwili, w któ-|lowy na cześć gościa. 


I 


nictwami górować powinna. 


a tą jest wytrwałe dążenie do celu, dla którego 
powołaną została. 
Takiem wyznaniem wiary politycznej zakończył 


miestnika hr. Badeniego, dziękując mu za popiera- 
nie i opiekę, rozpościeraną nad Akademią. 


wozdanie z czynneści naukowych i administracyj- 
nych za rok ubiegły przez sekretarza generalnego 
Akademii prof. Tarnowskiego 

Następnie prof. Wł. Łuszczkiewicz miał odczyt p. 
tyt. „Architekci zakonni w XIII wieku w Polsce i 
ich dzieła“. 

Jako kandydaci na członków Akademii umiejętno- | 
ści przedstawieni zostali: 

W wydziale filologicznym: Na członka 
czynnego krajowego: dr. Władysław Łoziński, kon- 
serwator zabytków we Lwowie; na członka czynne- 
go zagranicznego: Włodzimierz Spasowicz, adwokat | 
w Petersburgu (dotychezasowy członek korespon- | 
dent); na członka korespondenta krajowego : 
ksymiliau Kawczyński, profesor seminaryum naucz. 
we Lwowie. 


dniczym: Na członka czynnego krajowego: dr. 
Władysław Zajączkowski, profesor szkoły politechn. 
we Lwowie (dotychczasowy członek korespondent) ; 


w Paryżu, Schiaparelli, dyrektor obserw. astron. w 
Medyolanie, Sir W. Thomsou, profesor uniwersytetu 
w Glasgowie, R. Virchow. profesor uniwersytetu w 
Berlinie. 

Nagrody z fundacyi ś. p. Probusa Barczewskiego 
za dzieło treści historycznej w bieżącym roku nie 
przyznała Akademia nikomu, — zaś za dzieło sztuki 
malarskiej nagrodę otrzymał Henryk Siemi- 
radzki za obraz pod tyt. „Fryne w Kleuzis.* 

Przyznanie nagród drobniejszych, oraz ogłoszone 
konkursa na prace naukowe zamieścimy później. 


Dział ekonomiczny. 


m" a 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 30 Maja. 


Płacono za 160 p ery netto : od do 
Pszenica $ s0 875 

yto 6:99 735 
Jęczmień 6:50 750 
Owies 8:25 8:50 
Groch 10:— 12— 
Tatarka 650 7r— 
Prooo 550 650 
F'asola 10— 12:— 
Jagły 11:— ]4— 
Siano 3 40 
Słoma 3 80 
Koniczyna na as za 100 kilogr. 4 20 
Ziemniaki za i ai 180 2— 
Jaja s» kopę . y 110 120 
Masło za garniee . 350 4— 
Spirytus na 950 Tralee za hektolitr 72 — 
Okowita na 80% w x = 20:= 


Kraków, dnia 31/5. 


| pierać ugodę. 
Z kolei nastąpiło obszerne i wyczerpujące spra- przód ku uporządkowaniu stosunków i do wza- 


która jeśli nie ma być służebnicą zmiennych prą- rej nabrał przekonania, że stronnictwa życzą so- 
dów opinii i politycznych kierunków, po nad stron- bie ugody i układy mężów zaufania faktycznie 


będą mogły być urzeczy wistnione. Namiestnik 


Zdala od stronniczych zapasów Akademia w sto- |nie chce rozważać, o ile stronnictwo rozstroju 
sunka do kraju jedną tylko powoduje się polityką, , u umiarkowanych wywołało działaniem swojem po- 


trzebę działania na wspólnym gruncie. Tylko ten 


| jest prawdziwym patryotą, kto pragnie zakończe- 


nia sporów między dwoma równie patryotyczne- 


prezes przemówienie — poczem zwrócił się do na- mi i wspólnemi interesami połączonemi stronni- 


etwami. Stronnietwa zobowiązały się słowem po- 
Każda uchwała jest krokiem na- 


jemnego zaufania. Usiłowania tych, którzy podej- 
mują walkę z braćmi niemieckimi i z najdziel- 
niejszymi mężami własnego narodu, mogą dopro- 
wadzić do odosobnienia czeskiego narodu i do 
tego, że z grobu, który sami sobie kopia, wznio- 
są się zwycięzey przeciwnicy. Namiestnik wąt- 
pi, aby preliminarya ugodowe były uchwalone, 
gdyby do układów zawezwano Młodocze- 
chów. Mowca podnosi dalej wstąpienie N ie m- 
ców do sejmu bez gwarancyj i dziękuje im za 
to. Zaufali oni męskiemu słowu, a Czech sło- 
wa nie łamie. Wystawa krajowa w roku przy- 
szłym będzie dziełem pokoju i rezultatem u- 


dr. Ma- gody. 


Praga, 31 maja. (Posiedzenie sejmu krajowe- 
go). P. Rieger, jako mowca generalny za wnio- 


W wydziale matematyczno - przyro-|skami w sprawach szkglnych, wykazywał, że tu 


rozchodzi się o dzieło pojednania między obu 
narodami w kraju. Pokój z Niemcami must być 
zawarty, potrzeba takiego pokoju jest nieodzowną. 


na członków czynnych zagranicznych: L. Pasteur | pokój jest koniecznie potrzebny dla narodu, dla 


państwa, dla dynastyi. Rząd uznając to, musiał 
nalegać na zakończenie waśni. „Im więcej — 
rzekł — pragniemy jedności i całości kraju, tem 
więcej musimy starać się o to, aby Niemców so- 
bie nie zrazić, aby ich od nas nie odtrącać, by 
ideałów swoich nie szukali po za granicami kra- 
ju. Niemców musimy uważać za równouprawnio- 
nych z nami* 

W dalszym toku swej mowy kładzie p. Rieger 
nacisk na zasługi Niemcow na polu przemysło- 
wem 1 w pracy około ekonomicznego rozwoju 
Qzech. — „Zamiast majoryzywać większością na- 
szych głosów, zechciejmy się układać z Niemca- 
mi* 

Riege r przedstawia różne usiłowania w do- 
prowadzeniu do skutku ugody i oświadcza, że Mło- 
doczesi dlatego nie zostali zaproszeni na konfe- 
rencye ugodowe do Wiednia, że i skrajni Niemey 
nie zostali zaproszeni. Nastę ępnie wyjaśnia szczegóło- 
wo punkta ugody, twierdzi, że o prawie państwowem 
nie można było na konferencyach wiedeńskich roz- 
prawiać, ponieważ Niemcy postawili to za waru- 
nek swegu uczestnietwa. Żądany przez przeci- 
wników ugody podział kraju nie przyjdzie do 
skutku; żaden rząd austryacki nie dopnści do 
tego. 
Moda broni zasady równouprawnienia Cze- 
chów z Niemcami i ochrony mniejszości narodo- 
wych. gdyż majoryzowanie, to tyle, co przemoe, 
co prawo pięści. 

Mowca przemawia za przyjęciem rezolucji 
Skardy, — spodziewa się, że rząd stanie 


w obronie zasady równouprawnienia. 

Korzyść z ustawy © nadzorze szkolnym polega 
na tem, że każda nątodowość zarządzać będzie 
samoistnie swen szkołnictwem. Czesi są liczebnie 


płacą żądają 
Warszawa, dnia 36 5. =" 


Bukareszt, 31 maja. W Izbie poselskiej przed- 
łożył minister robót publicznych wniosek o uchwar 
lenie dodatkowego kredytu na wybudowanie dwor- 
ca kolejowego i stacyi pogranicznej cłowej w 
Burduzeni zamiast w lekanach. 

San-Francisco, 31 maja. Pociąg kolejowy mię- 
dzy stacyą Oakland a San-Francisco wjechał na 
przerwany most łyżwowy w ulicy Webster-Street. 
Maszyna parowa, tender i przednie wagony ru- 
nęły do wody. Wydebyto już urzynaście tru 
pow. 


Spostrzeżenia meteorologiczue 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 31 maja. 


wczoraj dziś dziś 
g. 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 


[739 7 mm 738 7mml74] 0 mm 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0. 


Temperatura 
w stopniach Celsiusza 


Kierunek i moe wiatru 


+15"6 +-1592 +1404 


(0 = oisza 10 burza) SW2 WSW2,WNW2 
Wilgotność względna r 
(w odsetkach) 59% , 70% | 63% 
Stan nieb - ask 
v ale 10 | 10 | 10 


= pog, 10 zup. pochm ' 


Kursa telegraficzne. 
Ma gieldzie wiecdonwizieoj 


dnia 30 maja 1890 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 


PANE renta złota 109 

5% austryacka renta (marcowa) 101 
Akeye banku austro- Hare i 967 
Akcye "EG i : 305 
Londyn . . "al 7.4 116 
Srebro . "a, 


%0-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . í 
Banknoty banku niemiec. za 1 100 m. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroŭúski. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


nie przyjmuje. 

VA powodu przedsięwziąć się mających ulepszeń i 
restauracyi Łażni parowej i łazienek w ho 

telu Krakowskim, zakład kąpielowy z dniem 2 

czerwca br na czas krótki zostanie zamknięty. 

O otwarciu zakładu doniosą P. T. Szanownej Pu- 

bliezności dzienniki. 1339 1-2 


Z zarządu Łazienek krakowskich, 


PS Po R? © 1a a AMA gd OBI. ind. Bakow. ia 100 m.k [104 Bolios aoj 6— 
5 5o/, Listy zastawne z r. 1869 za rub maj = ind. Bukow. o" sę m.k. 
Marki ie z 100 k |57 Z FA Pig w; Listy likwidacyjne . za rubli 100] 90 65] — -.|50/, Obl. ind. Siedm. . . za 100 m.k.|104 —|106 — 
20-to frankówka złota . =. ael o 9 40l 5°/a Listy zast. Warszawy a Ea: w i e —| — —{4°/, Obl. ind. Węgier za 100 złr. | 89 10] 89 70] 
6*/, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100|104 351106 A5% » » . m "3 100] 95 oł z Listy zastawne. 
4'j,9/, Pożyczka krajowa galie. sa złr. 100| 97 75] 98 7B]5% = » ORC, |. ; = : 
Boja Gbligasye indamn. gal. za złr. 100 k. m. |104 251105 505°% » on „ IWEm, „ 100] 94 —| — — 4 "p Boden-Credit allgem. ów. za złr. 1007100 BOJLOŁ 10 
AD 3°/, Boden-Credit allg. öst. z pr. za złr. 1004108 —-]108 560 
A Listy zastaw. Banku kraj. za złr. £00| 98 99 o A 
5d Obligi komunalne „ „ I Emis. |100 251101 t A 5°/, Banku hip. gal. z 10*/, pr. za złr. 1 50, 
«|, Listy zastawne Tow. kred. ziem, 97 45) 98 Wiedeń, dnia 30 z. 5'/, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 1 = 
4 » P A „ [I Em.| 94 95 Obligi długa państwa 59/, Gal. Tow. kred. ziem, stare za złr. 1 50 
TOORA * > 'E 2 . {100 —1101 > (bez bieżącego kuponu.) że 7, e aA tign’ "a EA e i sA 
5. » a a ” n „ J200 25101 25|5oj Rent tr. ie 2: Mazi 1 89 05] 89 25 © a 
Bej, Banku hip. z prem. 10°/, [106 50J107 bojgof u", "srebra | | sazłr 100] 89 70] 39 9e] 4,» p Bank krajowy galicyjski za złr. 1 50 
5ej zwr. za 40 lat 1101 251102 25] go ” n F 109 301109 40 50/, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 1 
epa "e B n 5 »n = Hota za złr. 100/10 4'|'(0 Banku austro-węgiersk. sa złr. f 75 
ei ©. ai Eról. Pol. za rubli tyż c = 8 z 5°), papier. nowa za złr. 1 101 sis ee) 4'|, Banku austro-węgierskiego za ułr, 1 80 
. |". gidac: iy > a » 4'|, Losy zr. 1854 na 250 ałr. za 100J1: 25 
5° c A r. 1860 na 500 złr. za 1000139 —139 6 4° Banku hip. węg. z premią za złr. 1 
dni Boję „ zr. 1860 na 100 zr. za 100{144 25]145 — 
pror 23 i » sr. 1864bez ° coate . . za 100/179 —|1s0 — Losy 
(Bez bieżącego kuponu.) „ =źr.1864bez "pół . . za 1004179 —{180 nosi, losy Bazylika na : cj złr. w. 8 — 3 
UAG; Banku hip. gal. (dywid.) na złi. 200 [303 —|806 — redytowe austr. . . na złr. w. b 
50/ Listy zast. Banku hipot. gai. za złr. 100]101 30]1032 — Clary na 40 złr. m. 76 
ef Listy zast. Banka ka. za złr. 100] 99 —| 99 70 Obligacye kerony węglerakiej. 4°), Tow. żegl. Dun. . na 100 złr.-w. 
l; Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100[100 604101 30]4'/, Renta złota . . > „ ža mire 100] = — Krakowskie . na 230 złr. w. 
o 
la "lo n 5 ” za złr. 100]100 15]100 85 57l Renta papierowa za złr. 100{ 99 65] 99 85{ Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. — 
- j okr. 56 zir. 100 Í 94 60] 95 3c]5 Ch Obl. k. Ostb. z 1876 w zł. . . 100]113 407114 —] Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. z 
> Obligaq e indemn. galio. za zł. 100 m. k. [104 301105 — Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 100/137 75138 45] Czerw. Krzyża WE na 5 złr. w. 5, 
Bo Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 100 75] — Pożyczka prem. węg. po 60zł. „ 1007137 753138 25] Rudolfa . . na 10 sr. w. 3 
4:j,9/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 1001 98 104 98 804 4° Cisańskie (Theiss-Reg.) „ . 100127 25]127 70, Stanisławowskie . na 20 słr. w. 39 — 
ją*/ Obligacye poży. aj. le Losy ( ) i 


Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, w 

której dla poprawy usterek w funkcyach orga- 

nizmu, wywołanych częstokroć odmiennym w 
zimie sposobem życia poszukiwany bywa 


| Wiosenna kuracya. 


tak do samodzielnej, domowej kuracyi, jak ró- 
wnież także do kuracyi przedkąpielowj 
w zakładach Karlsbadu, Marienbadu, Francens- 
badu i innych uzdrojowisk szezególniej jest 
zalecaną przez lekarzy. «tr -1) 


Dom bankowy 


Alberta Wendelshurga 


w Krakowie, Rynek, Nr. 15. 


jako ustanowione biuro konwer- 
syjne 


uskutecznia zamianę 59/, listów Zast. Gal. 
Tow. Kredytowego Ziemskiego 


na £,’ 


pod oryginalnemi warunkami bez prowizyi. 
(1364 1-2) 


Ho 


Dr. Antoni Krokiewicz 


b. asystent Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, 


ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych 


o í 3—4 pe pol. 1115-0 
ulica Szpitalna 1. 26 I Mea | ||/1UĘ 


Dr. TYN ESTE TWESJET: Ie». uRAŃQS KANU 32 
b. sekundaryusz szpitali wiedeńskich. ordynuje posząwszy 
od dnia | Czerwca (1090 1-2) 
ver AZ |... skhi=<Mi 


"NAME odian MAZ ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„czyszczące krew* wypróbowany przez znalo- 
mitych lekarzy polecony środek na zatward enie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; „j zwitek 
ze 120 pigułkami I złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z pruwdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold* i nasza firma: Apotheke , Zam 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spi- 
W Krakowie skład w 
ego; Redyks, Wiszniew- 
odgórzu u p. Skakal- 


geigasse i Plankengasse. 
apiekach pp. Trauczyńskie 
skiego, L. Bosnera i w 
skiego. 


CEE 3-0 3-€ 3-€ 3-€ 3-€ 3-4 Y 


h 


y 


: 


Wszelkie papiery wartościowe (8 


bankuaoty zagraniczne 
i monety 

H kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami 

M Kantor wymiany 

ia filii c. k. uprz. galie. 

ts Banku hipotecznego | 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


DE Zlecenia z prowineyi uskutecznia 
Q się odwrotną pocztą bez doliczenia 


prowizyi. 
Uozuzzaza 


x 1 RENIMERIA: 


Dr. Erazm Krzyszkowski 
b. sekundaryusz | klasy w Szpitalu dla 
dzieci w Wiedniu, 1305-3 


po kilkoletniej praktyce szpitalnej ordynuje od 
15 czerwca w zakładzie zdrojowo kąpielowym 


W Rymanowie 


w „Dworcu gościnnym* (Eur- 
haus) od g. 8—1O rano. 


Akoye kaukowe. 


-aszlodkst © e „ „ . na 200 sżr.ji50 75151 95 
5 — |Bankverein Wiener . na 100 złr.ji17 60ji1 10 


13-— |Kredyt. dla handlu i przem. na 160 a OB 50o'C6 — 
18-—|Kreditbank węg. allgem. ne 300 złr [344 75345 36 
81—|Galic. Bank pos na 300 zr, 
30-—|Laendervank > asos moj gd y 

39-80JA ustro- siej - 4S 

13: —|Unionb. laske na 100 zł 1944 95 944 50 


Akoya kalejuws. 


16:87|Żegluga na Dunaju na 500 złr.[342 — [344 — 
117-35]Ferdynanda Półnoon. - na 1050 złr.|9795 —]8730— 
7T'35|Kauroia Ludwika na 210 złr [195 — 
T-4łKoszycko-Bogamińskie . na 200 złr.ji70 
13:40]Liwowako-Czerniow na 200 słr. 

37 fr.|Staatseisenbshn a 200 złr.la29 251829 75 
1 fr [Lombardy (Südbahn) na 300 słr|138 25|138 75 

Waluty. 

Dukaty pełne ważne za sztukę 

20-to Frankowki . za sstukę 

20-to Markówki . za sztuką 

—| Pół-hnperyały ros. potne = ważne zk sztukę 

" |Funty zzteelingi . . . za sztuzę 

gp! Banknoty włoskie . , aa sztuk 

Ruble papierowe . „sa 109 astu 


AUGUST RACZYNSKI 


Doma EankoOvwo:-Komitowy, 


w Krakowie, My nek 


ztówny Mr. £2 Riniz A-B. 


Kantor wymiany 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranieą; przyjmuje xleeenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami 
Znakawe zlecenia zprowineył sałątwia się odwroeiną poGRtĄ, 


EM" hied Es ea O . 


Kraków, 1 Czerwca 1889. NOWA REFORMA. 


Nr. 124. 5 


VRE) Tr ŻE | a 
PESSA SE 


+ 


SWOSZOW 


R 
g 
|| 


Ważne dla rodzin izrasliekich ! 


Rodzice, którzyby zechcieli dzieci swoje na 
czas wakacyj wysłać na świeże pewietrze do 
miejscowości, zalecanej przez tutęjgzg powagi 
lekarskie, 1aczą się zgłosić de pedpisanego. Na 
życzenie udzielać będę nauk praygotowawozych 
do szkół średnich. 

N. Wasserstrom, 
1336 1 3 ulloa Dietla, L. 394, II piętro. 


Ekonom 


żonaty, bezdzietny, z 14-letnią praktyką, z zna- 

jomością plantacyi buraków ©eukrowych, poszu- 

kuje posady zaraz lub od 1 lipsa b. r. Przyjmie 
także miejsce kawalera. 

Oferty prosi pod adresem: „Fachowiec“ 


Najtrwalsze zapuszczenie posadzek. 


ErTAWCIZIW EL 


bursztynowa farba potyskoWa 


do zaprawy posadzek 
z fabryki lakierów i farb 


KRZYSZTOFA SCHRAMMA 


w Wiedniu, Offenbach n|Menem, Berlinie. 
pos. roalanta: Fong" Saai Założona w r. 1837. — Premiowana w Londynie 1862. 
Do nabycia w Krakowie w wszystkich lepszych handlach kolo- 


(GI0SZENIE licytacyi nialnych i u J. Strycharskiego, ul. Długa. 1387 I 18 
Ogłasza się licytację na re-| | Prędko schnące, z świctuym połyskiem. | | 


stauracyę kościoła para- a a D e" 
fialnege w Lanckoronie. Obrazy olejne, Sztychy I Fotegr afis 
Kosztorysy i plany są do przejrze: | Ay warelodruki angielskie, francuskie i niemieckie, 


nia w urzędzie miejskim w Lanc- i Jij nai wielkości i wielki wyhi 
koronie. Termin wńoszenia pise- Oleodraki i litografe pó eri wielki Wybór, 


Eria Tied Sic” Amun Krakowa, Koig, Ponatowki; Spis 


Próbki kolorów gratis na żądanie. 


zakład kąpieloweo-leczniczy. ý 


Jedna z najsilniejszych wód siarczanych 
z przeważającą ilością soli wapniowych i sodowych. Hi 


Wskazane: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzodze- 
niach, obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywisy, nerwobólach, porażeniach, pozosta- 3A 
g łościach po ranach postrzałowych i ciętych , po złamaniach kości, w zesztywnieniach mg 
(i 


stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach, polegających 4 
| na utradnionym odpływie i przemianio krwi, w chorobach kobiecych. 
7 Kąpiele siarczane wodne | mułowe, leczenie elektrycznośaią i mlęsieniem, wody M 
mineralne krajowe i zagraniczne. st, 


Lekarz zdrojowy Dr. Antoni Filimowski. 


> 


- W różnych kolorach. 


Stacja kolei transwersalnej, 6 kilometrów od Krakowa, poczta i telegraf w miejscu. 


'Komunikacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa 
się 9 raży dziennie Koleją, nadto 2 razy omnibusem. 


Początek sezonu od 25 maja d kOńoca września. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
Zarząd kąpielowy w Swoszowicach. 


Re 
) 


Pierwszy wiedeński 


Skèad sukien męskich ' 


i Czarniecki i Wjazd Gesarza do Krakowa 
Ks. Seb. Krzyściak, sag | ukien mgs 
1350 1 3 praewodn. komitetu kościel. 3 ; wę m ule r Grodzkiej 9, 4 
U ERER fe <— KUTRZERBA & WYERCZYNSKI O a oki , 
eśniez y Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie, 643 12 0 Helmata Koina Synów Nasze składy: 
(RT ef -mhga kleje! a Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych a BRP. ` Pa- si w Wiedniu 
pdłyjkuje ń arche Ś redniej ść, Krakowie, którego akcye na spłaty niiesięczne sprzedajemy. Priesności swój bogato ; Krabowi. 
z Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. zaopatrzony 
TE feat Kraków s L3 aae W mS 4a > > É ` cj VES Bie: ki h 
. poste restaate . 3 TĄ GE GŁ $$ |: | Epl ; $ VAN tem na ch ~ 
ce | ||| e a a 3 : ar © U «mó pani sok zaiana En CZŁ GAO p orena Patyku 


w własuym zakladzie wyko- -i 

nywanych w nżjnowszym fs- ‘$ 

sonie pe zdumić oon- 4 
skich oeuach. ; 


Praktykant 


blisko 16 lat, chcący wstąpić do handlu skle- 
powego różnego gztunku, z dobrem świadectwem | $ 
ezkoluem z rachwaków, pisma, itp., poszukuje | ff 
natychmiast umieszczenia do praktyki. 
Adresować proszę: Leopold Ritter, po- 
ste restante Zaruówka. 1351 1 


prawdziwa swczś., wimego wyrobu jesi | 48 
do nabycia w Starej Wsi (Szpej - Ofalu) 
a 


Tarnowie 


C. k. Zakład zdrojowy 


JKRYNIO 


- + 
"Na składzie znajdoją się i 
ualformy la PP. urządalków Rzeszow iu 
cenach umiarkowanych 


również w wielkim wyborze, 


+ 
Czerniowcach 
SE 52 
Bielsku-Bialy 
+. 
Opawie 


Pilie. 


Z B. Pesztu 12 g. 


(w Galicyi) 
najobfitsza szczawa żelazista. 


Zamówiemia xa xalicz 


ua Węgrzech u Józef abiana Położenie górskie w Karpatuch 590 metr. nad p. m. 

Słowika, takową rossyła w paczkach od 2? Qd stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej. 

do 5 kilegr. za pobraniem poeztowem według rodki lecznicze: Obol klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żela- 
obesnej ceny 1 kilo 50 ct., od 2 do 6 kilogr.. ziste nader bogate w gaz kwasu węglowego , ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1889 4 


1 kilogr. po 48 et. 1355 1 6 wydano ich przeszło 31.600). 


R... | 0 Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1886 wydano ich 14.000). 
Potrzebny jest od 1 lipca b. | $$ Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach anineralnych została pomnożoną, 
r. kawnler lub wdowiec SQ połowa gabinetów w łazi nkach borowinowych ogrzewa się parą , dalej, picie wód Kry- 


a ği nickiej i Słotwińskiej, żentycy, keliru, gimnastyka w nowym na ten cel w parku urzą- ' 

Jako gospodarz | ityn wn i t'a 
na folwark 200 morgow = Miesskania : Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume- 
go)" ę blowanych, z pościelą i usługą, po większuj części zaepatrzonych w piece. „Hotel“ pod Sjf; 


Bliższą wiadomość w Administracyi | Æ$ 3 różami i dom gościnny „pod Zamkiem" służą do tymczasowego umieszczania osób 4B> 

„N. Reiormy*. 1356 1. 0 | ŻE świeżo przybywających. j 
~A. ua ua |] W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań, jakoteż kąpieli są niższe. | D 4 DR \ | I A 

Do wy najęcia Y Spźacery : wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami i 4 


g . miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po gó- X% 
3. pokoje, nyża 1 kuchnia na I piętrze IN rach, wyskoki «X aroki dalszą i bliższą okolicę. Ę 3 p pA 
ed 1 lipca, przy ulicy Krowo: |$ Zaspokojemie poirzeb i rozrywki : Kilka restanracyj, kiika mleczarń, | 
dersktej, E. 86. 1361 1 3| Q, 2 cukiernie, wspaniały dom zdrojówy z salami balowemi, restauracyą , salą bilardowa $ 
M i dla gier, kręgialnia, kasyno, 3 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdro- 
JĄ jowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych 
T miast przybywający i t d. 
p Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra Kopffa 
$ praktykuje 7 lekarzy. — Frekwencya roczna wynesi przeszła 4000 osób. 
W samem zdrojowisku znajduje się wsdług najnowszych zasad umiejętności urzą- 
dzeay c. k. Zakład wodeleczniczy (hydropatyczny) pod kieruukiem 
WE specyalisty Dra Ebersa (w r. 1889 wykonano 20000 procedur hydropatycznych). 
re ubecnie został e. k. Znkłud wodoleczniczy rozszerzony łazienkami [. klasy i uzu- 
ŻA pełniony 6 pokojami do czynności lekarskich. 1083 3 6 


LM Sezon otwarty od 15 maja do końca września. 


konoes. przez Wys. o. k. Namiestnictwo galicyjskie 


ZAKLAD LECZNICZY PRYWATNY 


Dra JANA GWIAZDOWORÓKIEGO 


z% w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, L. 32, 3 


dorm narošny, 
w nowym , wyłącznie ua cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny stawia- 
nym budynku. 
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj itp., 
z wykinczeniem chorób zaraźliwych i nmysłowych. 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane , obszerne, z komfortem urządzone, — Kory- 
tarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W lecie 
ogród spacerowy dla chorych. 


Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 
Wszelkie kąpiele w miejscu. 


płyn gośćcowy 


ed wielu lat próbewan 
7 środek fm. = nanay 


środek wzmacniający 


przed i po 
nax Wielkich znejach, dłu- 
uchronny pich marszach itd. itd. 
Celem SER pomyłkom uprasza 
się przy zakupnie zaw wyra 
Mi wizdy r eri kt- wsy 
znak echronny, Cena flaszki | str. w. a. 


FranciszeL Jan Kwizda, 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupelnem utrzymaniem, apteką 
i kosztami opatrunków chirurg. od 4 złr. do 7 zlr. na dobę. 


Willa „Jadwinówka* 
SNY ZAKOPANEM 


R : - Prospektas na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
apteka umie | A pod kilkanaście pokoi, urządzonych Z całym komfortem, 3 miejseu lekarz i właściciel zakładu. 498 14 44 z 
Panki ouławaa toS D QQ|Z wygodną pościelą i dobrą obsługą, poleca się Szan AAAA ANA NANA ANNY ZZZWASZAZWAZAA 

5 . 


dostawca. 569 3 10 
Prawdziwy do nabycia we Wszystkich 
aptekach austr. węgierskiego państwa. 


Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 


Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony. 
Hotel pierwszorzędny w samym środku miasta, blisko Grabenu, 
placu św. Szczepuua, wielkiej opery. €. k. Burgu itp. poleca bardzo eleganc- 
ko urządzone apartameata. jakoteż osobne pokoje od lzłr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita restauracya po bardzo mieruych cenach. Obiady od 1 złr. 50 oeat. i wyżej. 
Wina Vóslauer z własnych winnic. 


P. T. Publiczności na sezon obecny. MEKE 


Na Placa Dieta LIBAN i EHRENPREIS ý 
Baroitą Schmidta KO kamieniołomy i pierwsza krajowa parowa fabryka wapna (6 


1192 6 10 Ferd. Heger, właściciel. 
systemu Rumforda 
ep w Po d g órzu (K rąkó w) SBE SARA AAAA. AĄJ AAA ARAARA AANA 4 
ulubiony : r AL e [A c6 
i z Miejsce lecznicze „Vöslau“ %4 
Teatr maip l psów 3 w uroczem położeniu, w wschodnio południowej stronie na przedgórzach wiedeńskich lasów. 4 
i t- z rozległemi spacerami w lasach szpilkowych. 
Coazieunie Loleją południową godzina jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi Średnio 60 osob, I posp. pociągów, 


Ciepłota 24. O. 

na choroby kobiece, hysteryę, hypochondryę i inne cierpienia nerwowe, na bezkrwiatość 

na cierpienia dolnych czyści ciała, dla rekonwalescentów i t. p. 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna I wodami mineralnemi , Elektrothe- 
rapia, Gimnastyka i mięsienie Massage). M53712 

Codziennie koncerta muzyki, bale itp. w Kursalonie. 


Dwa Wielkie Przedstawienia. 
Początek 

popołudniu o 4 i wieczorem o 6. 

W każdem przedstawieniu produkuje się 

przeszło 60 , zadziwiająco tresowanych, 


> 


Ka 


ma kudowianego, jako 
ZNAM A AAA ALLA b 


też i mawezewege, przewy 


P. T. Odbiorcom swój fabry- 
CMN W Z WL 


umiarkowanych cenach. 


o do jakości i wydatności wszystkie 
otychczas znane wyroby po bardzo 


. 3 i ko i Mioszkania w hotelach : Halimayer (Schweizerhof), Back, Zwierechiitz, Communal (Rausanitz), x 
- qpa jakoto : maipy, psy, kry b e a U S witzmann sen., Witzmann jun. i w wieln innych wilach i domach mieszkalnych. 4 
mskie ogi. A > s () p Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Veninger.— Sezon od maja do października. % 
Od poniedziałku 2 czerwca, gie” B ya Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. > 
, ~ Á S L4 
następnych dni codzień dwa przedsta 23 A t AT e E YA AAA 


4 


1 5 i wieczór [o 8. ; p" i ma 
Wienia popołudniu o5 i wie | Równocześnie zwracają uwagę na kamień z własnych lomó 


ALEXII L) do fumdamemtów, do bruku i szutrowania dróg. 0 
< 


$ Ognie sztuczne ; 


© w wielkim wyborze, do naby- 
cia w handlu 1188 6 o @ 


W. Krzysztofowicza © 
Kraków, Rynek, 3%. 


0030000000000: 
Kamienica ll-pigtrowa 


z oficynami, stajnią i Wozo- 
wnią, oraz piękmyma ogrodem 
przy ml. iartaelitkiej w Kra- 
kowie, jest a wolnej ręki pod koray- 
stnemi warunkami de sprzedania. 

Wiadomości udzieli Dr. Roman ta- 
wrowski, adwokat, w Krakowie, ulica 
Grodzka, L. 55. 1050 4 0 


WYSOWA w GALICYI 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny 
W uroczej Okolicy. 
Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskie! Grybów, zkąd w 4 godziny dojełdża 
się do miejsca, oraz stacyi kolei państwowej Gorlice. 


Szczawy alkalowo - słone, jedne z najpierw. w Europie, 


Zdroj silony (szczawy słona jodowo-broniowa-żelszista), Saroj 
Bronistawa (s4czaWa-alkalowo-słono-żelazista) . Zdrój Rudolfa 
(szezawa jodowo - żelazista), Zdrój Wandy (szczawa sodowo - Żeluzista), 
Zdrój Józefa (szczawa sodowa, żeldzo zawierająca), Najznakomitsi lekarze 
krajowi i zagraniczni zalecają wody wysowskie w katarach przewodu oddechoweco w chro- 
nicznych zapaleniach płuc, w cierpieniach żołądka i kiszek, w churobach koblecych. 
skrofułacb, niedokrewności i błednicy. 


Poczta w miejscu, Tanie mieszkania I restauracye. Sklepy. Muzyka codziennie. Lekarz w miejscu. 
Otwarcie pory kAapielowej d. 1 cozerwom b. r. 
1220 5 8 Zarząd zdrojowo-kqpielowy Wysowa. 


Ża najlepszą i najtańszą uznaną 


(rg. YNA. BAZĘ Z Wery OWCZE 


i c. k. wył uprz. patent normal. 


EA 


dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader ta- 
nich cenach tylko 


Wiedeń, 1, Stephansplatz, Stock-im-Elsenplatz, 7, 


Zamówienia 2 prowincyi panktualnie za zaliczką. — Kata- 
logi i setmiki darmo i opłatnie. 149 22 37 


JESSDEZEZEZEZĄ 
+ BIURO » 


$i Stowarzyszenia Nauczycialek >g/ 


o al. Franciszkańska, L. l, parter, ha 
4 pod kierunkiem łat 


M] a. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom % 


® nauczycielki W 


JA 


Polki, Francuzki i Aoglelki, oraz $ 
» R i h L 
» pony i wychowawczynie r 


tychże narodowości. 994 18 0 K 
va 


b LAA AY N ZY YTY AJ «| 
ZOO 


VW ina 
Tokajsko-Hegyalajskie 


czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 
EL. ETLJELN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaeehau Ungarn). 760 70 3 
Cenniki opłatnie. 


ma obchód rocznliey 

Moe wa konstyżucyi $go Maja 

1791 r., miasa w kościele OO. Bernardynów 

przez ks. Tadeusza Chromeockiego, jest w Adm. 
„N. Retormy* po 16 ct. do nabycia. 

Uzyskana kwota przeznaczona na cel huma- 

nitarny, 1332 4 0 


Uczeń aptekarski 


w t zecim roku praktyki poszukuje umieszczenia. 
Łaskawe zgłoszenia pad lit. ID. E. do Ad- 
ministracyi „N. Reformy", 1321 55 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
SE w Krakowie, ul. Szewska, 7, 
i poleca Szanownej Publiczności swój 


SKLAD 


ZEGARÓW i ZEGARKÓW 


wszelkiego rodzaju 

z naj epszych fabryk szwajcarskich 
i francuskich. 

Przyjmuje także wszelkie napra- 
wy i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem, 

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna «b- 
sługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozis- 
czonego przy powierzeniu mu roboty. 
Ceny zegarków : 


złotych . . . . od zir. 25 do 300 
srebrnych . . od złr. 8 do 50 
miklowych . . od złr. 5 do 20 


_ Szkatułki grające melodye polskie 
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 
na składzie. 1208 5 12 


SALON MÓD 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKTEWICZ 


w Krakowie 887 16 0 
Linia A—B, I piętro, w domu Wgo dashi, 


został za: -patrzony 


w kapelusze wiosenna i letnie 


kwiaty i pióra, 
Wykonuje zarazem w jak najkrótezy m 
czasie SUKNIE podiug najnowszych 
żurnali, po cenach umiarkowanych pole- 
cająe się nadal wzgłędom Szan. Pań. 


LOUVRE 


kapelusze damskie. 
Parasolki. 


PArJSKIE | Gorsety. 


Pióra. 
Kwiaty. | 
Porliny angielskie: | francaskię, 
Nadeszły : 
Paryskie letnie suknie 


PAMOW EMME, 
Coches, Pelerynki, Ža- 
kiety, Plastrons i krawa- 

ty damskie, kamizelki. 

Wielki wybór. 1186 123 0 

Ceny nAiSIE1e. 


J. IANATOWICZ 


LWÓW 
sklepy własna ul. Kopernita, L. 3, ulica 
Haliska, 25, róg Wałowej Krakōw, 
Sukienniee, 80. Czerułowee, Rynck, ?. 


Ocet desinfekcyjny 


silnie odświeżający i cdwietrzający po- 
wietrze, używany w biuraeh, korytarzach 
itp. Flakon 25 i 50 centów. 


kadzidło antimiazmatyczne 


radykalnie sezyszeze powietrze, niszery 
bakteryo zdrowiu sskodliwe, dejase przy- 
jemny i aromatyczny £apich. Używa się 
w salonaen, pokojach sypialnych, miano- 
wieie dzieeinnyeh. Flakon pe 25 I 50 ot: 


Kadzidło sułtańskie 


płynue, polane na rozżarzoną blachy wy- 
twarza nadzwyBz8j przyjemny zapach. — 
Flaken 25 centów. 


Diajak lotny z Ileż SUSNY 
(pinus sylvestris) do odświeżania” powie - 
trza w pokojaeh i nadania temuż uedra- 
wiająsych własności lasów szpilkowych. 

Flakon 30 oentów. 97750 


f} |na Kazimierzu , przy ulicy Krakowskiej, L: 52, 
do sprzedanim. 

Bliżeza wiadomość w Fabryce zwiąrkuwej 

kafil w Dęhnikach. 12538 6 


Nr. 1:4 


Dr. Wiktor L. Natter 


b. lekarz szpitala św. Łazarza w Krakowie, 


ordynować Lędzie w tegorocznym sezonie 


w zakładzi3 zdrojowo-kąpielowym 


w Wysowie. 


KOS ZY 


Biuro Nauczycielskie 


Justyny Jędrzejewskiej Paulus 


Wiedeń, Scholiengasse 3. 
poleca uauczycieli. nauczycielki, pianistki i bo” 
ny wsze!kiej narodowości. 


Wystawa wyrobów 


Zjednoczonych Stolarzy krakowskich 


ulica Wiślna, Ł. 3, dom Wiel. Rettingera. 
sprzedaje 


gotowe meble do pokoi 


sypialnych , jadalnych, sal«now i budoarów, tak 


stelarskie jakoteż tapicerskie, oraz 
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 


stolarskie i tapicerskie 
1270 2 6 


jakoto 
roboty meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sklepowe, dostarczanie i u- 
l kładanie posadzek, 


również podejmuje się na prowincyi wszelkich 


robót tapicerskich tj prześcielania starych me- 
bll, materacy i tapetowania pokoi 
po cenach nader przystępnych 


z poręczeniem za każda roboty na rok jeden. 


Tylko 3 zir. 


najodpewiedniejszy 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych !) 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Nsjwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f 


Siegfried Bodascher 


w Wledniu, Il, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


Nowe i przegrane 
z rozmaitych fabryk 


FORTEPIANY | PIANINA 


sprzedaje i wypożycza 849 5 0 


M. RACZYNSKI 
w Krakowie, ul. Szpitalna, 18. 
Lekkie jak piórko 


Płaszcze na deszcz 


w dowolnym fasonie, z orygi 
nalnych angieisk: h materyj gu- 
mowych, dokładnie we- 
dług miary sporządzone, 
od najtańszych ło najprzedn ej- 
szych gatunków, w rożnych ko- 
lorach, dla panów, pań i 
1204 dzieci. 
Jllvstrowane cenniki , wzorki i 
wskazówki dobrania sobie miary 
opłatnie z przesyłka odwrotną 


PAGET & Co., 
Erste k. k. a priv. Fabrik 
I., Biemerzasse, 13. 
UVKIEIN, 


Maryazelskie 
Krople Zolądkowe 


znakomicie działające 
na wszelkiego rodzaju choroby 
Żoładka. 


Niezrównane przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, wzdeciach, 
kwaśnem odbijaniu. kolkach, 
katarach, żołądkowych, zgagach, 
tóltacce, obmierzłości i wymio-| 
g tach, bólach głowy (jeżeli te 
pochodzą z żołądka), kurczach, 
zatwardzeniach, przeładowaniu 
żołądka potrawami i napojami, 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem 
40 ct, podwójnej 70 cent. Główny 
skład w aptece Karela Brady w 


Marka ochronna, 
Kromiaryzu (Kremaier) na Morawie w Auatryi. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe Maryacelskie gr bl 
żołądkowe bywają częstokroć fałszowane i naslado- 


każda faszka być owinięta w opakowanie czerwone, 
ywania kropli z wzmianka, że drukowany jest w 
lepszym skutkiem uty- 
pigułki 

dowane, dlategozwracać 
nego pudełka 20 ct., rulony po 6 pud. 1 zir. Za 
Maryscelńkie krople żosądkowe i maryacełskie 

finszce lub pndetku w opisie użycia wymienione. © 


wane. W dowód prawdziwości tych kropli powinna 
zaopatrzona powyłaj umieszczonym znakiem óchronym, 
apnay każdej Aaszeze znajdować sie powinien przepia 
drukarni H. Guaka w Kromieryżu (Kremsier). 
Maryazelskie Od lat wielu z naj- 
wane przy zatwardzenin 
i teraz są scęsto naśla- 
należy uwu na po- 
przeczyszcza ace. boczną mark E abrondą 1 
dpis aptekarza K = w Kromieryżn. Cena 
(U 
poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje 1 rulon 
ar. 1.20, 2 nog zir. 2.20, 3 rusony zir. 3.20 opiatnie. 
e 
igałki przeczyszczające nie są ładnym środkiem 
Efenutczym. ześci składowe tychłie s, przy kaśdej 
e Prawdijwa Baryacyłekia kreple lub pigułki są de 
nabycia w 


Krakowie w aptekach W. Redyka, F. Gralewskie- 
go, P. Krokiewioza, T.. RoBneta, F'. Sobierajskie- 
ge E. Stoekmara , J. Trauczyńskiego spadkob. 
. Wiszniewskiego; w Andryohowle apt. A. 
Mirronowiesa: w Bechni w apt. M. Ga'i; w 
w Chrz::owie w apt. Bporysza; Dobozycach 
w apt. J. Bilińskiego; w Keataoh w apt. E. 
Sakalskiego: w Limanewy w apt. W. A. Zu 
brzycki; w Lipniku w apt. A. Fuchsa: w My- 
ślenloach w apt. W. uumińskiego w Niepoło- 
mioach w apt. J. Tichy w Suohy w apt. K. Czer- 
nicki go; w Wlamewicaoh w apt. Fr. Schnei- 
dra w Wieliozoe w aptece B. Mieczińskiego; 
w Zakopanem w apt. Ferd. Tabeau; w Zywca 
w aptece raffa i Herdliczki, jak również w 
wielu aptekach w Galieyi. 904 8 26 


Ładny folwark 


w pięknej zdrowej okolicy, 2 mile od 
Krakowa, 48 morgów obszaru, budynki 
murowane w jak najlepszym stanie, z Za- 
siewami , jakoteż inwentarzem żywym i 
martwym. jest de sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Wna Olga llnicka, 
Kraków, ulica Czarnowiejska, L. 6, 
I piętro. 1294 3 3 


1182 20 


4 10 


stnej, oraz w rozlicznych 


Rudy lekarskiej 


Kąpiele mineralne, borowinowe igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, żentyca, inhalatorium. 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w pierwszym i oswtnim sezonie o */, część tańsze. 
udziela Dr. Klemens Dębicki, 


COCOCCOCOCC© 


IWONI 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 


(w Galicyi) stacya kolei transwersalnej. 


Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające, 


skuteczne w choronach skrofalicznych i ich złośliwych 
nastiępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma- 
tyzmie, nieżytach błon sluzowych, zapaleniach stawów i oko- 


chorobach kobiecych. 


b. asystent Kłiniki Uniw. Jagiell., lekarz zakładowy. 


Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpi>le domowe: 
pp. J. Wentzi i J. Goldwasser w Krakowie, oraz w aptekach miejscowych 


i protineyonalnych, oraz w składsch wód mineralnych. 


811 10 20 


Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 


OQOQOCOCOOOOOQOQCOCOOOC© 


Najlepszy, najtańszy 


A WN= 


srodek nawozo©wy 


pod buraki, chmiel, wino, ziemniaki, len, jarzyny, 
jak ogółowo pod wszystkie ziemiopłody 
w każdym gatunku ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami zmako* | 
mitych powag roiniczych, jest ściśle poręczony co do swych skłit= 
dników organicznych jak azot, kwas fosforowy, kali, obok 60% organ | 
sub-tancyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 
skoncentrowany NAWÓZ bydLlĘCY 
(Engrais de bveuf) z pierwszej e. k. w. uprz. i pat. austro-węgier. Fabryki skoncentrowanego 
nawozu bydlęcego (Fabriken concent. Rinderdiingors) w Temeszwarze ! Aradzie (Brüder Saxl). 
Centraalbureau: Wien, IIi., Rennweg, Nr. 20 P, gdzie wszelkie korespon- 
deneye nadsyłać należy. BE6 Próbki i broszury darmo i opłatnie. %8 
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najpewn. i najdawn. | 


1180 26 56 
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Lodownie 
| 4 wysuwalnym rezerwoarem na lód i wodę budowy 


Inż. Juliusza Ungera, 


wiedeń, Fünfhaus Grasgasse, G. 
Wyłącznie moja konstrnkesa utrzymuje łodownię zawsze w stanie 


czystym i 


bez odoru. 884 9 127 


J. & S. KESSLER, BERNO, 


7, Ferdinadsgasse, 7. 
Największe i najtańsze żródło zakupna na wiosenną i letnią porę. 


Letnie 


materya CZeSANKOWG 


(Kamgarn-Stoffe) 
elegnuckie i trwałe na garnitury męskie, w 
20 różnych , niepuszczających w praniu ko- 
lorach, 60 ctm. szerokości 
na I kompletny garuitur 
6.5 mtr. tylko 3 złr. 
Próba wystarczy, aby się o doskonałości 
tych ulubionych, do prania dobrych materyj 
przekonać. 


Berneńskie sukna 


przesyłamy po zadziwiająco tanich cenach, 
jaketo : 
tylko dobre gatunki: 


3.1 mtr. ua garnitur 4 złr. 375 
3.10 mtr. na garnitur lepszy . złr. 550 
3.10 mtr. na garn tur przedni złr. 850 
2.10 mtr. na zarzutkę "0 „died FR 
| szt. na kamizelkę frane. piki . złr 1.50 


1 szt. na kamizelkę fr. piki (Sport.) złr 2.50 
Czarny Peruvien i Desking ua salonowe ubra- 
nie złr. 5.25 za metr, od 10 zwyż. 


Kiezaneko ułozoue wzory z 


__ Damskie modne artykuly. 


no >vare i paskowane ma- 
terye modne, 60 ctm. szerok., va 
szlafroki i dziecinne ubrania, 10 m. złr. 250. 


Meterye trykotowe i Joupon ue 
wszyst. modnych kolorach, la złr. 3.50, 
Ila złr. 2.80. 

"pno przypadkowe! 

a Prawdziwe kolorowe francuskie materye 
zofirowe, 75 ctm. szer., w pysznych kolorach, 
10 mtr. teraz tylko złr 3.50. 


rocaty i Juequardy , inaterye mo- 
dne, 60 etin. szer, we wszeiśkich możli- 
wych kolorach. 10 mt. złr 3.60. 


Z e 
poris. najnow. materya w kra - 

Mi, czysta wełna. 10 mtr poprzednio 
złr. 10, teraz złr 6.50. 


pAn Adik EEZZZZZEN 
ervy, Y0 etm Sr, w pięknych pasach 
i wszelkich modnych deseni«ch i kolor. 

na składzie 10 mtr, tylko złr 4.50. 

Kusi. podwójna szerokość, czarny i 
kolorowy. 10 mtr złr 4. 


00 próbza i dla pp Krawcaw uiecpłunte. 


w me 
tłas wełniany, podwój. szer, czarny 
i kolorowy, 10 mw. 6.50. 

Z 0 

KiS niebieski druk, za 10 metrów 
złr. 2.50 i złr 3.20. 477 4:6 


Cenniki bielizny męskiej | damskiej robót drutowych i to» rów galanteryjnych , wzory 
materyałów sukiennych i bławatnych rozsyła się darmo i opłuuie, Przesyłka za zaliczka. 


La 
Koncypient 
z wszechstronną praklysą i gzaminem | poszukuje miejsca w bandlu korzennyu 
adwokackim poszukuje stosownej vosady. |lub blswatnym na prowineyi za skr - 


Wiadomość u p. Władysława Jawor 
skiego. ul. Grodz a L. 30. 1337 2 2 


30 morgów gruntu Guy; inz 


bny i dom mieszkalny 
w ogrodzie, przy Podgórzu, blisko stacyi 
kolelowej, jest od św. Jana b. r. do wydzier= 
żawienia, ewentualnie do sprzedania. 

Prow.dzaceniu przedsiębiorstwo b. korzystne 

Wiadomość w Biurze ogłoszeń oraz stręczeń 
posad I sług Ki. Steinfels w Podgórzu. 12>% 3 3 
opa N a_a 


V7 ina 
do wody i ma wycieczki. lekkie, natu- 
ralne, czyste. Qedenburgnkie i węgier- 


skie, butelka 35, 40, 50, 60, 75 cent., lub na 
litry, poleca handel pod firmą 


Jan Strycharski 


Kraków. ul. Długa, 4. 1266 5 5 


Mieszkanie letnie 


pod Bielanami 
(przedtem Wgo Armółowicza), o 6 ubi- 
kacyach i lodowni, przy samym trakcie 
i lesie, jest do wynajęcia w całości lub 
częściowo. Bliższa wiadomość u p. Edwar- 
da Pławińskiego w Bielanach. 1296 3 3 


Czerechy sercowe 


za koszyk 5-kil. I złr. 50 ct., Świeży groszek 
w strączkach 1 złr. 50 c., szparagi 1 złr. 90 e, 
szparagi najlepsze wyborowe złr. %90, nowe 
ziemniaki złr. 120, Karczochy (Artischocken) 
złr. 250 przesyła za zaliezką pocztową franco 

bez żadnych kosztów 1318 3 5 
Antonio Darbo-Górtz (Kisienland) 

Obst und Gemiisse Export-Geschaft. 


Młodszy subjekt 


mnem wynagrodzeniem. 
Łaskawe zyłoszenia pod li. J. P. 
poste restante Ropczyce, 328 2 3 


Poszukuję kupna 


kamienicy w Krakowie 
w cenie do 30.000 złr. 1:3423 
Jan Eabirecki, ul Starowiślna, L. 13 


Poszuknje posady 


rządy, kontrolora, [nd ekonoma 


na ordyuaryę, człowiek w $ ednim wieku, inte- 


ligentny, mogący się wykazać chlubnem świade- 
etwami z kilkunastoletniej praktyki gospodarskie). 

Łaskawe zgłoszenia A. F, poste restanie 
G woździec. 1279 3 3 


Dwa domy 


murowane isss; e 

z gruntami tj, morgów. pod Kra- 

kowem, przy Rogatee mogilskiej, 
L 10. do sprzedania. 


Wyjeżdżającym do kapiel krajowych 


poleca się 


Jarzyny suszone 


Izdebnickie 1310 2 6 
do nabycia w Agencyi dla Rolników 
Kraków, Rynek, L. 34. 


Nowość: *"" 


Katalogi 
gratis i franco. 


ompy 


dla domowego i publicznego nżytku, 
dła rolnictwa. budowli i przemysłu. 


Bower-Barff-Patentowanego spo- 
sobu inoksydacyjnego 


ME Pompy oksydowane FE 


są zabezpieczone od rdzewienia. 


W. GARV ENS, Wien, l, Wallfschgasse, 14. 


Do sprowadzenia vrzez wszystkie poważniejsze składy maszyn, handi- żelazne, Biura techniczne i budowli 
wodnych, Zakłady studniarskie itp. Zudać wyr'źnie „Głarvyems”a oksydowanych pomp i wag. 


"ra"ów, | Czerwca I 90 


wszelkiego 
rodzaju 


osobowe 


595 12 12 


SJ najnowszej, 
a S I niyszj konstrukcji. 
Dziesiętne, setne 1 z przegtwalnemi cięża Kami 
Wagi pomostowe 


czego, oraz dla innych p zemysłowych celów, Wswi 


z drzewa, żelaza, dla ruchu hane 
dlowego , fabrycznego , gospodar- 


. wagi dla użytku domowego, wagi bydlęce. 


Towarzystwo komandytowe dla fabrykacji pomp i maszyn. 


Katalogi 
gratis i franco. 


ke ~ 
"a ©gniotrwalłe 
7 37 150 żelazne 1181 
KASETKI 


do przyszrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe 


Carbolineum Avenariusa 


najlepszy środek do nasączenia 
drzewa budowianego itp., który chro- 
ni takowe od zepsucia, wilgoci, grzyba i-dzia- 

s łania zmiennego powietrza. 

Służy do pociągauia sztachet, bram, podłóg 
stajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
inostów, słupów i poręczy drogowych, dachow 
gontowych, ławek i »ltanek ogrodowych i. t. p. 
sprzętów. 1079 10 0 

Jeden klg. Carbolineum wystareza na 6[_) metr. 
przy jednorazowem pociągnięciu 

Cena za 100 kig. złr. 23. 
Wyłączny skład na Galicyę i Bukowinę 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B, L. 37. 


Stan osłabienia 


u stsrszych i młodszych osób leczą trwa- 
le sławne w świecie preparata od- 
Żywcze nadlekarza sztabowego Dra 
Miillera. Preparaty te odmła- 
dzają uśpione siły ciała mnapo- 
wrót. Szczególniej jako środek wzma- 
tniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 ct. więcej. 
Główne źródło do sprowadzania 
St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V., Wimmergasse, Nr. 33, dokąd 
wszelkie zlecenia udresowuć należy. 
Skład w Krakowie w aptece IE- 
Ntockmara. 444 12 14 
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i stłuszczenie organów wewnętrznych 
któremu towarzyszy duszność, ZAstoje kiwi, "8:a- 
bieuie Serca, usuw. się na pewno uzywają 

ces. rade Dra Śchindłer Barnay'a 


Miarienbadzkica 
igułek redukcyjnych 


bez zachowania szczegolnych dyer I prz: szkod 
w zawodzi6. — Jedyne praw iziwe z apteki ma- 
rienbadzkiej pod orłem £ marką 585 5 13 


la nabycia w Krakaowio w avtekach 
Rosnera E Stockmara 


pb. L. 
*, Wiszniewskiego 


Berneńskie materye sukienne żę 


na wiosenne j letnie nbrania, w odcinkach 
od 3.10 metrów na kowpletny garn tur, 
złr. 5. 6, 8. 10. 1%, 14, 6 i wyżej. 
Na zarzutki w resztkach od 2.10 m 
adr 6, 8, !0 12 i wyżej. 
Letnie materye czesankowe 
(Kamgarnst ffe), znakomity gatuuek w 0 
kolorach pewnych do prania. 60 m. szer. 
G'a metr. na eate ubranie tylko $ zèr. 
Wysyłka za pobraniem pocztowem, albo 
za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Skład fabr» czny sukna 
Wincenty Novak w Bernie 
Krautmarkt, Nr. 13. 
Wzory darm» i opłatnie. 839 9 15 


Świeżą wodę 


„CZIGIELKA" 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 

najsilniejszych w Europie szczaw 

słono - alkalicznych jod zawierają- 

cych, rozsyła główny skład wywo- 
zowy pod firma: 


Alojzy Muszyński 


w Grybowie. i22 5 % 


„PARBY 


Polecam Sz. Publiczności własnoręczny wyrób 


Płócien czysto Inidnych 


po cenach stałych loce Dębowiec. 
Nr. 30 złr. 1160, Nr. 40 złr. 1250, Nr. 50 
wr. 1350 na prześcieradła, kalesony i grubsze 
koszule, Nr. 60 złr. 16, Nr. 70 złr. 15:50, Ar. 
80 złr. 20 na cienkie koszule, w sztnkach po 
35 metrów, szerokość dostateczna. Zamówienia 
uskuteczniam na żądanie zaraz, za mocny i 
świeży towar poręczam. W tej samej cienkości 
także na prześcieradła bez szwu. 
O iaskawe zamówienia upraszam 
991 4 4 z poważaniem 
Jozef zZawiaza, 
wyrób płótna w Dębowcu. 


Piwo z Ekstraktem Słodowym 


wyrobu 


Konstantego Wiszniewskiego 

Aptekarza w Krakowie, 345 17 0 
polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow- 
skie na wniosek Komisyi przemysłowej tegoż 
Towarzystwa, pismem z 24 kwietnia 1689, L. 838. 
Sposób użycia: Dorosie osoby używać mogą 
w razie kaszlu, kataru płuc i żołądka, oraz w razie 
osłabienia, po małej szklaneezce przed południem, 

przed wieczorem, Oraz idąc Na spoczynek. 

Cena flaszki 36 cent. 

Rioracym hurtownie na sprzedaż odstępuję rabat. 
„2 AE. © ME a wiwa Z daw... 
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NA JODAR ZELLZA NIEZNIENNYJ Q4 
REW-TORE  Aprobowane przez pants 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off- 
cialny francuzki, sank- 


4855  cionowane przez radę 1855 

Medyczną w Petersburgu: 
© Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
@ wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
z łoje zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka- 


nie kanałów, humory, erc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w CGhlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhó6 (białych upławach), w Ame- 
norrhós (zatrzymanie zupełne lub częscio- 
a" regudarnościj, w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy= 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. ` 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, TO- 
© drzażniającem. Jako dowód czystości i 
auteatyczności prawdziwych  Pigułek 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 
@ niniejszy położony u spo- ra 
Qi zielonej etykiety. 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYBSTRZEGAĆ BIĘ FPAŁSZERSTW, 


di 41 U 


E- Proszę czytać! z | 
Grabiarki oryginalne Tiger, 
Siewniki Sacka, Młocarnie, 
Kieraty itp. na spłaty o 10% tań-ze 
jak poprzednio, Mąkę kościarą i 
sikawki ogrodowe poleca 
Pierwsza Agencya maszyn rolniczych 


Franciszek Albin w Podgórzu, 


128754 


S EISICCATOR SE 


środek dla niszczenia grzybka drze- 
wuego i osuszania wilgoci. 

Broszurki bezpłatnie. 1183 6 10 

Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętro. 


Willa pod białym Orłem 


w Rymanowie 
położona wśród lasu szpilkowego. 300 kroków 
nd żródła. pokoje o dwoch łóżkach, wygodnie 
z komfortem urządzone, po cenia od 60 eentów 

do 1 złr. 20 et. najwyżej. 

Zamówienia przyjwuje Dezyderyusz Sohne! 
der w Rymanowie. 


b$+++94+4 
+21 
$++$44 
AAAA AR) 


è 


ADOLF 


i311 30|Zgłoszeni» na miejsu a 


U stóp Maryi. 


Nowenny, litanie i wudlitwy odpustowe na eześć 
. Panny Maryi. przez Maryę Rafaelę Wydanie 
drugie na pięknym welinowym papierze z xolo- 
rową obwódką. Cena egz. broszur 40 et., opr. 
w płotno ang. 65 ct.. opr. w wyborowy miękki 
szagryn, brzegi złocone 1 złr. 20 ot 

Do nabycia u Kazimierza Zajączke 
wskiego „pod Aniołem*, Plac Maryacki, 8. 

Wielki wybór listew na ramy (przyjmuje obra- 
zy do oprawy, 1300 2 6 


Urzędnik 


z rocznym dochodem i800 złr., żonaty, 
bezdzietny, poszukuje pożyczki 1000 złr. 
za umiarkowanym procentem. Zwrot w 
ratach m:esięcznych lub kwartalnych w 
przeciągu 3/4 lat, Oferty z podaniem 
warunków pod lit. J. Hi. IL. poste re- 

stante Kraków. 133123 


Biżuterye 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZEN ost 40 


„AU BON MARCHÉ“ 


FILIPA EILE 
Kraków, ul. Grodzka, 6. 


z 


Premiowane na wystawach = ela” 
światowych: Londyn 1862 = 
Paryż 1867, Wiedeń 1873, ` 

Paryż 187B. i 


Fortepiany na rat 
w Wiedniu i na prowincyi 
koncertowe, salonowe i krótkie, 
także pianina z fabryki znanej firmy ekapor- 
towej Gottfr. Crumer, Wilh. Mayer w Wiedniu 
od złr. 380, 400, 450, 500, 550, 600 do 650. 
Fortepiany innych firm złr. 280 do złr. 850. 
Pianina od 350 do 600 złr. 875 5 52 


Qlavier-VerBehleiss u. Leih-Anstalt 


A. Thierfeider, Wien, VII, Burqgasse. 71. 
R z m E a 
Wypróbowane i 1000 uznań 


jako najlepsze nznane o. 

2 k  uprzyw. zegarki. 
k Warsztacy nowych zega- 

rów i reparacyj 


W. Kóllmera 


w Wiedniu 
IX, Sarritengasse, Hr. 1. 


Najlepsze źródło Bpro 
wadzania wszelkich ga- 
tunków zegarków i łań- 
cuszków. 3 tata rzetel. 
nego poręczenia. 1000 
uznań do przejrzenia da- 
ją niezbity dowód doskonałoBci mych zegarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliezką Ceny 
stałe. Odsprzedającym 10%. 120 30 47 


Ilustrowane cenniki na żądaaie darmo i epłatnie. 


30.000 złr. w. a. 


w mniejszych kwotach 
zaraz do umieszczenia na Nr. 2 hipo- 
teki, realnosci w Krakowie położonych. 

Bliższej wiadomości udzieli między 
lvadz. 8 a 4 popoł. Jan Podwin ulica 


Sławkowska, L. 20, Il piętro; front. 
1313 3 3 


Hotel i Restauracya 


w Wadowicaeh 
„ powedu zwiany interesów i stosunków 
familijnych jest w jak najlepszym stanie 
i ruchu każdej chwili wraz z inwen'arzem 
do odstąwienia. 1259 3 3 
W-dow:rarh. 


HOCHSTIM 


majster kamieniarski w Krakowie 


utrzymuje na składzie następujące 


wyroby kamieniarskie i materyaty budowlane 


Rury aieingntowe, Cement Portlandzk: Wapno hydrauli- 

czne i Kuffstańskie, Gips murarski, Cegły i płyty szamatowe. Po- 

sadzki cementowe, marmurowe. mozaikowe i steingutowe, papę dachową, 

dachówki. dreny. żaluzye żelazne (Rollbaiken). farby do fasad, niece kaflowe, 

wazony terrakotowe płyty i kominki marmnrewe. kolumny i figury szlonowe 
i kościelne. Wielki wybór 


gotowych pomników 


z piaskowca marmuru, granitu ʻi syenitu. 


do 


812 4 0 


wszelkich użytków 
tanie i dobre 


u Alojzego Hiibnera LWÓW, nica Kaoa luńwita 1.13 


+ Kraków, 1 Czerwca 1890. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 124. 7 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiademić, 
ło nasze rozpowszechnione i z do» 
broci znane 


PIWA 


jakoto : 1926 2 0 


PORTER, ALE, 


oraz Bowe 


Szampańskie 


(Mousseux Maerzen), najlepszej jakości 

exportowe, z najczyściejszych składni- 

ków wyrobione, odpowiednie szczegó|- 

ni-j dla rekonwalescentów, którym PP. 

Lekarze po ciężkich cierpieniach Żołąd- 

kowych dla wzmocnienia piwo przepisują; | . 

sę do nabycia w oryginalnych butel- 

kach w składach handlowych pp.: 

P. Jadowski, ulica Grodzka, 

W. Konopnicki, ulica Długa, 

J. Kosz, ulica Grodzka, 

J. Kulczyński, ulica Floryanska, 

A. Liebeskind, ulica Floryańska, 

S. E. Loeffler, ulica Mostowa, 

W. Mikuszewski& Zegadłowicz, M Rynek, 

Michał Muchowicz, ulica Zaijerzyniecka, 

M. Schlesinger, w Podgórzu. 

Wiktor Schuh, w Podgórzu 

Jan Strycharski, ulica Długa, 

J. Szklarczyk, ul.ca Szczepan ka, 
Zarząd 


Browaru Arcyksięcia Albrechta 


w Zywou. ae 


FEEFEE EREA 
Pod gwarancyą! 
Nie ma nic lepszego 


nad 


francuską Masę 


do zapuszczania 
miękkich i twardych podłóg. 
Jedyny skład 


Alojzy Hibner, Lwów 
ulica Karola Ludwika, L. 13. 


W Andrychowie pp. A. Pukalski. J. Schiitzer. 

W Bochni p. J. Michnik, pani F. Górska. 

W Chyrowie p. J. Strzelecki. 

W Dembloy p j. Bros. 

W laśle p. Józef Kuwalski. 

W Jarosławiu pani M Pospiech pp. K. Za- 
błotny, O. Strassberg. 

W Kałuszu p. Ksawery Ziszka 

W Kałużu „Spółka handlowa". 

W Kolbuszowy pani F. Goldamer. 

W śołomyl u p. St Romanowicza. 

W Krakowie pp Piotr Jadowski. J. Kosz, 
Fr Lenert, Jan Nagel, M. Karaś. 

W Krzeszowicach p. Jan Sanak. 

W Leż'jsku p. S Pomeranz. 

W Lisku p. R. Barański 

w Łańcucie p. [. Cetuarski. 

W Mielcu paui I. Fiutowska. 

W Nowym Sączu I. Kosterkiewicza wdowy 
pastęp. 

W Dświęcimie p. Stanisław Dołkowski. 

W Przemyślu pp Lufdkiemicz i sp. 

w Radomyślu koło Dębicy p W. Bartoszyński. 

W Samborze p. M ński Bronisław. 

W Sanoku p. A. Dzuganowski. 


Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa 


w Krakowie i w Warszawie 


polecone rozporządzeniem Wys. e. k. Rady szkolnej krajo: 
wej z dnia 19 marca 1890 r. na premia dla nulodzieży, tu- 
dzież do bibliot-k szkoluych. 


Anczyc Wt. Bóg nie opuści, kto się nań spuŚci, opowiad. Hoffmana 

55 ct., karton. 70 Et. 

Gabor Hunyady Kćrenyi, powiastka historyczna z dziejów Węgier z XV wie- 

ku Henninga, u5 Ct., karton. 70 et. 

Perły, zbiór celniejszych powieści dla młodzianego wieku, z 8 rycinami. Karton. 

1 złr. 65 ct., w oprawie 2 złr. 40 ct. 

Przypadki Robinsona Krnzoe, podług najnowszych źródeł opracowane, 

z licznemmi drzeworytami. Karton 1 złr. 65 Ct., w oprawie 2 złr. 40 ct. 

COhęcińsii J. Dzień grzecznego Władzia, w rymowanych ustępach opowie 

dziany dziatwie, z dodaniem różnych wierszyków, z 12 drzeworytami rys. J. Kossaka 

Karton. R złr. 65 ct. 

Malowanki, dziesięć kolorowanych tablie, opisane rymem dla drobnej dziatwy. 

Karton. 1 złr. 35 el. 

Powieści prawdopodobne dle dzieci, z 6 rycinami kolorowemi, 1 złr. 

IKamocka J. W imię prawdy i dobra, kilka nauk w powieś'iach ukocha- 
nym dzieciom, z 0 obrazkami rys. Cz. Jankowskiego Karion. L złr. 65 ct., w o- 
prawie 2 złr. 40 ct. 

Ixialzów E*. Niespodzianka, zbiór powiastek dla pilnych dzieci, z 4 rycinami 

kolor. Karton. 1 złr. 10 ct. 

Pamiętnik młodej sieroty, z 4 rycinami. Karton. 1 złr. 25 Ct., w opra- 

wie I złr. 180 ct. 

Wspomnienia wygnauki, z 6 rycinami. Karton. 1 złr. 25 et,, w oprawie 

1 złr. 90 ct. 

Morawska Z. Z życia małych dzieci, *4 powiastek dla dziatwy, z obrazka- 

mi kolorow. i ozdobną okładką. £ złr. 35 et. 

Powiastki cztery dlə Wojtka i Marysi uapisała Marya H. Wydanie drugie z ry- 

cing 28 ct. 

BPrzyborowski W. Król Krak i królewna Wanda, opowiadanie 
przedhistoryezne dla młodzieży z 8 obrazkami Cz. Jansowskiego. Karton. I złr. 65 
Ct., w oprawie B złr. 40 ct. 

Schmid iks. kanonik., 90 powiastek dla dzieci , spolszczony h prze: 
J. Ch cinskiego, z 8 'yeinami, Karton. 1 25 ct. 

Zaleska M. J. Gwiazdka dla grzecznej dziatwy, male powiastki z 26 

obrazkami. Kartou. X złr 35 ct., w oprawi: 3 zkr. 10 ct- 

Przygody młodego podróżnika w Tatrach, z 35 rycinami, w oprawie 

2 zir. 40 ct. 1292 2:3 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA DAWKA BIELIZNY A 4 
M. Beyera i Spółki A 


PF Sukieunice Nr. 13—14 w Krakowie "TĘ R 
y naprzeciw kościoła N. P Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtinzu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 
6 ==Cemnil.=© 
? Kołnierzyki męskie i damskie w doskonatym A, Koszule w iepszym gatunku, z haftem rę- 
) catmiu za 9), tuzina zły. 1.20 do i.50. ||| | cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. ||| Koszule w najlepszym gatuuku i różnych 
y li, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 96, rodzajach złr. 3.80, 6 i 6. 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 zły. Majtki damskie. 
y */, tuzina prawdz. francnskich batystowych ||| Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 
chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.60 i 3. 
i 1, tuzina angiel. batyst. chustek do nosa ||| Z bar:hantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
z najmodniejszemi brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
Ep BR 60, złr. 1, 1.29 do 3. złr. 2.50 i 2.75. ę 
ATE 
sztuka { okei albo 233ẹ m.) dobrego Spodnice damskie. 
płótna lnianego złr. 6.50, 7.50, 9, 10 i 12. 103 
si ZU Mas! Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego szy- /g' 
sztuka (37 łokci albo 23'j4 m.) */, i Šie 
szląskiego płótna zdr. 10, L1.50, 12, 12.50 fonu złr. 250 do 8.50. Ar 4 
1 080009 05108390, ||| Z haftow. wstawkami zdr. 8.50, 3.75, 4 i 5. 3 


18.46) SKG r 
i E S I Spodnice z trenami z wstawkami lub bez 
Q i szska (3 2 alho 30 m) i, blend wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 


wehy zły. 21, 23, 26, 28, 80, 37, AŻ i 50. || q odnice z barahanu, gładkie, złr. 2 1 2.50, 
(1 sztuka (63 £ aito 42 m.) “ls À "a pra- || gagów. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85. t 
wdziwego rumhurskiego płótna w najle- > i 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. Kaftaniki. U 
Z szyfonu zwykłe i złr., lepsze złr. 1.50, 
z wstawkami haft od złr. 3.25 de 3.50, 
z barchann gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 
Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20 ę 


Koszule męzkie. 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- i 
sem gładkim albo z lisrqewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8. $ 


a 


tuzin ręczników nian. od złr. 4 do IŻ. 
sztuka */, Inianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. 
à do 50 ot. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do *%, i 

16/„ jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
À Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6—-24 


CZ” 


w Sieniawie p. M. Engelberg. ś osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. ||| Z dobrego płótna poria albo holen- 

W Stanisławowie p W. Waldek. — Koszule damskie. derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 

Ww i, dti „+ oj i spół., T. Scharf, Ó z tom złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. Kalesony zsah U 
+ f r ' obrego holenderskiego albo rumburskie- ||| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od Faq 

W Wadowicach pp. I. Pohl, A. Keiner. i : H p ( 

W Złoczowie p. J. Kordecki.| 1168 3 0 d go płótna, z listwą na przodzie albo de złr. 1.35 do 1.40. 4 


Wielki wybór pońozóch damskiok hiałych i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 


zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. % Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 
1150 17 © 


j Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 4 
t mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość, Te dobrowolne przez nas przyjęte 6 
zobowiązanie daje każdemn kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 

i że nasze ceny są bòz konkurencji. Z wysokim szacunkiem 6 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I praw ślubnych 
w iia, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła Ñ. P. Maję K 


( w różnych gatunkach i kolorach. 


Zakopane 


urocza miejscowość kimatyczna || 
w. Tatrach. ` 


lakad Wodoleczniczy 
Dra CHRAMCA. 


Cułodzienne utrzymanie w Zakładzie 
wraz z kuracyą od złr. 3.50, poczta, 
telegraf. apteka w miejscu. W Zakładzie 
hydropatya kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacye. 1005 2 10 

Pokoje elegancko umeblowane. Bilard, 
gimnastyka, czytelnia. Na żądanie pro: 


i Deh : ni, 
(OOCO>O>OO>OQCCOOO TEDT.) 


C. i k. wył. uprz. Fabryki 


Aleksandra Herzoga, Wiedeń, h, Graben, Bräunerstrasse, 6, 


dostarczają za najlepsze uznane 


do prania| Zamknięcia kanałowa Piece Maidinerowskig 


Maszyny 


spekta ŻA * itp i DAT = Wa a automatyczne, pojedynczo, a pięknie wykonane, 
powozy do stacvi kolei w abówce. = p = : 
par Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami. wa | SSF  Wyciskacze, 3 M A, Piece Regulatory, 
D a a a a Maale | przeciw Galorifery, 
Berneńskie agi8, zalewom, Opalanią central’ 
E rzeciw 
= a Pa koni g złr. 8.70, Przyrządy > E szczurom, Przyrządy K 
R esz 1 Ena q i KM ' 4 rzeciw i 
sobię, 641 do prasowa nia wyziewom. | wentylacyjne, 


Resztki sukna 
przed. gat., na zarzutki, 2.10 m., złr. 8. 
EŁesztki sukna 
na Zarzutki, nie pełznące czysta wełna, 
2.10 m., złr. 7. 
Resztki materyi czesankowych 
6.40 m., na kompletne ubranie, złr. $. 
Resztki pikowe na kamizelki 
prawdziwe do prania, resztka na kami- 
zelkę, zir. 1. | 
Materye na uniformy 
nie pełznące, dla e. i k. urzędników i 
straży skarbowej. 


BERNARD TICHO 


BEANO 
18, Krauimarkt, 18. 
Prząwyika za zaliczka. — Wzory epłatnie i darmo. 
SMB Eleganckie karty z wzorami z 400 
próbkami dla pp. majstrów krawieckich 
niefrankowane. 819 9 10 


Sprzedaż pod gwaraneyą. — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 816 17 104 


Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo galicyjskie 


i DOM ZDROWIA 
Dra LUSTGARTENA i WILCZYNSKIEGO 


RY 
l otwartym został dnia 18 lutego b. r. M 
fi w Krakowie przy ulicy św. Agnieszki, L. 5, Dz. VII, Stradom, gą 


p w 
| celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami . 
z wykluczeniem zakaźnych i umysłowych. S 
( Według orzeczeń wszystkich miejscowych , wielu zamiejscowych dzienników poli. 4 
XÈ tycznych i ezasopism zawodowych , a mianowicie „Przeglądu lekarskiego" z d. 22 lu- 
YN tego 1890 Nr. 8: „Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład , zaopatrzony | 
(M we wszelkie odpowiednie przyrządy, sprowałzone z najpierwszych fabryk , odpowiada ( 
wszelkim wymogom higienicznym, oraz potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyj. 
B nej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego rodzaju zakładom“. 


4 
i 
s 


4 


zz, 


| tak pochiebnej ocenie 
SĘ prasy, utrzymać się na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za- SĘ 
g granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów , do Których chorzy dla braku podo- | 


BE 


Mam zaszczyt donieść Szanownej ”ubliezno - 
ści, iż przybywszy z Warszawy założyłem w | MY bnych w krajn częstokroć udawać się byli zm tszeni. 
Krakowie w Rynku głównym, L. 22. | TĘ Cena znakomicie wentylowanego, wykwintnie umehlowanego, oddzielnego pókoju 
SKL AD OBUWI A | wraz z całodziennem pożywieniem, winem. opaiem, światłem, pościelą, troskliwa opieką 
M. Sk na BE. chętna, , dzienną i noeną usługą, prawem bor O 
m u owania z zakładowych łazienek „tuszów, czytelni, ogrodu itp., ustanawia się o 
własnego wyrobu. | 474, dziennie. - aidi 8 578 24 26 
Ceny za towar , za którego dobroć sumiennie | SW Osoby, nie mieszkające w domu zdrowia. mogą także korzystać, 
zaręczyć mogę, naznaczyłem możliwie najniższe. | ŚR po porozumieniu się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel laczniczych, elektroterapii, ZĘ 
Kamaszki męskie ze począwszy od % złr. przyrządu do zawieszania profesorów Charvot'a i Senateura, kąpieli parowej itp. 
fg + Y e od 3 złr. i n 18-29 Wyjaśaleń piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. 


Bronisław Dobrzański. CE (ECT (ET ERERKSAE 


= 
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E 
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majster Slusarski 
w Przemyślu, ulica Dobromliska. 


Pierwsza galicyjska 


Pracownia ślusarska 


z motorem parowym 
wykonuje spiesznie i starannie 


„wszelkie roboty budowlane 
różne konstrukcye z„żelaza, 
schody, dachy, werandy, tarasy, cie- | 
piarnie, okna żelazne, drzwi i ku- 
chnie w różnych rozmiarach, 


Treibowane i kute roboty 


różnego rodzaja 
kraty do grobowców i balasy do komunii, 
poręcze do schodów, bramy, świeczniki, 
lichtarze, latarnie, stoły pod kwiaty, jako 
też i wszelkie 1134 15 


ozdobne okucia. 


Przyrząd do kopiowania (Autocopist 


Najszybsze i najtańsze pomnażanie 
pisma, nut, rysunków, planów i fotografij. — Nieodzowny 
dla każdego biura. — Należy żądać dokładnego prospektu i próbek, któ- 
re wysyła darmo i opłatnie 


"Broemer-Elmerhausen % Reich 


Wiedeń, I. Walifischgasse, 3- 989 13 0 
Zastępca dla Krakowa : Firma „Lux“ (Dr. E. Dunin Borkowski) Kraków, Zacłsze, 5 I 7. 
|) oTykn= aa zj mako” e ie a a odka ka AE AM 


MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie 
"ukisnnice, Ka. 16%, 
poleca 
na sezon wiosenny I letni 


kapelusze damskie 
w wielkim wyborse, 
pióra strusie i fantazyjne, 


kwiaty paryskie, modne we. 
aiki, oras 787 30 30 


wszelkie nowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące 

Zamówienia na suknie damskie 
przyjmuje, wykomijęc takowe w jak 
najkrótszym osasie z gustem i cliegan- 
cyą pe cenach umiarkowanych. 


Najtańsza, najlepsza, wypróbowana, brunatna powłoka 


z oryginalnego Garbolineum Barthel a 


J$ chroni trwale %4 


powleczone parkany, szopy, magazyny, wozy, 
gniciem, grzybem, butwieniem i przeciw owadom. 


1215 3 16 


gospodarcze narzędzia, podłogi itp. przed 

W stajniach działa 

desynfekcyjnie. | kilo wystarcza ua 6 metrów kwadr. Prospekta darmo. Paczka poczt 

5 kilo złr. 1:50, 100 kilo [6 złr. w Wie:lniu Gatunek gwarantuje się jako sleprzewyższony. 
Kwas karbolowy, Wapno karbolowe, Smarowidio na wozy najtaniej. 


MICHAEL BARTHEL & COMP., chemische Fabriken 
Regensburg— Wien, X. Bezirk, Keplergasse, 20. (Gegr. 1781.) 
w mniej więcej 20.000 składach sprzeda- 

wany, powszechnie za najskuteczniejszy 
Średek przeciw wszystkim owadom uznany 


© 
Modele paryskie. 


Ważne dla Panów wiaścicieli 
hoteli, Restauratorów i sprze- 
dających z drugiej ręki, nada- 
rza się okazya taniego zakupna towarów 
kousumeyjnych o 20% niżej zwykłych 
cen w innych skłepach.! A to z powo- 
du całkowitej sprzedaży i zwinięcia 
mego handlu kolonialnego. W zapasie 
gą jeszcze różne gatunki dobrych kaw, 
likierów, win, koniaków, rumów, maka- 
ronów, herbaty, delikatesów I t. d., o- 
raz doskonały aparat, z powietrzną pom- 
pą do piwa, i wszelkie urządzenia han- 
dlowe i restauracyjne są tanio do na- 
bycia zaraz.! 18223 3 8 

Karol Szulc. 

Kraków, ul. Fioryańska, L. 38. 


: zs Wyrób krajowy. 33 
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JAN DROZDOWSKI 
w Krakowie, ul. Floryańska, 18, 


FABRYKA 
FORTEPIANÓW 


1065 33 0 
sklad i wypożyczalnia 


fortepianów, pianin i harmonicm, 


COstte 
Kamienica 


nowa, dwupiętrowa , o 4 oknach frontowych, 6 
dochodem do 2000 złr., potrzebny kapitał do 
kupna 17.000 złr, zaraz do sprzedania 
lub zamiany na folwark dobrze zago- 
spodarowany, w cenie około 50000 złr. 

Zgłoszenia przyjmuje Agencya L Krasuakiege, 
Mały Rynek. L. 6 Kraków, poleca zarazem ma- 
jątki w Galicyi i Królestwie. realaości, kamie- 
nice , wille z ogrodami , ziemią 14, 15, 28, 33. 
43 morgów mających, młyny, tabryki do kupna 
i sprzedaży. 1295 2 8 


ponownie staniał. 


Prawdziwe flaszki muszą zawierać podpis J. ZACHERL 
i kosztują odtąd 15 cent., 30 cent, 50 cent. i I zir. 


Ten wyborny Środek miszczy z zadziwiającą silą 

i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach. ku- 

ehniach i hotelach , również z naszych zwierząt domo- 

wych w stajniach, z roślin w cieplarn ach i ogrodach. 

Co w zwykłych papierkach na wagę sprzedają, nigdy 

nie jest specyalnyim środkiem „Zacherla*. 828 4 8 
Mają na składzie pp.: 


w GRYBOWIE A. Muszyński; 
w LIMANOWY: E. Rozwadowski; 
NOWYM SĄCZU: W. Filipek, apt, 

J. Grossbard, lt. Jakubowski, 

J. Kosterkiewicz wdowa, 

z Wiktor Oleksy; 

PODGÓRZU : Wiktor Schuch, 

M. Schlesinger, 

J. Skakalski, apt.; 
RZESZOWIE: J. Schaitter i Spółka, 

St. Pion, Mos. Weintraub, 

E. D. G. Neugebauer, 

Antoni Karpiński, apt., 

W. Kalinowski, apt., 

St. Jaśkiewicz, S. Blumenherg; 
TARNOWIE: W. Mdildner i Sp., 

T. Scharf, F. Leszczyński, 

J. Schenkel, H. Wierzycki, 

Mendel Esriel, M. Adler, 

S. Pawłowski, H. Wittmayer, 

J. Sokalski; 
WIELICZCE: F. Klein, L. Windakiewiez; 
ŻYWCU: A. Wanicki, Emii Heydn, 

J. Herdliczka, 

Ludwik Grof, apt. 


w KRAKOWIE: St. Feintuch, 
M. Jawornicki, 
Fort. Gralewski apt., w 
J. Barberowski, 
Fr. Lenert, M. Doenning, 
Jan Janiga, Filip Eile, 
Leon Rosner, apt., Ww 
J. Fr. Fischer, W. Fenz 
Konst. Wiszniewski apt. 
E. Sobierajski apt.. w 
A. Siedlecki, apt., 
W. Krzysztofowicz, J. Kosz, 
W. Goldwasser, H. Fritsch, 
Poręhski et Zimler, M. Karaś, 
Andrzej Schulz, J. Wentzl, 
H. Kretschmer, E. Fuchs, w 
J. Kulczyński, Br. Hoczner, 
F. A. Grigar, J. Braunfeld, 
Mikuszewski i Zegadłowicz, 
Piotr Jadowski, 
Wiktor Redyk, apt., 
Konstanty Śmieszek, w 
J. Strych»rski. ul. Długa, 4, w 

w ANDRYCHOWIE : Józef Sowiński; 

w BOCHNI: J. Michnik, M. Gatty; 
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Os QPERGPEOSRERRSR: 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie $ 97 statutów Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, wypowiada 
niniejszem Dyrekcya Towarzystwa wszystkie dotychczas jeszcze niewylosowane, tak okresowe jak 
i nieokresowe, °, listy zastawne Towarzystwa Kredytowego i wzywa 
posiadaczy tych listów, aby zgłosili się do kasy Towarzystwa % dniem 34 grudnia 1890 
roku celem podjęcia przypadającej im za te wypowiedziane listy gotówki, gdyż oprocentowanie 
rzeczonych 5, listów, w myśl $ 25 statutów, z dniem 3f grudnia 1890 r. ustaje. 

We Lwowie, dnia 31 maja 1890 roku. 
Z bByrekcyi Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


Prezes Dyrektor | 
Zygmunt Dembowski. Franciszek Rozwadowski. 


W myśl $ 97, 98 i 99 statutu wydaje Gal. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
w miejsce powyżej wypowiedzianych 5}, listów zastawnych, taką samą ilość, t. J. nom. 


28.533.700 ztr_ 
42 b listów zastawnych z kuponem płatnym dnia 31 grudnia 1890 roku 


Listy te nabyło konsorcyum finansowe, na którego czele stoi €. k. uprz. austr. Bank 
dia krajow koronnych w Wiedniu. 

Chcąc ułatwić posiadaczom 5°, listów zastawnych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego zamianę 
tychże na 4; listy zastawne tegoż Towarzystwa, GALEIECY JS KE BANK KREDI TOW I 


donosi, że powyższe konsoreyum z nabytych 4%) listów zastawnych kwotę: 


zir. 2O.090 0900.090 00ĠO 

pozostawia do dyspozycyi posiadaczy 5, Listów zastawnych po kursie Złr. 99:50 za 100 zir. 
imiennej wartości w ten sposób, że posiadacz 5', listu zastawnego wypowiedzianego na dzień 
31 grudnia b. r. otrzyma za każde: 

100 zir. 5), Listu zastawnego z kuponem płatnym 3442 1890 roku, 
100 zir. w £'., Liscie zastawnym Z kuponem płatnym 3112 1890 r., 
oraz doplate w gotówce w kwocie 35 centów za każde 100 zir., 
w czem mieści się 25 cf. tytułem bonifikacyi 5 kuponu pł. 31 grudnia 1890, zamienionego na 4]; 

Wymiana wypowiedzianych 5, Listów zastawnych na 4',, rozpocznie sie 6 czerwca 
r. b. i trwać bedzie do 28 czerwca 1890 r., zamkniętą jednakże być może i weze- 
śniej, jeżeli przeznaczona do wymiany kwota wyczerpaną zostanie. 

Wszystkie 5', Listy zastawne do wymiany przeznaczone muszą być podług seryi i numerów skon- 
sygnowane i w naturze złożone. Wyjątek stanowią 5') Listy zastawne winkulowane, oraz öp Listy zastawne 
znajdujące się w depozytach sądowych i zakładach finansowych, które ze względu na krótkość czasu 
wystarczy w terminie powyższym zgłosić w Galicyjskim Banku kredy towy ia i dla wy- 
miany których pozostawia się czas do końca lipca b. r.; zgłoszenia takie uwzględniane będą jednak jedynie 
w miarę, O ile kwota 20,000.000 złr. do konwersyi przeznaczona pierwej wyczerpaną nie zostanie. 


0* 


wWwWymiane usiruteczniaią: 


we LWOWIE: galicyjskie Towarzystwo Kredytowe ziemskie, | w TARNOPOLU: Filia e. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego, 
galicyjski Bank Kredytowy, Bauk powiatowy jako zastępstwo Banku krajowego, 
galicyjska Kasa Oszczędności, | w CZERNIOWCACH: Filia c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego. 
c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, w Bieczu. Bochni, Bóbrec, Brzesku, Brzeżanach, Cieszanowie. Dąbrowej, Delati nie, Dobro- 
Bank krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak. milu. Drohobyczu. Glinianach, Jaśle, Jarosławiu, Jaworowie, Kamionce, Kołomyi, 
Dom bankowy: „Sokal i Lilien“, Krośnie, Limanowej, Tuńcucie, Mielcu, Mościskach, Myślenicach, Nowym SĄCZU, 
i „August Schellenberg“, Oświęcimiu, Podhajcach, Przemyślu. Przemyślanach. Radziechowie, Rohatynie, Ro- 
Ery’ > „Gołdstern i Loewenherz“, jczycach, Rudkach, Rzeszowie, Sanoku. Samborze. Śniatynie, Sokalu, Stanisławo- 
w KRAKOWIE: Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, wie, Stryju, Tarnobrzegu. Tarnopolu, Tarnowie, Tłumaczu, Trembowli, Wadowi- 
a e. k. FS galie. akcyjnego Banku hipotecznego, cach, Wieliczce, Zaleszczykach, Zbarażu, Złoczowie i Żółkwi: 
owiat. Kasa Oszezędności jako zast. Banku krajowego 
Domy bankowe: „Blau i pod i „Albert E A Mitipa Ranku SIO 
Lwow, dnia 31 maja 1890. WIE 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY. 4 
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m EE 4% EB S a x İZ LA = = ee ‘n eiae e Aia a E > oo ZOE > . . . 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


